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BUDOWA 1.8 MILIONA NOWYCH DOMÓW
Mniej Amerykanów 

Wyjeżdża 
Za Granicę

Washington. (UPI) — Dept. 
Przemysłu podaje, że mniej 
Amerykanów w ub. roku uda­
wało się w podróż za granicę, 
chociaż wydali oni większe su­
my od poprzednich turystów. 
Liczba Amerykanów wyjeżdża­
jących za granicę w r. 1974 wy­
nosiła 6.5 miliona, w porówna­
niu do 6.9 miliona w r. 1973. 
W roku 1974 turyści amerykań­
scy wydali za granicę $9.2 bilio­
na w porównaniu do $8.5 bi­
liona wydanych w roku 1973.

Liczba turystów zagranicz­
nych do Stan. Zjed. wzrosła do 
3.7 miliona, a wydali razem 
$4.8 biliona, łącznie z $800 mi­
lionami na opłatę podróży ame­
rykańskimi samolotami.

Morderca Lwowskich Profesorów
Antyrządowe 
Demonstracje 

w Indiach
New Delhi (UPI) — Około 

700 policjantów, uzbrojonych 
w pałki, niektórzy na ko­
niach, niektórzy z bagnetami 
osadzonymi na karabinach, 
rozpęd ziło demonstrantów, 
protestujących w starej dziel­
nicy New Delhi przeciwko 
pani Gandhi.

Policjanci bili demonstran­
tów pałkami po goleniach, 
wielu ciągnięto za włosy. W 
tej pierwszej antyrządowej 
demonstrancji a r e s z towano 
co najmniej 30 osób. Policjan­
ci nie darowali nikomu, kto 
pojawił się na ich drodze, a 
szukających schronienia w 
domach i sklepach wyciąga­
no na ulice i bito. Dwóch 
chłopców, nie uzbrojonych i 
nie biorących udziału w de­
monstracji, bito pałkami po 
żebrach, po plecach i kola­
nach. Potem pobitych ciąg­
nięto za włosy do czekającej 
w odległości bloku karetki 
aresztanckiej.

Od czasu ogłoszenia w 
czwartek stanu wyjątkowego 
aresztowano co najmniej 900 
osób, głównie p"zywódców 
partii opozycyjnych, ale 
przeciwnicy pani Gandhi 
twierdzą, że od razu w pierw­
szym dniu aresztowano około 
3,500 osób.

Aresztowany został także 
najbardziej szanowany przy­
wódca opozycji 72-letni Jaya- 
prakash Narayan, w obronie 
którego występowali wczo­
rajsi demonstranci.

Narayan jest rzecznikiem 
“pokojowej rewolucji,” a 
więc metod, które stosował w 
dążeniu do niepodległości Ma­
hatma Gandhi.

Rzecznik rządu zaprzeczył 
pogłoskom, że podał się do 
dymisji sędzia N. A. Ray, 
przewodniczący Sądu Naj­
wyższego, który w dniu 14 
lipca rozpatrywać będzie 
skargę apelacyjną pani 
Gandhi, uznanej przez sąd 
niższej instancji winną naru­
szenia przepisów wyborczych 
w czasie ostatniej kampanii 
politycznej.

Dzienniki w Indiach prze­
chodzą przez ostrą cenzurę i 
zamieszczają głównie oświad­
czenia, popierające politykę 
pani Gandhi.

W sobotę pożar strawił 
część budynku Radia Indii. 
Pożar ten uważany jest za 
“akt sabotażu.”

Pierwsza Ropa 
Brytyjska Płynie

Londyn (DP) — Minister 
energetyki Benn dokonał uro­
czystego otwarcia zaworów 
rurociągów przez które popły­
nęła ze zbiorników rafinerii 
British Petroleum (BP) na 
wyspie Grain w Kent pierw­
sza ropa z Morza Północnego.

Dostarczył ją na miejsce 
takowiec zbudowany w Japo­
nii płynący pod flagą Liberii 
pod dowództwem greckiego 
kapitana.

Benn przybył na miejsce 
wodolotem (hydrofoil) fabry­
kacji sowieckiej. Rozentuzja­
zmowany minister podniósł 
butelkę zawierającą ropę 
oświadczając: “Trzymam w 
ręku przyszłość W. Brytanii”.

Ułaskawienie
Sajgon. (UPI) — Żołnierze 

dawnej armii poł. wietnam­
skiej i niższej rangi pracowni­
cy publiczni, którzy przeszli 
trzydniowe “seminarium re- 
edukacyjne”, zostali poinfor­
mowani przez komunistów, że 
zostaną ułaskawieni i nawet 
otrzymają pełne prawa oby­
watelskie, jeżeli zdołają wy­
kazać poparcie dla obecnego 
rządu komunistycznego w 
Wietnamie Poł.

W czasie wspomnianego 
“seminarium” — głównym 
“przedmiotem” była samo­
krytyka przymusowych ucze­
stników.

Zdemaskowany 
Został 
w Argentynie 
Szymon Wiesenthal 
Stwierdza Niewinność 
Oberlaendera

Wiedeń (UPI) — Niezmor­
dowany tropiciel hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych, 
lwowski inżynier Szymon 
Wiesental, kierownik wiedeń­
skiego Ośrodka Dokumenta­
cji Żydowskiej, który wytro­
pił Adolfa Eichmanna, podał 
wiadomość, że jego agenci w 
Buenos Aires zdemaskowali 
innego zbrodniarza hitlerow­
skiego, a mianowicie tego, 
który ponosi odpowiedzial­
ność za wymordowanie pol­
skich profesorów we Lwowie.

Inż. Wiesental stwierdza, 
że zbrodnia ta dokonana zo­
stała w dniu 4 lipca 1941 ro­
ku we Lwowie i że egzekucję 
wykonała grupa esesmanów 
pod dowództwem Waltera 
Kutschmanna. W egzekucji 
zamordowano 20 profesorów i 
18 członków ich rodzin.

61-letni obecnie morderca 
Kutschmann mieszka w Bue­
nos Aires, ma obywatelstwo 
argentyńskie, nazywa się Pe­
dro Ricardo Olmo i jest dy­
gnitarzem w międzynarodo­
wej firmie Osram (przypusz­
czalnie chodzi o holenderską 
wytwórnię żarówek — przyp. 
red.).

“Jeden z naszych reprezen­
tantów dostarczył dziś policji 
argentyńskiej wszystkie ma­
teriały dotyczące przeszłości 
Kutschmanna i wykazujące, 
że odegrał on główną rolę w 
wymordowaniu polskich pro­
fesorów” — powiedział inż. 
Wiesental w czasie konferen­
cji prasowej.

Wyjaśnił on także, że do­
starczono policjii argentyń­
skiej fotografie i odciski pal­
ców mordercy.

“Mam nadzieję, że będzie 
on aresztowany przez policję

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Amerykanie 
Winni Wyjechać
Vientiane (UPI). Personel 

ambasady amerykańskiej w 
Laosie został zredukowany do 
22 osób i charge d’affaires 
Christian Chapman zalecił 
wszystkim obywatelom ame­
rykańskim, że winni opuścić 
Laos “jeżeli nie trzymają ich 
w tym kraju ważne sprawy”.

Wszyscy pracownicy Ame­
rykańskiej Agencji Między­
narodowego Rozwoju już wy­
jechali z Laosu, mimo że ter­
min ich wyjazdu upływa do­
piero dziś.

Demonstranci komunistycz­
ni obsadzili bibliotekę Amery­
kańskiego Ośrodka Informa­
cyjnego, amerykańskie domy 
mieszkalne i zabudowania go­
spodarcze na terenie ambasa­
dy.

Oblicza się, że poza 22 pra­
cownikami ambasady znajdu­
je się w Laosie od 70 do 90 
obywateli USA, przeważnie 
młodych, wędrujących po 
świecie ludzi, których skusiły 
do Laosu niskie swego czasu 
koszty utrzymania i łatwe ży­
cie.

Zgon Generała
Paryż (UPI) — Gen. Paul 

Stehlin, były szef sztabu lot­
nictwa francuskiego i poseł 
do Izby Deputowanych, który 
miał odwagę głosić, że my­
śliwce amerykańskie są lep­
sze od francuskich i który zo­
stał oskarżony o pobieranie 
łapówek od amerykańskiego 
przemysłu lotniczego, zmarł 
w niedzielę z obrażeń, jakich 
doznał po potrąceniu go przez 
autobus. Wypadek ten wyda­
rzył się 6 czerwca, dokładnie 
w kilka godzin po ogłoszeniu 
w Washingtonie dokumen­
tów, wykazujących, że gene­
rał był opłacany za reklamo­
wanie zalet myśliwców ame­
rykańskich.

CHRISTIAN
DEMOCRATS

Za Wielu Lokatorów w Jednym “Bucie”

Spotkanie 
Senatorów 
z Życiami

Moskwa (UPI). Przez dwie 
godziny 10 senatorów amery­
kańskich słuchało wypowie­
dzi 16 żydów sowieckich, któ­
rzy wyświetlali trudności, na 
jakie napotykają kandydaci 
do emigracji. Spotkanie odby­
ło się w apartamencie sen. Ja­
coba Javitsa (R-N.Y.) w ho­
telu “Rosja”.

Senator powiedział, że “sy­
tuacja uległa pogorszeniu”, a 
inni ustawodawcy orzekli, że 
“otwarły im się oczy” na całe 
zagadnienie.

Sen. Charles Percy (R-Ill.) 
podzielił pogląd kilku swoich 
kolegów, że już samo spotka­
nie było rzeczą raczej niezwy­
kłą:

“Fakt, że doszło do tego 
spotkania jest sam w sobie 
wymowny. Zapewniliśmy ży­
dów. że społeczeństwo amery­
kańskie zawsze będzie ocenia­
ło to zagadnienie na zasadzie 
moralnej, a nie na zasadzie 
interesów i handlu.”

Senator Hubert Humphrey 
(D-Minn.) stwierdził, że po 
powrocie do kraju złoży od­
powiednie sprawozdanie i u- 
znał spotkanie to za niezwykle 
pożyteczne. W delegacji ży­
dowskiej znajdował się mate­
matyk Alexander Lerner i in­
żynier elektronik Władimir 
Ślepak, którzy już ponad czte­
ry lata czekają na załatwienie 
ich podań emigracyjnych.

Senatorowie w grupie 14tu 
rewizytują ustawodawców so­
wieckich .którzy w zeszłym ro­
ku bawili w USA.

Podkreśla się, że w stosun­
ku do delegatów żydowskich 
nie stosowano żadnych szykan 
ani przy wchodzeniu, ani przy 
wychodzeniu z hotelu.

W środę senatorowie ame­
rykańscy udadzą się do Le­
ningradu. Cała ich wizyta w 
ZSRR potrwa tydzień.

Wielkie Jabłko
Paryż (UPI) — Członkowie 

nowojorskiego Biura Konwen­
cji i Turystyki zaprosili na 
przyjęcie do paryskiego ho­
telu Bristol przedstawicieli 
francuskich biur podróży, aby 
ich przekonać, że Nowy York, 
a w szczególności Manhattan, 
jest wspaniałym “Wielkim 
jabłkiem” (tak pieszczotliwie 
nazywane jest to miasto), a 
nie “miastem strachu”, wobec 
czego turyści francuscy po­
winni bez obaw “nadgryźć i 

i spróbować smak tego jabłka”.

te Na Tropach 
Oskarżonego 

o Morderstwo
Cherbourg (UPI) — Poli­

cja francuska stwierdziła, że 
poszukiwany przez policję 
brytyjską i oskarżony o po­
pełnienie morderstwa lord 
Lucan trzy razy przebywał w 
Cherbourgu, niewątpliwie dą­
żąc do nawiązania z kimś 
kontaktu, poczym znikał.

Właścicielka hotelu na wy­
brzeżu powiedziała szefowi 
detektywów w Cherbourgu— 
Andre Chaillant, że Lucan na 
pewno zamieszkiwał w jej 
hotelu po dwa dni w marcu, 
kwietniu i w maju.

“Jesteśmy zdania, że usiło­
wał on kogoś spotkać. Jeste­
śmy także zdania, że nie miał 
on przy sobie zbyt wiele pie­
niędzy, ponieważ po ostatniej 
wizycie ulotnił się z hotelu, 
nie płacąc należności w wy­
sokości 96 franków”—powie­
dział komisarz Chaillant.

Lord Lucan, potomek bry­
tyjskiego dowódcy, który pro­
wadził tragiczną szarże ka­
walerii brytyjskiej w czasie 
wojny krymskiej, doskonale 
zatarł ślady po sobie i długo 
nie wiadomo było czy żyje 
on, czy też popełnił samo­
bójstwo.

Jego samochód, którym wy­
jechał z Londynu w nocy 8 
listopada, po zamordowaniu 
niańki swoich dzieci 29-let- 
niej Sandry Rivett, został 
znaleziony w brytyjskim por­
cie Neehaven nad Kanałem 
Angielskim.

Obecnie komisarz Chaillant 
ujawnia także, że w dniu 2 
czerwca turysta angielski roz­
poznał tropionego w miejsco­
wości Saint Mało, odległej o 
123 mile od Cherbourga i po­
wiadomił policję, która je­
dnak przybyła za późno.

Chaillant stwierdził, że po­
licja francuska przyłączyła 
się do tropienia mordercy na 
prośbę Interpolu, mając do 
dyspozycji tylko “starą i zni­
szczoną fotografię” lorda.

$157 Min. Deficyt 
Sklepów A&P

Kansas City, Mo. (UPI). 
Przewodniczący dyrekcji skle­
pów łańcuchowych firmy “A 
& P” podał do wiadomości, że 
straty firmy na rok fiskalny 
kończący się z dn. 22go lutego, 
wynosiły ogólnie $157 milio­
nów. Straty te doprowadziły 
do gruntownej reorganizacji 
firmy j zamknięcia 1,250 skle­
pów tej firmy w całym kraju.

Krew Płynie 
Ulicami Bejrutu
Bejrut (UPI) — Krwawa 

niedziela w Bejrucie przynio­
sła śmierć luz zranienie co- 
najmniej 175 osobom. Cało­
dzienne starcie z użyciem 
moździerzy, rakiet i karabi­
nów maszynowych doprowa­
dziło atmosferę w mieście do 
stanu niemal anarchii. Wy­
buchy bomb rozlegały się w 
śródmiejskiej dzielnicy za­
mieszkałej głównie przez cu­
dzoziemców, huczało od wy­
strzałów w dzielnicy Hamra, 
w której znajdują się najele- 
kantsze sklepył.

Premier-nominat Rashid 
Karami od miesiąca nie może 
sformować rządu z powodu 
konfliktu między prawicową 
organizacją Palanga i głów­
nym jej rywalem z lewicy 
partią Socjalistyczne Postę­
pową.

Karami, który długo konfe­
rował z prezydentem Sulej- 
manem Franjieh, powiedział 
po tej konferencji dziennika­
rzom, że “osiągnął pozytywne 
rozwiązanie, które prowadzi 
do przekonania, że sformowa­
nie rządu będzie możliwe”.

Premier zapowiedział, że 
jego rząd nigdy nie porzuci 
“świętej sprawy” Arabów pa­
lestyńskich, ale dodał, że po- 
dejmie odpowiednie kroki dla 
zabezpieczenia suwerenności 
Libanu.

Falangiści domagają się 
ograniczenia działań terrory­
stów palestyńskich w Liba­
nie, a w szczególności położe­
nia’ kresu ich wypadom z 
terytorium libańskiego na 
Izrael, z kolei Palestyńczycy 
oskarżają Falangistów o proś­
bę utrudnienia ich działań 
partyzanckiich.

Premier Karami konfero­
wał także z przedstawicielami 
wojujących stron i obwieścił, 
że zostało osiągnięte porozu­
mienie, którego jednak nie 
sprecyzował.

Dom Prezydenta 
w Ruinie

Grand Rapids, Mich. (UPI) 
— Dom w którym mieszkała 
rodzina prezydenta Forda w 
roku 1923, rozpada się i za­
mienia w ruinę. Dom ten 
znajduje się obecnie w bar­
dzo zaniedbanej dzielnicy, 
chociaż w młodych latach 
Prezydenta była to dzielnica 
zamieszkała przez średnio­
zamożne rodziny.

11 Godzinne 
Zeznania Nixona
New York. (UPI) — Były 

prezydent Richard Nixon, do- 
! bnowolnie w ub. poniedziałek 
i i wtorek przez jedenaście go- 
i dżin składał zeznania przed 
dwoma Federalnymi Lawami 
Przysięgłych i przed prokura­
torem prowadzącym śledztwo 
afery Watergate, sędzią Geor­
ge L. Hart.

Nixon, jak twierdzi jego 
adwokat, Herbert J. Miller, 
dobrowolnie zgodził się ze­
znawać przed ławą, jak i pod­
dał się badaniom prokuratora 
—wyjaśniając wiele zawiłych 
dotychczas nieznanych kwe­
stii odnoszących się do afery 
Watergate. Zeznania te były 
złożone w bazie Straży Nad­
brzeżnej mieszczącej się bli­
sko rezydencji Nixona w San 
Clemente, California — ze 
względu na stan zdorwia Ni­
xona.

Tygodnik “Time” podaje że 
Nixon po trwających tyle go­
dzin zeznaniach, wyszedł z 
sali wyczerpany fizycznie i 
głęboko wstrząśnięty. Zezna­
nia złożone przez Nixona 
przed Ławami Przysięgłych 
nie będą podane do wiadomo­
ści publicznej, ale znajdować 
się będą w urzędowych ak­
tach. Termin urzędowania 
trzeciej i ostatniej Federalnej 
Ławy Przysięgłej powołanej 
do przeprowadzenia śledztwa 
afery Watergate kończy się 
z dniem 3go lipca.

Generalny Strajk 
w Argentynie

Buenos Aires (UPI) — 
Związki robotnicze w zachod­
niej prowincji Argentyny, 
Mendoza, zarządziły 24 go­
dzinny generalny strajk na 
poniedziałek, dla zaprotesto­
wania decyzji prezydenta Ma­
ria Estela Peron okrojenia 
podwyżek przyznanych robot­
nikom w zawartych z więk­
szymi firmami przemysłowy­
mi umowach.

Strajk został zarządzony w 
dwa dni po generalnym straj­
ku i siedmiogodzinnych de­
monstracjach jakie miały 
miejsce w Buenos Aires, w 
których domagano sę rezy­
gnacji ministra spraw ekono­
micznych Celestino Rodrigo.

Prezydent Peron w mowie 
wygłoszonej na telewizji do 
narodu argentyńskiego, za- 
rządzła okrojenie od 50 do stu 
procent podwyżek przyzna­
nych robotnikom przez firmy 
przemysłowe. Peron zapowie­
działa dalej, że następne okro­
jenie płac o 15 procent ma na­
stąpić w październikuć a po 
raz drugi w styczniu 1976 r.

Po mowie prezydenta Pe­
ron, minister pracy Ricardo 

j Otero ustąpił z urządu, a mi- 
j nister spraw wewnętrznych 
Alberto Rocamora także zre­
zygnował. Peron przyjęła re­
zygnację Otero ale dotychczas 
nie przyjęła rezygnacji Roca­
mora. Minister Rodrigo z po­
czątkiem czerwca wprowadził 
bardzo ostre zarządzenia “za­
ciśnięcia pasa” w walce z in­
flacją, która obecnie osiągnę­
ła 80 procent a pod koniec 
tego roku może osiągnąć oko­
ło 175 procent, jeśli nie będą 
podjęte drastyczne środki dla 
zahamowania inflacji

Przerwie 
Zastój w 
Przemyśle 
Budowlanym
Sekretarz HUD 
Przewiduje Obniżkę 
Procentu Od Hipotek
Washington (UPI) — Carla 

A. Hills Sekr. Dept. Mieszka­
niowego i Urbanistyki, prze­
powiada znaczny postęp w 
budowie nowych domów, któ­
ry doprowadzi do przerwa­
nia zastoju w przemyśle bu­
dowlanym. Hills, podczas wy­
wiadu na programie telewi­
zyjnym “Face The Nation”, 
optymistycznie przew i d u j e 
budowę 1.8 miliona nowych 
domów w roku 1976, jak i ob­
niżkę raty procentowej od po­
życzek hipotecznych do 8.5 
procent, z obecnej pobieranej 
raty 10.5 procent.
Ustawa Mieszkaniowa

Sekr. Hills twierdziła — że 
prezydent Ford powinien 
podpisać uchwaloną przez 
Kongres usawę mieszkaniową
— która przewiduje udziele­
nie rządowej gwarancji poży­
czek hipoecznych na nowe do­
my na sumę $10 bilionów. 
Prezydent zawetował podo­
bny program uchwalony 
przez Kongres, twierdząc że 
jest on zbyt inflacyjny i że 
w przedłożonym przez niego 
budżecie przewidywał $7.75 
biliona na ten program jiako 
wystarczającą sumę. 'Ustawa 
uchwalona przez Kongres 
przewiduje udzielenie gwa­
rancji rządowej na hipoteki 
budowy nowych domów je- 
dno-rodżinnych jak i więk­
szych gmachów mieszkanio­
wych t. zw. “condominium”. 
Sekr. Hills ostrzegła przed 
zbytnim rozmachem w budo­
wie nowych domów, radząc 
ażeby program ten był rozwi­
jany stopniowo, dla uniknię­
cia wzrostu inflacji.

Sekr. Hills powiedziała że 
budowa małych jedno-rdzin- 
nych domów w przyszłości 
może okazać się zbyt koszto­
wną,- przekraczającą możliwo­
ści finansowe rodzin o śred­
nich zarobkach dlatego też 
muszą być opracowane nowe 
plany budowy takich jedno­
rodzinnych domów w mniej­
szych lub większych ugrupo­
waniach z jednym wspólnym
— większym ogrodem. Przy 
wzrastających kosztach parcel 
ziemi, szczególnie w 'więk­
szych miastach, opracowanie 
nowych planów budowy je- 
dno-rodzinnych domów może 
być koniecznym, dlla wyko­
rzystania wolnych percel jak 
i dla zapewnienia mieszkań 
dla rodzin.

$2.5 Miliona Dla 
Szkół Prywatnych
Springfield, Ill. (CST) — 

Legislatora stanu Illinois, 
przesłała do podpisu gub. 
Walkera ustawę przewidującą 
pomoc finansową dla szkół pa­
rafialnych i prywatnych w 
sumie $2.5 miliona na kupno 
książek szkolnych. Pomoc ta 
ujęta w ustawie asygnującej 
$19 milionów na cele szkolnic­
twa, oryginalnie przewidywa­
ła przyznanie rodzicom dzie­
ci uczęszczających do szkół 
parafialnych i prywatnych 
ograniczoną sumę na pokry­
cie kosztów szkolnictwa, ale 
wobec ostatniej decyzji Naj­
wyższego Sądu Krajowego za­
braniającej udzielania takiej 
pomocy finansowej jako nie­
konstytucyjnej, Senat poddał 
ustawę tą rewizji, zamieniając 
pomoc finansową dla rodzi­
ców na pomoc finansową w 
formie kupna książek szkol­
nych dla dzieci uczęszczają­
cych do szkół parafialnych i 
prywatnych.

Uchwała ta przeszła w Se­
nacie stosunkiem głosów 104 
do 35, w nadziei, że będzie 
ona zgodna z Konstytucją St. 
Zjednoczonych.
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Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo

Z Posiedzenia Gminy 6 ZNP

Kronika Harcerska

W związku z rozpoczynają-

podajemy obsadę

Został Autorem Za Własne Pieniądze

Od 3 tygodni w soboty i

Inches Slimmer
Późną nocą w ostatni pią-

cych kwatermistrzów.nej pary, zamieszkałej w Cle-

druku i przedstawia farmera Szymańską przyjechały nad

in-
zaro-

Śmierć Głodowa

przeniknąć

1.25

Hufiec Harcerek 
i Hufiec Zuchów

Polo- 
ubie-

! boty znów wyjazd do “regu- i

‘‘Star Over Poland” Pazder- 
skiego w dalszym ciągu czeka 
swojej kolejki. Vantage Press 
nigdy nie wydaje książek na 
własny koszt.

11
na

Ledwie skończono wierce­
nie studni, nadjechał p. Ed­
mund Piotrowski z hufco­
wym phm. A. Boguckim — 
przywieźli chłodnię. Ale kto 
wniesie ją do baraku? . . . P. 
Piotrowski jeszcze w Chica­
go zwracał się do Rodziców 
— ale nie znalazł ochotników. 
Rozumiemy — nie każdy czu­
je się na siłach, ale wierzymy, 
że ci postarają się pomóc 
nam w inny sposób — boć 
wszystko robimy dla naszej 
młodzieży.

W obozie jest praca dla 
każdego — kto tam się znaj­
dzie. Jeśli jednak chcesz tyl­
ko przyglądać się jak inni 
pracują — lepiej zostań w 
Chicago.

for this beautiful j nuskrypt do Fundacji Kościu- 
of devotion to the szkowskiej.

zbyt wcze- 
jeżeliś się

doznanego zawodu niektórym 
“pocą się” oczy. . . . Tyle pra­
cy na próżno! Ale Gospodarz 
Ośrodka z różdżką czaro­
dziejską wymierza teren w 
prawo, w lewo, wybiera no­
we miejsce. Rozpoczyna się 
praca od nowa. Są na głębo­
kości 14 stóp i . . . nagle wo­
da! Okrzyki radości. Odezwa­
ła się dusza słowiańska. Roz­
poczynają taniec dziękczynny 
ze skraplaniem dookoła Ziemi 
upragnioną wodą. Polewają i 
siebie i drzewa, a potem ga­
szą pragnienie — pi ją i pi ją 
wodę czystą i zimną jak lód. 
Łzy radości zastąpiły łzy roz­
czarowania. . . .

Tu będzie obóz — mamy 
wodę!

Niejeden instruktor nawet 
mógłby się wiele nauczyć, 
patrząc, jak Gospodarz Ośrod­
ka gromadkę harcerzy zamie­
nił w jednej chwili na dobry 
zastęp, w którym każdy wy­
konywał swą pracę. Oni na 
pewno — zapamiętali na całe 
życie, jak należy do takiej 
pracy podchodzić i ją organi­
zować.

i ‘Bay Queen’,
Pierwsza o

Stron, kosztuje $3.60 i jest

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaż Mu Polskie Tradycje”

100 Lat Uzdrowiska 
w Inowrocławiu

W dniach 6-7 czerwca odby­
ły się uroczystości z okazji 
100-lecia uzdrowiska Inowro­
cław. Jubileuszowe uroczysto­
ści zainaugurowała sesja Ra­
dy Narodowej poświęcona 
ocenie dotychczasowych osiąg­
nięć ,j programowi rozwoju 
uzdrowiska do roku 1990. Od­
była się też konferencja na­
ukowa z udziałem wybitnych 
specjalistów z całego Kraju.

Sprawozdanie z Komitótu 
Rozwoju złożył komisarz Ale­
ksander Kopczyński, przew. 
W stosunku do ubiegłego ro­
ku zapisujemy więcej nowych 
członków. W styczniu byli­
śmy na 3 miejiscu, a w kwiet­
niu na 6 miejscu. Starania są 
— aby się utrzymać w czo­
łówce. Helena Kopczyńska, 
przew., złożyła sprawozdanie 
za Komitet Dobroczynny, któ­
ry pracuje nad przygotowa­
niem imprezy dochodowej.

Feliks Hujarski przew. Ko­
mitetu Sportu informuje, źe 
Gmina wyśle 6 drużyn na) 
Turniej Golfowy w sierpniu. 
Kolejno zdawały sprawozda­
nie: prez. Klubu Matek Leona 
Andrukiewicz i

Londyn (DP) — 20 tysięcy 
ludzi poniosło śmierć wsku­
tek posuchy, jaka nawiedziła 
pewne okręgi Abisynii i So­
malii. Około miliona miesz­
kańców w obu tych krajach 
przymiera głodem, a blisko 
4 miliony ucierpiały z powo­
du posuchy, nie mającej pre­
cedensu w dziejach konty­
nentu afrykańskiego. Urzę­
dnicy zajmujący się udziele­
niem pomocy głodującej lud­
ności określili obecną sytua­
cję w Abisynii i w płn. Soma­
li jako katastrofalną. W roku 
1973 podczas posuchy w Abi­
synii zmarło z głodu ok. 250 
tys. mieszkańców.

Pierwszą Drużynę spotyka 
znów niespodzianka. Drogę 
do jej nowego obozowiska 
przeciął strumyk, wyżłabia- 

: jąc sobie łożysko. Nowy pro- i

Miesięczne po s i e d z e n i e 
Gminy 6 ZNP odbyło się w 
piątek, 20 czerwca, w domu 
własnym 7205 Fullerton Ave. 
w Cleveland. Zebranie prze­
prowadził prezes Stanisław 
Jaśkowski w obecności około 
40 delegatów reprezentują­
cych ill Grup.

Po załatwieniu korespon­
dencji odbyły się sprawozda­
nia urzędników. Stanisław 
Jaśkowski podziękował za 
wybranie go posłem na krajo­
wy Sejm ZNP.

■Irena Przysiężna podzięko­
wała za wybranie jej wice­
prezeską i przyrzekła z odda- 

. nie m pracować na powierzo­
nej funkcji. Reprezentowała j 
Gminę na Sejmiku 3 Okręgu 
ZNP.

Lillian Czacherśka, sekr. I 
pomagała w imprezie “Under 
one Flag” i była na posiedzę- I 
niu Komitetu Rozwoju. Apo- i 
lonra Pawłowska kasjerka za- | 
kończyła sprawozdania urzę- j 
dników. Sprawozdanie z Dy-, 
rekcji domu złożył przew. Jó­
zef Ilozuk i Feliks Hujarski.

Zrezygnował z Dyrekcji de­
legat Feliks Kusiak. Rezy­
gnację przyjęto. Komitet Im­
prez. Z przygotowań do kar- 
cianki Gminnej złożył ,przew. 
Kazimierz Andrukiewicz.

Za komitet Młodzieży krót­
kie sprawozdanie z ł o ż y ł ą 
przew. Irena Przysiężna. Jest 
ona w kontakcie z nauczycie­
lami i planuje już rozpoczęcie 
nowego sezonu w sźkole języ­
ka polskiego • przy Gminie. 
Del. Helena Kopczyńska — 
przew. imprezy “Under One 
Flag” przekazała połowę do­
chodu dla młodzieży do kasy 
Gminy, a połowę dla Wydzia­
łu Kobiet.

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZĄ PRACE? 
ZAPISZ SIĘ DO SZKOŁY IBM 

Gdzie jeżyk angielski nie jest konieczny.
Kumy Dzienne, Wieczorne i Sobotnie — Opłacane ratami 

Po informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY 

Także NAUKA języka angielskiego wieczorami < w soboty 
GORMAN INSTITUTE

10 S. Wabash Ave., 7 Pietro, Chicago, DL 60002

Your spirits will soar when 
you hear everyone say how 
lean you look in this INCHES 
SLIMMER Style. You’ll love 
the soft collar, bow detail.

Printed Pattern 4921: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%. 
16%, 18%. Size 14% (bust 37) 
takes 2%. yds 45-inch fabric.

Send $1.00 for each pattern. Add 
i 25c for each pattern for first class 
| mail and special handling. Send to 
i Anne Adams c/o Polish Daily- 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th “• — • — ----- — • -J
NAME. ADDRESS. ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
; much money; Send now for New 
I Spring-Summer Pattern Catalog! 
I Over 100 patterns, pants, long, 
i short style. Free pattern coupon 
. 75c.
Sew + Knit Book

I Instant Money Crafts ___  $1.00
i Instant Sewing Book ......... $1AO
I Instant Fashion Book ....... $1.00

-CGlNIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku
WXEN

^roda i Piątek, 7:30 wiecz 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohi<

dobnie “uharcerzyła” męża.♦ ♦ *
Szybko zbliża się czas obo­

zowania. Chcę jeszcze na 
chwilę wrócić do notatki w 
Kronice Harcerskiej z 16-go 
czerwca. Chcemy podkreślić, i 
zwrócić uwagę, że Ośrodek i 
Harcerski powstał jako ośro­
dek wychowawczy. Wycho- i 
waniu ma służyć. Każdy 
więc wchodzący w rejon 
Ośrodka musi pamiętać, że 
każdym swym krokiem, po­
stępowaniem i zachowaniem 
musi być wzorem dla przeby­
wającej tam młodzieży. Ko- ; 
n i e c z n y m tu wydaje się . 
wspomnieć o przyzwoitych | 
ubiorach, nie mówiąc już o 
przyzwoitym zachowaniu.

ROZDZIAŁ IV. Zjawiska.
Przyjaciele nasi jechali tedy przez ulicę Sistna, około 

Kościoła Najświętszej Panny Marji, następnie ulicami Ur­
bana i San Pietro.

Na wszystkie te cuda Rzymu Morcef spoglądał z zach­
wytem. Co do d’Epinaya, to znał on to wszystko oddawna 
i widział wielokrotnie, wcisnął się więc przytulnie w kąt 
powozu i zaczął rozmyślać nad opowiadaniem gospodarza. 
W jego słowach uderzyło go to zwłaszcza, że Wampa utrzy­
mywał ślcisłe stosunki z kontrabandzistami i korsarzami. Te 
same stosunki urtzymywał i hrabia Monte Christo... A Sind- 
bad marynarz był znany tak dobrze w Piombino i Civita-Vec- 
chia, jak i na Korsyce, w Toskanji, Hiszpanji, Palermo, a na­
wet w Tunisie. Zakres jego działań był przeto wcale duży.

Jakkolwiek myśli te podniecały żywy umysł młodzieńca, 
znikły one jak dym, gdy z mroku wynurzyły się nagle potężne, 
ponure i straszne mury Kolizeum, po przez rozpadliny któ­
rego przeświecały promienie księżycowe, zdając się być 
oczami widm tam błądzących.

Na koniec powóz stanął o kilka kroków od Meta-Sudans. 
Woźnica otworzył dzwiczki, Morcef i d’Epinay wysiedli i 
spotkali się natychmiast oko w oko z istotą, która, w Rzymie 
wyrasta, o ile się zdaje, wszędzie, — z ciceronem.

Zresztą nie podobna uniknął w Rzymie tej prawdziwej 
powodzi przewodników. Są wszędzie, ale też i wszędzie, 
przyznał to należy, są potrzebni. Przy Kolizeum, będącem 
pomnikiem cieków, czyha ich spotęgowana liczba.

O Kolizeum Marcyal powiedział przecież: przestańcie już 
raz rozpowiadać cuda o barbarzyńskich piramidach egipskach, 
lub o nadzwyczajnościach Babilonu. Przecież to wszystko 
ustąpić musi przed majestatem, przed amfiteatrem cyrku 
Cezarów; wszystkie raczej głosy najsłynniejszych wieszczów 
opiewać winny jednym głosem zachwytu tę najwspanialszą 
pamiątkę przeszłości.

Trudno jest mieć najsłabsze choćby pojęcie o kolosie 
tym, jeżeli go się <na oczy nie widziało. Najpotężniejsze wra­
żenie czyni on przytem przy cmentarnem świetle księżyca.

D’Epinay Kolizeum znał doskonale ,nie miał więc potrze­
by go zwiedzać, chciał jedynie jego czarem się sycić, to też 
po przejściu kilkudziesięciu zaledwie kroków — usiadł spokoj­
nie w cieniu kolumny i oddał się podziwowi i marzeniom.

Za to Morcef oddał się cały przewodnikom, którzy 
oprowadzając go nie opuścili najmniejszego zakątka loży Ce­
zarów, izb gladjatorów, podziemi i przejść.

D’Epinay poozstał w samotności swojej. Gdy wtem 
czyjeś kroki zakłóciły ciszę i tuż obok kolumny, za którą 
odpoczywał, przesunął się jakiś człowiek.

Tajemnicze zjawienie się nieznajomego ściągnęło uwagę 
Franciszka, Istotnie tajemniczo się on przedstawił, — w sze­
roki płaszcz owinięty, którego jeden koniec przez lewe ramię 
był przerzucony, i w kapeluszu o szerokich skrzydłach, głębo­
ko nasuniętym na oczy, — wyglądał na arystokratę pragną­
cego zachować swe incognito, lub na... bandytę.

Widocznem było przytem, iż oczekiwał na kogoś, jego 
nerwowe i pełne zniecierpliwienia ruchy wyraźnie wskazy­
wały na to.

Na koniec dał się słyszeć lekki szmer i w załamie mu­
rów zamajaczył cień człowieka, a po chwili nowoprzybyły 
stanął przed nieznajomym.

— Wasza ekscelencja darować mi zechcę, że się spóź­
niłem nieco.

— Bądź spokojny. To ja raczej przybyłem 
śinie, porzućmy więc grzeczności, zwłaszcza że 
spóźnił nawet, to nie ze swej winy z pewnością.

-r- Wasza ekscelencja, jak zwykle, zdołała 
prawdę. Przychodzę właśnie z zamku św. Anioła, gdzie po 
przezwyciężeniu bardzo dużych dopiero trudności udało mi 
się rozmówić się z Beppem.

— Cóż to za Beppo?
— Beppo jest starszym urzędnikiem w więzieniu wspo- 

mnianem, któremu postarałem się coś do ręki wcisnąć, aby 
mnie powiadomić zechciał, co się też we wnętrzu zamku Jego 
śwńętobliwości dzieje?

— Aha !... Widzę, że bardzo rożtropnie sobie poczynasz. 
I czegóż się dowiedzałeś?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw„ pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

dzeń gospodarza czy jego za­
stępcy. W czasie trwania obo­
zów nie jest dopuszczalne 
prywatne obozowanie mło­
dzieży.

Młodzież harcerska winna 
zameldować się w swoich je­
dnostkach i tylko tam prze­
bywać.
Akcja Letnia Harcerek

Tegoroczną akcję letnią roz­
poczynają 
“TATRY” 
“ŚWIT.”

Poniżej 
obozów i kolonii:

HUFIEC “TATRY” — od 5 
do 19 lipca. Komendantka ca­
łości phm. I. Szymańska, sa­
nitariuszka D. Bender, kie­
rownictwo gospodarcze: dz. 
h. H. Michałowska i p. Do­
browolska. Obsada obozu har­
cerek: M. Kojro — komen­
dantka, K. Michałowska — 
obózna, B. Skiba — sekretar­
ka, instruktorka przew. L. 
Budzka.

KURS FUNKCYJNYCH: 
phm. K. Kajkowska — ko­
mendantka, Ewa Loryś, prze­
wodnicząca — inst. D. Wię­
cek — obózna, E. Barczyńska 
— sekretarka.

KOLONIA ZUCHÓW 
DZIEWCZYNEK HUFCA 
“ŚWIT” od 5 do 26 lipca. Kie­
rowniczką całości dz. h. K. 
Piotrowska. Gromada Góra­
lek— przew. K. Link, Groma­
dą Krakowianek — M. Link, 
Obsada gospodarcza: p. E. 
|Hass, kierowniczka, pp. H. 
Lipska, A. Grzebierz, Dobro­
wolska, M. Kędzierska i L. 
Godlewska.

Odpowiedź 
Z Watykanu

W odpowiedzi na naszą
terwencję w sprawie Amery­
kańskiej Częstochowy otrzy­
maliśmy list polecony podpi­
sany przez zastępcę Sekreta­
rza Stolicy Apostolskiej, Basil 
Heiser, następującej treści, !

Pomimo tego, że Pazderski 
I zapłacił za wydrukowanie 
! swoich własnych książek, to 
jeszcze jest zobowiązany wo­
bec firmy wydawnicze1], jeże­
li będzie miał jaki kolwiek 
dochód z ich sprzedaży. Musi 
zapłacić firmie odsetek 
bionych pieniędzy.

Pazderski znany jest 
nii w Cleveland z lat 

' głyeh, kiedy to na naszym 
którą w całości zamieszczamy ; terenie funkcjonował Komi- 
poniżej: tet Kopernikowski. Otóż na-

“This Sacred Congregation pisał on powieść pt.: “Star 
for Religious and for 'Secular ' Over Poland”, której fikcyjna 
Institutes has received your akcja oparta jest ną życiu Mi- 
letter regarding the Shrine kołaja Kopernika i rzekomym 
of Our Lady of Częstochowa jego stosunku miłosnym do 
at Doylestown, Pa., — and ! Bony, królowej Polski. Zabie- 
wishes to express its appre-gał wówczas o pomoc ze stro- 
ciation for your interest. Be ny Komitetu Kopemikow- 
assured that we share your1 skiego, a nawet wysłał ma- 
concern 1* 
center 
beloved patroness of Poland 
and of the Polish people 
throughout the world, jand 
that whatever measures we 
take are in its best interests. 
These measures can, 'and must 
be, understood only in the 
light of the extraordinarily 
precarious financial situation 
of the Shrine.

Asking God’s blessing on 
you and yours, I am 
Yours sincerely in Our Lord,

Basil Heiser, Ofm. Conv. 
Under Secretary.

102-------- (Ciąg dalszy)
Bandyci zamarli w podziwie, a zresztą... wzrok Wampy 

działał na nich obezwładniająco. Był to wzrok poskramiacza 
wężów!

W godzinę potem Wampa już był wodzem szajki, zaś 
dziś jest panem wszystkich dróg do Rzymu wiodących.

— Teraz już wiecie, panowie, kim jest Luigi Warna? — 
zakończył opowiadanie swe pan Pastami.

— Cóż powiesz na to wszystko, kochany Albercie? — 
przemówił d’Epinay, zwracając się do przyjaciela.

— Ano cóż?... odpowiedział Morcef — bajka rzymska 
i nic więcej ! I

— Więc mówisz, panie gospodarzu—zwrócił się d’Epinay 
do Pastriniego — że Wampa rozbija u wszystkich bram Rzy­
mu? A cóż na to policja? Czy może w Rzymie niema jej 
zupełnie?

— Co pan chcesz, gdy ma on ścisłe stosunki z wieśnia­
kami, rybakami i korsarzami? Gdy go szukają w górach — 
on sobie najspokojniej spi na łodziach rybackich Tybru, gdy 
grasuje na morzu — przestrząsają wszystkie łodzie na rzece...

— Jakżeż się obchodzi ze swymj ofiarami?
— Mój miły Boże! Sposobem jaknajprostszym. Zależnie 

od odległości, od sześciu godzin, do dni dwunastu, daje ter­
min rodzinie pochwyconego, by złożyła okup. Po upływie 
terminu, — daje jeszcze godzinę “litości”, lecz w sześćdzie­
siątej minucie pali w łeb schwytanemu i sprawa skończona.

— No, Albercie — zapytał d’Epinay towarzysza — czy 
trwasz i dalej w swym uporze jechania do Kolizeum przez 
bramę del Popolo?

— Ależ tak. Z jakiej racji miałbym się wyrzekać prze­
jażdżki tak interesującej?

— Jesteś szalony, Albercie! ’
— Sądziłem, żeś odważniejszy — odparł Morcef, pod­

nosząc się i zapalając świeże cygaro.
Poczem młodzi przyjaciele zeszli na dół i wsiedli do 

powozu, dając rozkaz jazdy do Kolizeum przez bramę del 
Popolo, a następnie około murów miasta, aż do bramy San 
Giovanni.

Roman Pazderski były nau­
czyciel clevelandzkiego syste­
mu szkolnictwa, rozpoczął ka­
rierę autorską, mając lat 83. 
Opublikował ostatnio dwie 
nowelki. Cała historia nie by­
łaby wcale ciekawa, gdyby 
nie fakt, że rnusiał zapłacić 
ażeby zostać autorem. Firma 
wydawnicza Vantage Press, 
Inc. w Nowym Yorku zażąda­
ła od niego 5,200 dolarów za 
wydrukowanie 500 kopji każ­
dej nowelki. Pazderski staraj 
się bez rezultatu, wydać swe 
książki drogą bardziej kon-[^y-eflektoramf ^^1 u- 
wencjonalną. 'Napisał w su-i wprost w nienawlscl- I J - .........................

W każdym wypadku nale- YorK fL Y. ^ooiJL J’rint
ży zastosować się do zarzą- KTA",T' Ar>r'T”-°°

na długo. O godz. 6 rano zje­
chały ciężarówki ze żwirem, 
piaskiem, cementem. Ruszy­
ła mieszarka. Rozlewano ce- ! 
ment pod nowy pawilon. O foieTn Wyjście: następnej so- ‘ 
spaniu nie ma mowy. > boty znów wyjazd do “regu- i

Harcerki zabrały się do lacji strumyka.” Popłynie pod i 
przeglądania namiotów. Co | drogą. . . .
zrobić ze starymi podniszczo- i • • •
nymi? Na swoim przyszłym . , . ,,.i
obozowisku ustawiają kuch- Ze dobrze mieć przyjaciół 
nię, przeglądają sprzęt go- ■ przekonali się harcerze: 

!spodarczy. Zastanawiają się PrzY zmianie zbiornika na go- ; 
co dokupić. rącą wodę. z Pomocą pospie-

Harcerze — wiadomo ry- szył P- J-_ Mazur z Crivitz. On ; 
cerscy — pomagają w cięż-! to przywiózł konieczny sprzęt, 
kich pracach. Tu któryś wie- służył pomocą gospodarzowi 
zie taczkę z wiadrami wody, Ośrodka druhowi Urbanowi- 

I tam drugi biegnie z narzę- ozowi. On potrafił odłożyć 
' dziami, gdzie indziej jeszcze swą pracę na farmie, by dru- 
| grupa silniejszych rozkręca gim pomóc. Zona p. Mazura 
j studnie, które ktoś złośliwy była harcerką — prawdopo- 
w czasie zimy uszkodził.

Ekipa I-szej Drużyny na te­
renie po drugiej stronie jezio- 
|ra bije studnie. Już dochodzą 
do 21 stóp głębokości i dalej 
ani rusz. Skała zatrzymuje 
pracę. Nadzieja pryska — z

__________  . Franciszka
Stachowicz z Ligi Morskiej. Życzenia 

Z posiedzenia Wydziału'
Kongresu Polonii Amerykan- 7obozami,
skiej sprawozdanie złozył del. Zarząd Obwodu Z.H.P. życzy: 
Bolesław Piotrowski Kwar- Wszystkim uczestnikom - 
talne posiedzenie odbyło się ; sjońca i pogody, przyjemnych 
w piątek, 13 czerwca. Prezes I. - -
George Wrost mianował wi­
ceprezesa Jerzego Stolarczy­
ka przewodniczącym obcho­
dów 200-lecia Stanów Zjedno­
czonych. Zjazd Wydziału od­
będzie się 14 września, przew. 
komitetu Zjazdu jest Feliks 
Hujarski. Następne posiedze­
nie Wydziału KPA odbędzie 
się .13 sierpnia.

Wybrano nowego dyrekto­
ra do Dyrekcji Domu na po­
wstały wakans przez rezy­
gnację Feliksa Kusiaką. Ste­
fan Cichocki został wybrany 
przez aklamację dyrektorem. 
Lillian Czacherśka sekr. od­
czytała raport z przebiegu 
Wiecu Wyborczego. Następne 
posiedzenie Gminy 6 ZNP od­
będzie się w piątek, 25 lipca, 
o godz. 7:30 wieczorem.

' wrażeń, radosnych prawdzi­
wie harcerskich przeżyć, wie­
le zdrowia i hartu, utrwale­
nia polskości — nowych 
gwiazdek, stopni i sprawno­
ści.

Niech każdy zuch stanie się 
dzielniejszym, każda harcer­
ka i każdy harcerz bliższy 
ideałom harcerskim.

Kierownikom akcji letniej
— wykonania programu i 
osiągnięcia zamierzonego ce­
lu.

Wszystkim, by dobry Bób 
błogosławił Wam, idącym 
prawdziwą drogą harcerską
— służby Bogu, Polsce i bliź­
nim.
Zespół Harcerski Na TV

W środę, 2 lipca, o godz. 
przed poł., na Kanale 9, 
godz. Phil Donahue wystąpi 
nasz zespół harcerski w ra- 

I mach programu z udziałem 
i Boba Vinton.

Pazderski ukończył studia Praca 
uniwersyteckie na Western Od 3 tygodni w soboty i 
Reserve w Cleveland w roku niedziele w Ośrodku Harćer- 
1920, po czym poświęcił się skim w Wisconsin stale ktoś
— karierze nauczycielskiej. “urzęduje.” Jedni “przemie-
Książki, które opublikował za rzają” teren, drudzy coś obli- 
swoje własne pieniądze, noszą czają, inni jeszcze kombinują, 
tytuły: ‘Between Two Worlds’ jakby najlepiej i najtaniej 
: ‘Tło., ulepszyć to, co jest zrobione,

objętości 62 wykonać najpilniejsze prace. 
Późną nocą w ostatni pią- 

osnuta na tle miłości zakocha- tek Zjeżdżały ekipy pracują- 
nej pary, zamieszkałej w Cle- c\c? kwatermistrzów. , 
ąeland w polskiej dzielnicy, ' Nie sposob było spać tej 
której rodzice żyją w niezgo- nocy „, ° chwilę ktoś przyby-
- ■ ■ w nienawiści ty reflektorami oświetlał te-wencjonalną. 'Napisał w su- I ‘ w nienawiści.. Harcerki z hufcowa phm

------------------------------------- ? raku i wreszcie cisza. Ale nie

ZATOKA MEKSYKAŃSKA. — Pożar wieży naftowej Amoco Oil Co., w zatoce Meksy­
kańskiej, został spowodowany eksplozją. Wieża znajduje się 80 mil od brzegów stanu 
Louisiana. Na zdjęciu: prace przy gaszeniu pożaru. Nie było żadnych ofiar w ludziach.
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Stow. Marynarki Wojennej
w CHICAGO

(17) Światowy Zjazd Stowarzyszenia Marynarki 
Wojennej, który odbył się w Londynie, został upamiętniony 
starannie przygotowanym wydawnictwem “XXX lat 
Stowarzyszenia Marynarki Wojennej”.

To już nie kronika działań morskich, ani nie opis 
“wielkiej chwały małej floty", ale to dzieje Stowarzyszenia, 
a więc dzieje marynarzy, którym zabrano banderę i okręty, 
i których ograbiono z Ojczyzny, oddanej w pacht “sojusz­
nikowi naszych sojuszników”, który Polskę Tysiącletnią, 
Polskę “natchnienie narodów” traktuje jak własną kolonię.

Kolega Konstanty Siemaszko, który reprezentował 
SMW Koło Chicago-Milwaukee na Zjeździe w Londynie, 
jest pełen uznania dla precyzyjnej organizacji Zjazdu i jego 
walorów patriotycznych, społecznych i kóleżeńskich.

¥ ¥ *
Prezycja, to zresztą główna zaleta działań morskich. 

Przypomnijmy jak bo było, jak ta precyzja 'zadecydowała, 
o zniszczeniu hitlerowskiego olbrzyma “Bismarcka”. To 
było...? Akurat miesiąc i cztery dni temu minęła 34 rocznica 
tego wyczynu, który na zawsze pozostanie w historii bitew 
morskich.

A Jerzy Pertek, znakomity historyk Polskiej Mary­
narki Wojennej tak m.in. o tej bitwie pisze:

“Dnia 26 maja 1941 r. o godz. 11:15 rozpoczął się pościg 
za niemieckim pancernikiem “Bismarck” przez cztery kontr- 
torpediowce czwartej flotylli: “Cossack”, “Zulu”, “Sikh” oraz 
ORP “Piorun”, które miały za zadanie zatrzymać nieprzyja­
ciela do czasu przybycia głównych sił. O godzinie 22.37 
zarządzono alarm bojowy. Odbój alarmu nastąpił w dniu 
27 maja 1941 roku. ORP “Piorun” idący na lewym skrzydle 
pierwszego dyonu, zauważył nieprzyjaciela i izostał ostrze­
lany. Po pierwszej salwie “Bismarcka” ORP “Piorun” 
otworzył ogień z odległości 13,000 jardów... W ciągu całej 
godziny okręt skupiał na siebie ogień nieprzyjaciela i nie 
tracił go z pola widzenia, manewrując naprzemian na kurs 
oddalenia, to znów zbliżenia, ina odległość minimum 8,000 
jardów, co umożliwiło samolotom i innym kontr-torpedow- 
com dojście na pozycje ataku”.

I Pertek tak pisze dalej:
“Dalsze pozostawanie “Pioruna” na tym miejscu byłoby 

równoznaczne z posłaniem go na dno, to też momentalnie 
po przerwaniu ognia nasz okręt zaczął wyczyniać najróż­
norodniejsze zygzaki i zawijasy: rzucał się raz w prawo, 
raz w lewo, w tył i znów do przodu, ciągle zmieniając 
kierunek, a wszystko iz największą szybkością. W czasie, gdy 
“Pióru n” odchodzą na północny wschód, na pole bitwy 
zaczęły nadciągać główne siły brytyjskie... z pancernikami 
i ciężkimi krążownikami... aktorami ostatniego aktu 
dramatu. Krążownik “Dorsetshire” odpala jeszcze trzy 
torpedy, z których dwie t<r a f i a j ą, każda z innej strony 
“Bismarcka”. “Bismarck” po stoczeniu zaciętego boju 
przewraca się do góry stępką i tonie”.

¥ ¥ ¥
Polska nad Bałtykiem, polskość naszego Pomorza — 

to nie tylko zasługa marzycieli, realistów i błękitnych żoł­
nierzy biało-czerwonej bandery. To także postawa i boha­
terstwo ludności tego nadmorskiego rejonu—Kaszubów.

Feliks Zygmunt Weremija, polski publicysta ii reporta- 
żysta, poświęcił wiele lat pracy i studiów na napisanie 
książki pt. “Warowne miedze”.

Opierając się o autentyczne relacje ludności kaszubskiej, 
o dokumenty i literaturę historyczną, ukazał autor walkę 
Kaszubów z niemiecką polityką germanizacyj ną i wykazał 
w przejmujący sposób wpływ tradycji patriotycznej na 
postawę Kaszubów w godzinie największej próby.

A wierność swoją dla Rzeczypospolitej zapisała ludność 
kaszubska w swoim Hymnie Kaszubskim, którego pierwszą 
zwrotkę zacytujemy w oryginale:

“Tam, gdzie Wisła od Krakowa, w Polście morze płynie, 
Polsko wiara, polsko mowa, nigdy nie zadzinie.
Nigde do izgube, nie przyndą Kaszube,

Marsza, marsz za wrodziem! Me trzymam z Bodziem.”
¥ ¥ ¥

Na zaproszenie brytyjskiej Royal Navy przybył do 
Portsmouth z rewizytą zespół polskich okrętów, pod dowódz­
twem komandora Mariana Sucharzewskiego na pokładzie 
ORP “Warszawa”. .

Polacy podejmowani byli przez kontradmirała Stanley 
McArdle i mayora miasta Erica Taplina.

Polscy marynarze złożyli wieniec na cmentarzu lotników 
polskich w Northolt, a w czasie rejsu rzucili w morze 
wieniec w przypuszczalnym miejscu zatonięcia w latach 
drugiej wojny światowej sławnego okrętu ORP “Orzeł”.

¥ ¥ ¥
Z danych ogłoszonych przez Brytyjskie Towarzystwo 

Ubezpieczeniowe LUA w Liverpoolu w dorocznej Księdze 
Strat morskich wynika, że w 1974 roku całkowite straty 
tonażu morskiego wyniosły ponad 1 milion BRT (ton reje­
strowych brutto). Były to największe straty w tonażu 
w ostatnich pięciu latach.

Największe straty spowodowały pożary i eksplozje. 
Drugim powodem było wejście na mieliznę lub wyrzucenie 
na skały. 4 statki zatonęły ,z powodu sztormu i warunków 
atmosferycznych. W tej smutnej Księdze Strat polska 
bandera w roku 1974 na szczęcie nie figurowała.

¥ ¥ ¥
Joseph Conrad-Korzeniowski to postać tajemnicza. Nie 

potrafili przeniknąć go koledzy-oficerowie, zaintrygowani, 
czemu kapitan Korzeniowski zamyka się z papierzyskami 
w kabinie, ani Jessie, autorka plotkarskich wspomnień 
utrzymanych w stylu “mój mąż w szlafroku”, ani Borys, 
przekazujący o nim tyle tylko, że ojciec lubił nowy wynala­
zek — samochody. Tymczasem skrytość Conrada wiąże się 
przypuszczalnie z tym, że nikt z otoczenia nie był w stanie 
pojąć jego doświadczeń życiowych.

A o tych doświadczeniach, o swoich wtajemniczeniach 
Józef Korzeniowski pisał tak:

"... Siedzę dwanaście godzin przy biurku, śpię sześć 
godzin, a resztę czasu martwię się, czując, że czas ucieka 
i patrząc na moich blisskich. Przez te dwa lata nie widziałem 
obrazu, nie usłyszałem jednego tonu muzyki, nie spędziłem 
ani chwili w spokojnym gronie towarzyskim... Gdy pracuję, 
mam zawsze wrażenie, że jestem bezsilny i że myśl moja 
i wola wyczerpały się, ale może te dni bez jednej linijki, 
bez jednego słowa, te dni okrutne, dni agonii, stanowią część 
mojej metody pracy?”

Tak pisał marynarz, którego choroba zdjęła z pokładu. 
Morze nauczyło Conrada siły, a potem zmusiło do użycia 
jej na innym polu.

Do literatury przeniósł kapitan Korzeniowski prawdę, 
jaka ukształtowała jego charakter: “Surowe życie na morzu 
ma tę wyższość nad życiem na lądzie, że wymagania jego 
są proste i że nie można się od nich uchylić”.

Conrad jest jednak nie tylko tym, w kim połączyły 
się polski romantyzm, angielska trzeźwość i to wszystko, 
czym praca na morzu wzbogaca człowieka. Jest on kimś 
więcej: tym, kto miał odwagę przemyślić do końcai i poświę­
cić się bez reszty jednej sprawie: jak pomóc żyć człowiekowi, 
zagubionemu w obojętnym świecie i wątpiącemu w dobro, 
miłość i odwagę — to wszystko co nadaje życiu wartość.

(Z art. Jana Gondówicza pt. “Morze, sumienie i los”).
¥ ¥ ¥

W czerwcu obchodzone było w Polsce, i jest obchodzone 
obecnie, Święto Morza.

Nie możemy uczestniczyć w tym Święcie, nie możemy 
puszczać wieńców z prądem Wisły, nie możemy podziwiać 
morskiej rewii okrętów spod znaku biało-czerwonej bandery.
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WYSPY HAWAJSKIE. — O napędzie odrzutowym statek-poduszkowiec (Hydrofoil), o 
nazwie Kamehameha został oddany do użytku przywracając komunikację wodną na Ha­
wajach po 25 latach. Statek mogący osiągr zybkość 43 węzłów, płynie z Honolulu 
na wyspie Oahu na wyspę Maui dwie i pół godziny.

Echa z XVIII Sejmu Związkowego 
Odbytego w Milwaukee w 1909 Roku 
Sprawa Wydawnictw Związkowych. — Druga

Rocznica Dziennika Związkowego. Spra­
wozdanie Prof. Siemiradzkiego. Zasługa 
Zespołu Redakcyjnego

Sejm Związkowy w Milwau­
kee wyraził uznanie Dziennikowi 
Związkowemu za dobrą służbę 
Ameryce, Polsce i Polonii oraz 
Związkowi. W swych przemó­
wieniach posłowie podkreślali 
wielkie znaczenie własnej prasy 
oraz mówili o ciężkiej próbie 
zorganizowania jej. Sprawa or­
ganizacji własnego pisma była 
omawiana na dwóch poprzednich 
Sejmach ZNP.

Tygodniowa Zgoda, aczkolwiek 
doskonale redagowana, nie mo­
gła wystarczyć. Potrzeba pisma 
codziennego, któreby broniło in­
teresów Związku oraz służyło 
sprawie polskiej stawała się co­
raz bardziej paląca.

Już Sejm XVL odbyty w Buf­
falo uchwalił wydawanie Dzien­
nika Związkowego, ale sprawa 
nie była łatwa. Przeciwne były 
wydawaniu Dziennika inne wy­
dawnictwa polskie, bojąc się kon­
kurencji i przypuściły ataki na 
tę decyzję. Najbardziej przeciw­
ne były Dziennik Narodowy w 
Chicago i Kuryer Polski w Mil­
waukee.

Dopiero ma Sejmie XVII, któ­
ry odbył się w roku 1907 w Bal­
timore zapadła decyzja rozpoczę­
cia wydawania Dziennika Związ­
kowego. Nie przyznano żadnych 
funduszów na ten cel, a Dziennik 
miał korzystać z funduszy prze­
znaczonych na wydawanie Zgo­
dy.

Postanowiono również, że w 
skład redakcji ma wejść jedna z 
kobiet, a kandydatkę przedstawi 
Wydział Kobiet.
Druga Bocznica 
Dziennika Związkowego

Druga rocznica, w której uka­
zał się Dziennik Związkowy 
zbiegła się z Sejmem w Milwau­
kee. Specjalny numer ukazał się 
w odświętnej szacie i zawierał 
doskonale redagowane artykuły. 
Dziennik Związkowy nie siał nie­
nawiści — przeciwnie starał się 
zawsze łagodzić. Do spraw religii 
pismo się nie wtrącało. Ale gdy 
zmuszony był do obrony Związ­
ku czy poszczególnych Związ­
kowców, bronił taktownie — gdy 
zaszła potrzeba dosadnie, argu­
mentując rzeczowymi faktami. 
To też, mimo nagonki jaką na 
niego urządzano, założony cztere­
ma tysiącami dolarów pożyczo­
nymi od Zgody, potrafił w dwa 
lata pochwalić się wielkimi suk­
cesami, zdobywając popularność.

Hasłem jego było: “Przez 
Związek wielki, powszechny i 
potężny, ku Polsce wolnej, ludo­
wej i niepodległej."

Cenzor Schreiber wyraził wiel­
kie uznanie Dziennikowi, a spe­
cjalnie jego zespołowi redakcyj­
nemu w ten sposób: “Niechaj 
niosą niezgaszone pochodnie w 
mrok nizin w 'zapomniane zauł­
ki, w głąb zmierzchów niedo­
stępnych.”

“Niechaj pracą, światłem, je­
dnością, braterstwem, zaparciem 
się siebie i wiarą w dobro na­
szej sprawy — wywalczą w koń­
cu dla Ojczyzny naszej, dla 
Związku Narodowego Polskiego, 
dla ludu t u ł a c z e g o na wy- 
chodztwie, jasny dzień niezacho- 
dzący nigdy.”
Sprawozdanie 
Redaktora Naczelnego

Najlepiej nakreślił trudności i 
zadania Dziennika Związkowego 

profesor Tomasz Siemiradzki w 
swym sprawozdaniu na Sejmie 
w Milwaukee.

Mówił przede wszystkim o 
trudnościach finansowych, bo­
wiem rozpoczęto pracę i wyda­
wanie Dziennika za pożyczone 
Oztery tysiące dolarów, od Zgo­
dy. Poprzedni Sejm uchwalając 
wydawanie Dziennika nie po­
zwolił korzystać mu z innych 
funduszy. Jak się okazało do wy­
dawania codziennego pisma było 
potrzeba $20,000, skromnie licząc.

Ukazanie się Dziennika Związ­
kowego spowodowało ostrą na­
gonkę różnych pism, a zwłaszcza 
Dziennika Narodowego w Chica­
go i Kuryera Polskiego w Mil­
waukee.

Jedynie ofiarna praca redakto­
rów, zarządcy, jak również wy­
dajna praca drukarzy umożliwi­
ły wydawanie pisma w tak cięż­
kich warunkach.

Profesor Siemiradzki powie­
dział, iż w polemikach starał się 
zawsze być łagodnym i wyrozu­
miałym. “Lecz teraiz otwarły mi 
się oczy na taką bezdenną zaiste 
przepaść złości i podłości ludz­
kiej, że w jednej chwili zmieniło 
się poniekąd całe moje usposo­
bienie.” powiedział on.

Broniąc prawdy, a zarazem z 
nią honoru, rozwoju i całości 
Związku zacząłem odtąd w arty­
kułach polemicznych nazywać 
ludzi i rzeczy po imieniu. Pięt­
nuję oszczerców i morderców 
własnej organizacji językiem, ja­
kiego przed tym nie używałem.

Jeślim zawinił to chyba bra­
kiem umiejętności wydobycia ze 
swego pióra jeszcze bardziej do­
sadnych dźwięków, bardziej po­
tępiających niecną robotę kliki 
nikczemników, którzy z urażonej 
ambicji, czy innych osobistych 
powodów atakują ludzi, których 
obdarzyła zaufaniem organizacja. 
Uwzięli się, aby szkodzić i nisz­
czyć Związek Narodowy Polski.”

Ta wypowiedź spokojnego i 
wyrozumiałego człowieka, jakim 
był profesor Siemiradzki najle­
piej oddaje atmosferę tych cza­
sów, w których Związek musiał 
walczyć z przeciwnikami i wro­
gami ze wszystkich stron.

Sprawy te były gorąco debato- 
wane na Sejmie w Milwaukee i 
o nich napiszemy w następnych 
artykułach.

E. Pankiewicz

Dnie Polskie 
w Bronson, Mich.

Mała miejscowość, licząca 
2,500 mieszkańców, Bronson, 
Michigan urządza trzy dnio­
wy festiwal “Polish Festival 
Days” w dniach 31go lipca, 
Igo i 2go sierpnia. Zapowia­
dany jest występ znanych 
polskich zespołów tanecznych 
— orkiestr specjalizujących 
się w “polkach”, kuchnia pol­
ska z tradycyjnymi potrawa­
mi polskimi, zawody hipiczne, 
wystawa bydła, różne Igry, i 
zaibaiwy, jak i koncert orkie­
stry armii amerykańskiej, 
która także wystąpi w 'para­
dzie sobotniej na zapoczątko­
wanie festiwalu. F e s t i >w a 1 
odbywał się będzie pod kie­
rownictwem Bronson Cham­
ber of Commerce, pnr. 206 N. 
Walkler St. Bronson Michi­
gan — 49028.

Ale możemy przyłączyć się do Święta Morza inaczej, jak 
komu dobra wola i sakiewka pozwóli.

Istnieje i działa na naszym terenie Fundusz im. Komandora 
L. Lichodzieiewskiego. Może więc zamiast kwiatka rzuco­
nego na fale Bałtyku—uczci morskie święto datek na ten 
Fundusz.

Bo to i pamięć o zmarłym Dowódcy i. czyn społeczny. 
Przecież z tego Funduszu pomagamy naszym kólegom- 
inwałidom i pomagamy naszej polskiej młodzieży na emigra­
cji w rozumieniu spraw morza i w przejmowaniu od nas 
biało-czerwonej bandery morskiej. Więc służy ten Fundusz 
i przeszłości i przyszłości

To wszystkim do rozważenia, a na zakończenie — 
wszystkim życzenia naprawdę zdrowych i przyjemnych 
wakacji!

Z Źyaa 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

L Gminy 186 ZNP
Wiec Wyborczy 

6-go Lipca
Wiec wyborczy Gminy 186 

ZNP dla wyboru Posłów na 
37-my Sejm ZNP odbędzie się 
w niedzielę, dnia 6 lipca, w 
lokalu pnr 2201 W. Huron ul., 
o godzinie 2-ej po południu.

Grupy, które nie nadesła­
ły swoich Mandatów — na 
wspomniany Sejmik proszone 
są o przesłanlie ich na ręce 
Sekretarki Gminy, Heleny 
Cwynar, na adres: 2201 W. 
Huron ul., Chicago, III 60612.

Za zarząd Gminy: — Jerzy 
Poliński, prezes; Helena 
Cwynar, sekretarka.

Z Wiecu 
Wyborczego 

Gminy 91 ZNP
Wiec wyborczy Gminy 91 

ZNP odbył się w środę, 25>-go 
czerwca, w sali “Lo Rayne 
Chateau”, pnr 5925 W. -Di- 
versey Ave. Przewodniczący 
Wiecu Wyborczego by prezes 
Gminy 91 ZNP Władysław 
Sokalskli.

W skład sędziów wybor­
czych wchodzili: Janina Dy­
bał, przewodnicząca, z Grupy 
877; Maria Ogórek z Grupy 
1792; Adolf Fronczak z Gru­
py 2514; Stanisław Surówka 
z Grupy 850;,oraz Bolesław 
Dydak z Grupy 1424.

Sędziami Sporu byli: komi- 
sarka 13 Okręgu, delegatka 
Zofia Buczkowska, przewod­
nicząca z Grupy 2514; Antoni 
Krukar z Grupy 877, — oraz 
Stanisława Tylicka z Grupy 
1424 ZNP.

Posłami na Sejm 37 ZNP 
większością głosów — zostali 
wybrani: Tadeusz Panek, z 
Grupy 850; Leokadia Sokal- 
ska, z Grupy 1792; oraz Bo­
nawentura Migała z Grupy 
2514 ZNP.

Władysław Sokalski, pre­
zes; Stanisława Kaldus, sekr. 
prot.

Wycieczka Do 
South Bend Polskiej 

Opieki Społecznej
Polska Opieka Społeczna, 1303 

N. Ashland ave., urządza Wyciecz­
kę do South Bend. Ind., w środę, 
10 lipca. Zajeżdżamy do parafii 
św. Kazimierza, gdzie proboszczem 
jest ks. G. H. Szymanowski. Tam 
podany zostanie obiad przyrządzo­
ny przez panie z par. św. Kazi­
mierza. Następnie wyjedziemy z 
turą do Notre Dame.

Kto ma życzenie dołączyć się do 
naszej wycieczki, to mamy kilka 
miejsc wolnych. Prosimy o sko­
munikowanie się, dzwoniąc na tel. 
447-6798 najpóźniej do dnia 2-go 
lipca.

Wyjedziemy 16 lipca z przed 
biura pnr. 1303 N. Ashland ave., 
o godz. 9 rano. Opłata wynosi $10 
od osoby. Autobusy będą chłodzo­
ne. Powrócimy około godz. 6 wie­
czorem.

Fr. Augustyniak, prezeska; J. 
Sobieraj-Rutkowska, przewodni­
cząca, wraz z całym komitetem.

Z MILWAUKEE

saving from a retail price . . ^4 
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WALES HOME 

REMODELING SVC. 
<414) 276-2754

Aluminum or Steel Siding 
'till Mid-July 25-30%

Studium Polski Podziemnej 
Gromadzi Materiały AK

Komunistyczne instytucje 
w Polsce fałszują lub po- 
mnliejszają w opinii świato­
wej i w świadomości młodego 
pokolenia wysiłki i osiągnięcia 
narodu polskiego, stawiające­
go w latach wojny zdecydo­
wany opór obu okupantom. 
Instytucje te dysponują wyso­
kimi budżetami i w setkach 
swych publikacji zniekształ­
cają prawdę o Polsce Pod­
ziemnej. Gloryfikują jedno­
cześnie działalność komuni­
stów w czasie wojny i “przy­
jaźń” Związku Sowieckiego 
wobec Polski.

W obronie prawdy histo­
rycznej Studium stara się wy­
korzystać posiadaną doku- 
które składają się dokumenty 
i relacje, prasa konspiracyjna, 
fotografie i publikacje. Pol­
skie władze wojskowe i Rząd 
Polski w Londynie przekazały 
po wojnie do Studium doku­
mentację dotyczącą Armii 
Krajowej i Delegatury Rządu. 
W ciągu 26 lat istnienia Stu­
dium, zbiory te na skutek sta­
rań Studium i z inicjatywy 
byłych żołnierzy A.K. zostały 
znacznie wzbogacone. Z każ­
dym rokiem przybywają dal­
sze pozycje archiwalne. Z tych 
materiałów korzysta co roku 
kilkaset osób — w tej liczbie 
również obcokrajowcy — pro­
wadzący badania z zakresu 
Polski Podziemnej. Studium 
udziela wielu odpowiedzi na 
zapytania kierowane przez 
polskie i obce instytucje nau­
kowe. _____

Studium Polski podziemnej 
jest jedynym instytutem nau­
kowym na emigracji poświę­
conym gromadzeniu, opraco­
wywaniu r publikowaniu ma­
teriałów historycznych o dzia­
łalności Armii Krajowej i Pol­
ski Podziemnej.

Archiwum nasze liczy dziś 
ponad 100 tysięcy pozycji, na 
mentację, lecz zakres własnej 
akcji badawczej i wydawni­
czej ograniczony jest przez 
skromne możliwości finanso­
we. _______

Studium wydaj <T 5-tomową 
publikację pod tytułem "Ar­
mia Krajowa w dokumentach, 
1939-1945”. Tom pierwszy za­
wierający 182 dokumenty u- 
kazał się w roku 1970. Tom 
drugi, który wyszedł w końcu 
1973 roku, zawiera 249 doku­
mentów. Dalsze tomy są w 
opracowaniu.

Dotychczasowa ofiarność 
społeczna i składki Członków 
Wspierających nie wystarcza­
ją na pokrycie najpilniejszych 
wydatków bieżących. Brak 
jest środków na rozwój prac 
badawczych i wydawniczych, 
umożliwiających wykorzysta­
nie posiadanej dokumentacji.

Studium Polski Podziemnej 
apeluje o pomoc do polskiej 
społeczności zagranicą. Liczy­
my na ofiarność indywidualną 
i organizacji społecznych. Pro­
simy o zapisywanie się na 
Członków Wspierających Stu­
dium. Członkowie ci — mogą 
być nimi również instytucje i 
organizacje — opłacają rocz­
ną składkę w wysokości przez 
siebie zadeklarowanej. Człon­
kowie Wspierający otrzymują 
okresowe sprawozdania z 
działalności Studium. Może

Gobeliny z Czechowic
Czecho wieka spółdzielnia 

“Sztuka Beskidzka” jest ce- 
niifonyim producentem atrak­
cyjnych gobelinów i dywa­
nów dla Kraju i na eksport. 
Od kilku lat specjalizuje się 
w produkcji dywanów ręcznie 
wykonywanych w oparciu o 
stare wzory z arrasów wa­
welskich i królewskich gobe­
linów.

Wzorów dla dywanów po­
szukuje Się w krakowskim 
Muzeum na Wawelu oraz w 
Muzeum Przemysłu w Łodzi.

Gobeliny i dywany “Sztuki 
Beskidzkiej” sprzedawane są 
do wielu krajów m.in1. dfc» An­
glii i US, gdzie stanowią ozdo­
bę salonów dyplomatycznych 
w Londynie, Waszyngtonie i 
Nowym Jorku. 

też być okazana pomoc przez 
jednorazowe lub stałe dotacje 
na prace Studium.

Przypadające w 1974 roku 
35-lecie utworzenia w Kraju 
podziemnej organizacji woj­
skowej oraz 30-lecie walki w 
akcji "Burza” i w Powstaniu 
Warszawskim przypominają 
o pilnej konieczności wykona­
nia prac wydawniczych z za­
kresu Pąjfeki Podziemnej.

Do ofiarności społecznej go­
rąco apelujemy. Czeki lub 
przekazy pocztowe należy wy­
pełniać :

Polish Underground
Movement Study Trust 

kreślone (crossed) do podję­
cia przez bank.

Zarząd Studium Polski 
Podziemnej 
11, Leopold Road 
London W5 3PB.

Dziś Ważne Zebranie 
Nauczycieli

W poniedziałek, 30 czerwca, 
o godz. 7-ej, w lokalu Wydzia­
łu Kongresu P.A. na stan 
Illinois — 2952 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się dalszy ciąg 
zebrania w sprawie certyfi­
katów nauczania w klasach 
dwu-języcznych szkół w sta­
nie Illinois.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 2 Lipca
Klub Wioski Niedzieliska odbę­

dzie swoje posiedzenie półroczne 
w środę, 2-go lipca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Guta, 1446 W. 
Huron ul. Na tym posiedzeniu 
jest bardzo wiele ważnych spraw 
do załatwienia tak dla naszych 
rodaków w Polsce, jak i dla na­
szych członków. Mamy bardzo 
ważną korespondencję z Polski, 
która będzie odczytana na tym 
posiedzeniu. Dlatego prosimy 
wszystkich członków o jak naj­
liczniejsze przybycie. — Stani­
sław Habura, prezes; Joanna Gut, 
sekr. prot.

Niedziela, 6 Lipca
Tow. Gwiazda Wolności Grupa 

1820 ZNP odbędzie swe regular­
ne posiedzenie w niedzielę, dnia 
6-go lipca, sali Bagatela, pnr. 
1122 N.'Milwaukee ave., o go­
dzinie 2:30 po południu.

Prosimy wszystkich członków 
i członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie i obecność, gdyż ma­
my wiele ważnych spraw do za­
łatwienia.

Za zarząd: Adolf Dąbrowski, 
prezes; Józef M. Rutkowski, sekr. 
prot.

Kalendarzyk 
Zabaw

Piątek, 4 Lipca
Klub Rogoźnik urządza wielki 

doroczny piknik w piątek, 4-go 
lipca, w Ogrodzie Woźniaka, 2530 
S. Blue Island Ave. Początek o 
godz. 1-ej po południu.

Do tańca przygrywać będzie 
doskonała ■ orkiestra Biało-Czer­
woni. Kuchnia i bufet będą do­
brze zaopatrzone w potrawy i 
napoje.

Będzie nadto wiele innych mi­
łych niespodzianek. Serdecznie 
zapraszamy wszystkich.

Za Komitet: Józef Ligas, wice­
prezes.

Niedziela, 6 Lipca
Klub Zaborowian urządza Pik­

nik w niedzielę, dnia 6 lipca, w 
Ogrodzie Woźniaka, pnr. 2530 S. 
Blue Island ave., początek o go­
dzinie 1-ej po południu. Będzie 
grać doborowa orkiestra, bufet i 
bar doskonale zaopatrzone w do­
mowe przekąski. Komitet 
zapewnia każdemu miłe spędze­
nie czasu. Zarząd i komitet za­
praszają całą Polonię.

J. Czaja, prezes; W. Kuczek, 
przewódn. pikniku.

KALIFORNIA. — Pocisk YBGN-110 wynurza się z pod­
wodnej wyrzutni w łodzi, koło wybrzeży Kalifornii.
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9.50
6.00

Robert Opie, pracownik 
handlu, mieszkający na stałe 
w Londynie, zbiera opakowa­
nia po różnych towarach— 
kubeczki po jugurcie, pudeł­
ka po płatkach kukurydzia­
nych, proszkach do prania, 
papiery po margarynie, a na­
wet rolki papieru toaletowe­
go.. W sumie uzbierał już 100 
tys. przedmiotów, pochodzą­
cych od roku 1880 po dziś 
dzień. Opie ma nadzieję 
umieścić swą kolekcję w spe­
cjalnym muzeum. Dlaczegóż 
by nie? W 1973 roku do Vic­
toria and Albert Museum ci­
snęły się tłumy ludzi, aby 
obejrzeć kolekcję puszek po 
herbatnikach.

Amerykański satyryk 
George Axelrod, przywiązują­
cy wielką wagę do roli dro­
biazgów w ludzkim życiu, po­
wiedział kiedyś, że najbar­
dziej go interesuje, jakiego 
papieru toatetowego używał 
Juliusz Cezar, niż w jaki spo­
sób podbił Galię. Dzięki ta­
kim kolekcjom, jakie groma­
dzi Opie, okazy tego podsta­
wowego artykułu pierwszej 
potrzeby nie spłyną z prądem 
czasu. Niektóre kolekcje są 
bezcenne, inne nie przedsta­
wiają żadnej wartości finan­
sowej. Wszystkie jednak są 
cenną dla potomności cząstka 
historii.

rządcy, ale nie Rady, która nie ma już nic 
do powiedzenia.

Mimo to Rada CTA “jak za dawnych 
dobrych czasów” zbiera się co miesiąc. Nie 
wszyscy członkowie mają czas i ochotę na 
branie udziału w zebraniach. Na przykład 
Ernie Banks mieszkający stale w Arizonie 
rzadko przyjeżdża na zebrania Rady. Ale 
żaden z członków nie odmawia przyjęcia 
$15,000 rocznie za swe “usługi” dla CTA.

Zgadzamy się ze stanowiskiem WBBM TV, 
domagającej się od gub. Walkera i mayora 
Daley, którzy mianują członków Rady CTA, 
jej likwidacji. Zaoszczędzi to CTA, która 
ma ciągle kłopoty finansowe, kilkadziesiąt 
tysięcy dolarów rocznie.

podpisując sojusz — robicie nam łaskę”, 
stwierdził Kissinger.

Jego ostrzeżenie było skierowane do 
Turcji, która zagroziła “wyproszeniem” 
Amerykanów z baz na jej obszarze, jeżeli 
Washington nie odwoła embargo na wywóz 
broni, ale odnosi się także do wszystkich 
sojuszników. Stany Zjednoczone wstrzymały 
dostawy broni do Turcji w dniu 5-go lutego 
po ataku wojsk tureckich na Cypr, co omal 
nie doprowadziło do wojny z Grecją, która 
również jest członkiem NATO i sojusznikiem 
Stanów Zjednoczonych. Sprawa Cypru, 
którego znaczną część okupują Turcy, nie 
jest załatwiona. Napięcie między Turcją a 
Grecją jest ciągle duże i grozi konfliktem. 
Amerykańska broń jest przeznaczona do 
obrony przed inwazją komunistyczną a nie 
do walki między naszymi sojusznikami.

Niektórzy kongresmani i senatorowie boją 
się, że Turcja przejdzie na stronę Rosji, 
jeżeli nie spełnimy jej żądań. Jeżeli speł­
nimy — uczyni to Grecja.

Spełnienie żądań Turcji zachęciłoby inne 
państwa do szantażowania Stanów Zjedno­
czonych. Do tego nie możemy dopuścić. 
Jeżeli Turcja po b. przykrych doświadcze­
niach z Rosją w przeszłości i mimo jeszcze 
boleśniejszych doświadczeń innych sąsiadów 
w ostatnich latach, ma ochotę na “satelitę” 
Moskwy — nie powinniśmy jej w tym prze­
szkadzać. Sojusze mają wartość tylko wtedy, 
gdy są dobrowolne i wypływają z przekona­
nia, że leżą w interesie państwa. Jak trafnie 
zauważył sekr. Kissinger — nie możemy być 
bardziej tureccy niż Turcy.

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

zezwolenia na

GWIAZDA POLARNA — 
Kolekcjonowanie jest manią 
przybierającą różne formy: 
ludzie zbierają niemal wszy­
stko, co tylko można sobie 
wyobrazić. Nie tylko znaczki 
pocztowe, figurki z porcelany 
i monety, które od całych po­
koleń cieszą się wśród kolek­
cjonerów wielką popularno­
ścią. Istnieją kolekcje bar­
dziej osobliwe, wręcz dzi­
waczne. Niejaka Marie Stopes 
na przykład gorliwie zbierała 
środki antykoncepcyjne, któ­
re teraz murszeją w kartono­
wym pudełku w jej londyń­
skiej klinice kontroli urodzin. 
Robert Brown z S e a t o b 
twierdzi, że kolekcjonuje ka­
tastrofy, trzęsienia ziemi, po­
wodzie, pożary, wypadki. . . . 
Niezależnie od rodzaju klęski, 
wszelkie jej tragiczne szcze­
góły trafiają do specjalnej 
książki, którą Brown zapeł­
nia swym drobnym pismem 
już od 21 lat. Każdej kata­
strofie poświęca około 40 
słów. W sumie Brown zebrał 
2,200 katastrof “nie spowodo- 

| wanych przez człowieka.” 
Trudno mu natomiast powie­
dzieć, ile katastrof odnotował 
w dziale “konflikty ludzkie” 
(wojny, masakry itp.) ponię- 
waż jak tłumaczy, “jest ich 
zbyt wiele.”

* NOWY DZIENNIK. - Znaj­
dujące się w permanentnych 
trudnościach finansowych a- 
merykańskie “biuno poczto­
we” — kórte stanowi obecnie 
“półprywatną” kompanię, o- 
partą jakoby na zasadach 
handlowych, a nie jak poprze­
dnio departament rządowy — 
nie widzi oczywiście innego 
sposobu rozwiązania swych 
problemów, jak przez stałe 
podwyższanie opłat. Niewiele 
się zatem pod tym względem 
zmieniło od czasów, gdy ob­
sługą pocztową zajmował się 
rząd, a dobrem jej personelu 
— na zasadach raczej protek­
cyjnych niż rzeczowych — 
kongres Stanów Zjednoczo­
nych.

Sądowy administrator urzę­
du pocztowego Seymour 
Wenner zaleca więc dwukrot­
ną podwyżkę opłat za prze­
syłki “drugiej kategorii”, co 
dotyczy większości dzienni­
ków, tygodników czy innych 
periodyków amerykański 0 h. 
Koszt icpłat pocztowych dla 
wydawanych przez różnego 
rodzaju organizacje “niehand­
lowe” czy oświatowe zwięk­
szyć miałby się, wedle jego 
projektu, trzykrotnie.

Zapewne w łonie samego 
urzędu pocztowego zaznaczy­
ły się sprzeciwy wobec tego 
programu Wennera, wedle 
którego wszyscy “klienci” po­
cztowi powinni pokrywać sa­
mi w pełni realne koszty 
swych przesyłek. Wedle zaś 
jego kalkulacji “pierwsza ka­
tegoria” obłożona jest zbyt 
wysokimi opłatami i w rezul­
tacie finansuje deficyt, spo­
wodowany zbyt niską taryfą 
przesyłek drugie i trzeciej 
kategorii. Opozycja przeciw 
temu projektowi ze strony 
poczmistrza generalnego Ben­
jamina Bailara i jego współ­
pracowników (wypowiadają­
cych się raczej za podwyżką 
opłat “pierwszej kategorii” 
przesyłek z dziesięciu do trzy­
nastu centów) nie (będzie jed­
nak przypuszczalnie zbyt e- 
nergiczna, 
zmierza do jak najszybszego 
uzyskania 
zwiększenie swych dochodów 
jakimikolwiek sposobami.

Dla klientów “drugiej ka­
tegorii” zwiększenie opłat 
stwarza poważne bardzo pro­
blemy, zwłaszcza wobec sta­
łego wzrostu kosztów pracy 
dla zapewnienia dalszej pu­
blikacji ich wydawnictw. — 
Przedsiębiorstwa, które mogą 
sobie na to pozwolić, szukają 
więc innych wyjść z sytuacji. 
Jeden z tygodników, wycho­
dzących w Ohio, przeniósł np. 
swą “(kwaterę główną” do 
Chicago i zawarł specjalną u- 
godę z linią lotniczą dla prze­
syłania swego pisma na za­
chodnie wybrzeże. Inne perilo- 
dyki, szczególnie o ograniczo­
nej klienteli handlowej, do­
szły po przeprowadzonych ba­
daniach i obliczeniach do 
przekonania, że poczynią po­
ważne oszczędności, jeżeli 
zrezygnują z obsługi poczto­
wej i zorganizują bezpośred­
nią dostawę z drukarni do fi­
nansowych miejskich dystry­
któw. Szereg magazynów od­
mawia już przyjmowania pre­
numerat z rejonów wiejskich. 
Dla bardzo wielu czasopism, 
zwłaszcza o ograniczonym na-

ponieważ biuro

kładzie, czy też korzystają­
cych z prywatnych, ograni­
czonych oczywiście, subsy­
diów na kontynuowanie swej 
oświatowej czy kulturalnej 
działalności, jedyną alterna­
tywą est, w razie dalszego 
wzrostu kosztów pocztowych, 
zaprzestanie publikacji.

Na szczególną przy tym 
uwagę zasługuje inny jeszcze 
aspekt całej sytuacji na “fron­
cie pocztowym”. (Nawet więc 
sam dyrektor wykonawczy 
“Seconds Class 'Mail Publica­
tions, Inc.” Robert Green 
stwierdza, że dostawa takich 
przesyłek drugiej kategorii 
ulega' stałemu pogorszeniu. 
Jego własne biuro w Wa­
szyngtonie otrzymuje dwie 
kopie tygodnika “Advertising 
Age”, regularnie — ale raz 
na dwa tygodnie. Biuro pocz­
towe uznało bowiem^ widocz­
nie — zdaniem Greena — za 
konieczne “obniżenie swych 
norm szybkości dostaw” ta­
kich przesyłek. Wynika tb 
częściowo z faktu, że jedynie 
personel kolejowy może tran­
sportować przesyłki pocztowe 
z pociągów, gdy przybędą one 
do danego miasta dla przeka­
zania ich funkcjonariuszom 
biura pocztowego, a linie lot­
nicze przyjmują takie prze­
syłki bez zobowiązania, że do­
trą one na ozias do adresata, 
jeżeli samoloty są przepełnio­
ne.

W praktyce biorąc, zarzuce­
niu ulega więc obowiązująca 
od szeregu lat zasada, wedle 
której faktyczne subsydiowa­
nie opłat pocztowych dzienni­
ków i periodyków — zapew­
niające rozwój dobrze poin­
formowanej i oczytanej klasy 
obywateli leży w interesie 
społeczeństwa.

Nowe tendencje — “handlo­
we” — w biurze pocztowym 
zmierzają do obciążenia wy­
dawców wszelkimi kosztami 
ich ,przesyłek (z odpowiednią 
“nadwyżką” dla (zapewnienia 
opłacalności tej publicznej ob­
sługi), co oczywiście dopro­
wadzi do zniknięcia wielu ta- 
kch publikacji, które nie będą 
w stanie przerzucić zwiększo­
nych kosztów na swych od­
biorców. Wątpliwe jest, by 
skorzystało na tym społeczeń­
stwo.

Trudno przy tym nie pod­
kreślić, że — na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń 
oraz przytoczonych powyżej 
faktów — nie ma wielkich, 
czy raczej jakiohkbłwiek, na­
dziei na to, by wyższym opła­
tom towarzyszyło usprawnie­
nie dostaw pocztowych.

Święcić zdaje się raczej tri­
umfy odwrotna zasada, zazna­
czająca się ostatnio generalnie 
w wypadku innych świadczeń 
publicznych, a streszczająca 
się do formuły, wedle której 
“będziesz coraz więcej płacić, 
ale za to będziesz miał zapew­
nioną coraz gorszą obsługę”.

Nasuwa się na tym tle od­
wieczne przy wszelkich biuro­
kracjach pytanie: “czy taiba- 
kiera jest dla nosa, czy nos 
dla tabakiery”, a więc czy 
poczta dla społeczeństwa, czy 
społeczeństwo dla poczty. Dla 
biurokratów wszelkiego ro­
dzaju odpowiedź na to pyta­
nie nie ulega wątpliwości.

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

się poważnie liczyć, a nawet niekiedy jej 
ulegać. Warto przypomnieć, że już poprze­
dnio Gierek rozgromił bezpiekę, która je­
szcze niedawno stanowiła “państwo w pań­
stwie” i nie była podporządkowana władzy 
pierwszego sekretarza.

“Reforma administracyjno-partyjna jest 
przeprowadzana niezwykle pośpiesznie także 
ze względów politycznych. Chodzi o to, by 
delegaci na zjazd partyjny byli wybjerani 
już przez nowe komitety wojewódzkie, co 
ostatecznie ma osłabić wpływy Szlachcica 
(pozostającego nadal członkiem Politbiura) 
i pozbawić go jakiejkolwiek szansy zdobycia 
poparcia na zjeździe.

“Charakterystyczne, że Sejmu PRL nkt 
nie pytał o zdanie. Projekt reformy po 
prostu ogłoszono na plenum partyjnym, a 
Sejm miał tylko uchwalić odpowiednią 
ustawę, tak by gigantyczną reorganizację 
można było wprowadzić w życie już poczy­
nając od czerwca.”

Jest to najnowszy i bardzo drastyczny 
dowód, że sejm, nawet w sprawach admini­
stracyjnych, nie ma nic do powiedzenia. 
Jest więc tylko fasadą do mydlenia oczu 
naiwnym na Zachodzie. Czytamy i słyszymy 
często, że między PRL a Zachodem nie 
ma wielkiej różnicy, poza tym, że na Zacho­
dzie panuje kapitalizm a na Wschodzie 
socjalizm. PRL, podobnie jak demokracje 
zachodnie, ma partie polityczne i parliament... 
Tak, ale sejm w PRL może tylko ruszać 
palcem w bucie i zatwierdzać bez sprzeciwu 
uzgodnione z Moskwą decyzje politbiura. 
Robi to bez wyrzutów sumienia, bo składa 
się z ludzi “mianowanych” przez wszech­
mocną partię. Wybory są takim samym 
mydleniem oczu jak istnienie sejmu, bo 
wyborcy nie mają nic do wyboru.

Kissinger Ostrzega Sojuszników
Stany Zjednoczone będąc supermocar­

stwem, które za swój obowiązek uznało 
powstrzymywanie komunizmu przed rozsze­
rzaniem się po świecie, czasem padają ofiarą 
szantażu, nawet sojuszników, pisze koresp. 
UPI Phil Newsom. Od czasów drugiej wojny 
światowej, najlepszym środkiem jakiegoś 
państwa do zwrócenia na siebie uwagi 
Washingtonu, było powiewanie czerwoną 
chorągiewką połączone z groźbą przejścia na 
stronę Rosji.

Metoda ta osiągnęła pożądane rezultaty. 
Stany Zjednoczone dwoiły się i troiły, by 
nie dopuścić do jeszcze jednego zwycięstwa 
komunistów. Sypały biliony dolarów, a w 
Wietnamie zaangażowały się nawet w bez­
nadziejną wojnę.

Ki(ka dni temu sekr. stanu Henry Kissin­
ger w przemówieniu wygłoszonym w 
Atlanta,, ostrzegł przed nadużywaniem 
dobrej woli Ameryki. Jeżeli któryś z sojusz­
ników, mówił Kissinger, dojdzie do przeko­
nania, że jego interes narodowy wymaga 
zmiany polityki, Stany Zjednoczone są 
gotowe dostosować się do jego życzeń i 
uznać traktaty wzajemnej pomocy za 
nieobowiązuj ące.

Ale żaden sojusznik groźbą zerwania przy­
mierza nie wymusi na Stenach Zjednoczo­
nych koncesji sprzecznych z zasadami ich 
polityki. Nie zgodzimy się z poglądem, że 
jego bezpieczeństwo powinno być dla nas 
ważniejsze niż dla niego samego, lub, że 
dla jego bezpieczeństwa powinniśmy poświę­
cać nasz interes polityczny. “Nie sądźcie, że
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Niepotrzebna Rada
Stacja WBBM TV zwróciła uwagę na 

kosztowną a niepotrzebną instytucję CTA. 
Jest nią Rada Dyrektorów, pozostałość z 
czasów, gdy CTA była samodzielną organi­
zacją. Ale nawet wtedy Rada złożona z 
“gwiazd” (sportowych, bankierów i adwoka­
tów, którzy nigdy nie korzystali z miejskich 
autobusów i kolejek i nie mają pojęcia 
o potrzebach komunikacji publicznej, zbie­
rała się po to, by zatwierdzić decyzje 
superintendenta.

Obecnie ten obywatelski stempel dla 
superintendenta jest niepotrzebny, ponieważ 
zarząd transportu publicznego przejęła nowo 
utworzona Rada RTA. CTA jest oddziałem 
RTA, niewątpliwie potrzebuje dobrego za-

Reforma Terytorialna
Jak już informowaliśmy, w Polsce została 

przeprowadzona całkowita reorganizacja 
systemu administracyjnego. Miejsce 19 woje­
wództw, z których dwa to miasta wydzielo­
ne: Warszawa i Łódź, zajmie 49 województw, 
wśród nich trzy miasta wydzielone: Warsza­
wa, Łódź i Kraków.

Reformę musiano przygotowywać od 
dawna, ale plany zachowano w tajemnicy 
do plenum KC PZPR w dniu 12 maja. Do 
tego czasu środki masowego przekazu w 
PRL nie wspomniały ani słowa o niespo­
dziance jaką szykuje wszechwładna partia. 
Mimo to zaskoczenie społeczeństwa nie udało 
się, ponieważ Radio Wolna Europa już 22 
kwietnia poinformowało swoich słuchaczy 
w Polsce o zamiarach reżimu.

— Dlaczego reformę przeprowadzono z 
ogromnym pośpiechem?

Na pytanie to odpowiada mieś. “Na
Antenie”:

“Reforma ma przyczyny plityczne. Znie­
sione bowiem zostaną powiaty, a ludzie 
pracujący w administracji państwowej lub 
w powiatowych władzach partyjnych będą 
musieli przejść do innej pracy. Odpowiedni- 
nikiem reformy terytorialnej ma być bo­
wiem nowa struktura organizacji partyjnej.

“Prowadzi to do centralizacji władzy — 
nowe kierownictwo województw będzie 
bezpośrednio odpowiedzialne przed Warsza­
wą. Celem Gierka jest przede wszystkim 
rozbicie najbardziej. konserwatywnego apa­
ratu partyjno-państwowego, który stanowił 
ostatnią bazę moczarowsko - szlachcicowej 
opozycji wobec obecnego kierownictwa w 
stolicy. Osłabi to szczególnie pozycję sekre­
tarzy wojewódzkich. W dotychczasowym 
układzie byli oni nieomal udzielnymi wład­
cami na swoim terenie. Stanowili siłę z 
którą nawet pierwszy sekretarz KC musiał

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Ciężkie Oskarżenie
W popularnym przewodniku 

telewizyjnym “TV Guide” 
ukazał się ostatnio atrykuł do­
tyczący roli “masmediów” ze 
szczególnym uwzględnieniem 
telewizji. Sygnalizujemy go 
podając jego treść w języku 
polskim:

Amerykanie z coraz więk­
szym cynizmem odnoszą się do 
swego rządu i do instytucji 
swego kraju. Cynizm ten wy­
przedzał na długo “aferę Wa- 
' rgate” i — jak to widać — 
ją “przeżył”. Badania opinii 
publicznej, prowadzone od 
dłuższego czasu, uchwyciły ten 
proces zmniejszania się sza­
cunku dla interesu publczne- 
go, sądów, Kongresu, Kościoła 
i armii.

Niektórzy, łącznie z piszą- 
cym ten artykuł, uważają, że 
to zmniejszenie się zaufania 
narodu w stosunku do swoich 
własnych instytucji jest ściśle 
powiązane ze źródem informa. 
cji o tych instytucjach — czyli 
prasą, radfem, a w szczegól­
ności telewizją.

Niedawno poglądowi temu 
przyszedł w sukurs jeden z 
badaczy z Catholic University 
of America, Michael Robin­
son, ogłaszając rozważania na 
ten temat.

Robinson stawia tezę: “Na­
sze zwątpienie w samych sie­
bie i nasza niechęć do naszych 
własnych instytucji byłyby o 
wiele mniejsze, gdyby nie 
obraz tych instytucji przeka­
zywany nam stale przez dzien­
nikarzy”. Mówiąc jasno, Rob­
inson wini masmedia za upa­
dek wiary narodu w samego 
siebie i w instytucje, które 
stworzył i na których opiera 
swój byt i swoje ideały. Jest 
to bardzo ciężkie oskarżenie.

Argumenty, które przytacza 
Robinson, są przekonujące, m. 
in. ten, że od 1963 roku, kiedy 
to “rozkwitła” telewizja i 
swoje 15-minutowe dzienniki 
zaczęła przedłużać do pół go­
dziny, owe “news”, szczegól­
nie nadawane wieczorem, sta­
ły się dla 66 procent społeczeń­
stwa amerykańskiego głów­
nym źródłem informacji poli­
tycznej.

Przez ostatnie 5 lat — 
stwierdza naukowiec z Catho­
lic University — w ciągu któ- 
ryce pewien typ dziennikarzy 
telewizyjnych z d o m i n o wał 
“news”, jeden na dwóch Ame­
rykanów wypowiada się kry­
tycznie o swych władzach sta­
nowych, jeden na trzech ma 
negatywny sąd o władzach lo­
kalnych, a jeden na pięciu jest 
źle nastawiony do rządu fe­
deralnego.

Na temat osób, dla których 
wyłącznym źródłem informa­
cji jest TV, Robinson mówi: 
jedna trzecia z nich wierzy, 
że rząd składa się z ludzi nie­
uczciwych i krętaczy, a dzie­
więć dziesiątych wyraża swe 
całkowite zniechęcenie do po­
lityki.

Tak więc telewizyjne dzien­
nikarstwo — wydaje się —1

podkopuje fundamenty zau­
fania społeczeństwa do jego 
instytucji i powoduje uczucie 
zniechęcenia.

W każdym badanym wypad­
ku ci, którzy kształtują swe 
polityczne oceny — przede 
wszystkim na podstawie in­
formacji telewizyjnej, mają 
bardziej negatywny stosunek 
do amerykańskich instytucji i 
polityki niż ci, którzy głównie 
opierają się na innych źród­
łach przekazu.

W związku z powyższymi 
wywodami powstaje pytanie: 
jak długo jeszcze to stałe nisz­
czenie zaufania społeczeństwa 
do jego demokratycznych in­
stytucji będzie kontynuowane 
bez wyrządzenia trwałych 
szkód samej demokracji?

Zżerający społeczeństwo cy­
nizm — jak to wiemy choćby z 
przykładu Francji i z lat 30- 
tych — może być fatalny dla 
narodu. I dlatego konieczne 
jest postawienie następnego 
pytania: jak długo jeszcze ten 
kraj będzie cierpliwie tolero- 
waz, destrukcyjną działalność 
telewizyjnych dziennikarzy i 
zaistniałą w związku z tym 
sytuację? Ta działalność jest 
jak mocna fala uderzająca o 
mur tamy... .

System sieci telewizyjnych 
stał się “pewną siebie, nigdy 
nie zmęczoną opozycją poli­
tyczną, chodzącą własnymi 
drogami, trzecią partią, któ­
ra nigdy mie musi przejść 
otrzeźwiających doświadczeń 
rządzenia”.

W ten sposób określa Robin­
son rolę telewizyjnego dzien­
nikarstwa. Wydaje się, że ono 
samo widzj siebie właśnie w 
ten sposób.

żaden inny naród ma świe­
cie nie toleruje i nie dopuszcza 
do takiego stanu rzeczy. Ni­
gdzie na świecie, tylko w Sta­
nach Zjednoczonych, dzienni­
karze mają tak nieograniczo­
ną wolność wypowiedzi.

Co wydaje się znaczące, to 
prawie zupełne ignorowanie 
przez dziennikarzy ich własne­
go destrukcyjnego wpływu, 
wywieranego na społeczeń­
stwo. Miernikiem może tu być 
“incydent Mayaguez”, które­
go rozwiązanie przez prezy­
denta zyskało aplauz niemal 
całego narodu. Ale nie (więk­
szości) dziennikarzy. Jak 
pisze na ten temat jeden z 
nich, John Osborne z lewico­
wej “The New Republic”, od­
nosił on wrażenie, iż w owych 
dramatycznych m o m e n tach 
pewni reporterzy byliby nie­
zmiernie zadowoleni (happy), 
gdyby akcja przekształciła się 
w klęskę. “Watergate i poraż­
ka w Wietnamie — pisze Os­
borne—wytworzyły jakiś nie­
wytłumaczalny a gwałtowny 
apetyt mediów na klęski i na 
ludzi, których chcą znisz­
czyć”.

Konflikt między rządem a 
środkami masowego przekazu 
— kończy swój artykuł “TV 
Guide” — dopiero się zaczął.

Nowy Dziennik

Mięso Na Legitymacje
(N.A.) — W połowie lutego 

w jednym z domów towaro­
wych w Warszawie gromada 
kobiet oblegała bardzo ubogo 
zaopatrzone stoisko z mięsem. 
Kiedy zapas szybko się wy­
czerpał, kobiety zaczęły głoś­
no sarkać i krzyczeć, nie 
szczędząc pogróżek pod adre­
sem władz. Jedna z kobet za­
wołała “Chodźmy do Gierka” 
i po chwili gromada bab ru­
szyła pod “Biały Dom”. Ruch 
na skrzyżowaniu Alei i Nowe­
go Świata został chwilowo za­
hamowany przez demonstran- 
tki. (Do Gierka ich nie dopusz­
czono, ale wyszedł przed 
gmach KC PZPR starszy 
funkcjonariusz i apelował o 
spokój. Zjawiła Się milicja — 
zachowująca się zresztą b. ła­
godnie.

W następnych dniach — po. 
dobne spontaniczne demon­
stracje odbyły się w Sklepach 
w Żyrardowie, w Pruszkowie, 
w Mrozach, Siedlcach i innych 
miejscowościach podwarszaw­
skich. Wszystkie miały sto­
sunkowo spokojny przebieg — 
wyjątek stanowiła Łódź, gdzie 
tłum rozsierdzonych robotnic 
(ok. 2,000) obiegł gmach par­
tii i domagał się, aby pierwszy 
sekretarz Koperski wyjaśnił 
dlaczego sklepy są puste. Ko­
perski stchórzył i wezwał re­
zerwę milicji. Na to kobiety 
obrzuciły kamieniami szyby 
gmachu partii. Milicja nie bi­
ła, ale pod naciskiem zwartych 
oddziałów wyparła kobiety i 
rozdzieliła tłum. Koperskiego 
kilka dni później wezwano do 
Warszawy i zarzucono mu, że 
nie zna nastrojów w terenie.

Na przeołmie marca i kwie­
tnia w wielu fabrykach, kom­
binatach i kopalnaich doszło 
do tzw. “przestojów” na tle 
trudności w zaopatrzeniu. Do 
zakładów zjeżdżali wysocy 
funkcjonariusze partyjni w a- 
syście samochodów z mięsem 
i wędlinami. Największe za­
kłady Objechał Gierek — był

na Żeraniu, w Łodzi, w kopal­
niach na Śląsku i w Nowej 
Hucie. Robotnicy kombinatu 
nowohuckiego zagrozili straj­
kiem. Odbył się wielki wiec w 
obecności Gierka, który poja­
wił się incognito to znaczy bez 
zwykłych powitań na lotnisku 
i przejazdu przez miasto. W 
czasie wiecu zaczęły zjeżdżać 
ciężarówki z mięsem i rozpo­
częto sprzedaż po jednym kilo­
gramie na osobę. Następnego 
dnia sprzedawano tylko no 
pół kilo, i to na karty imienne 
dla pracowników stemplowa­
ne datownikiem w sklepie, że­
by nikt nie mógł kupić dwu­
krotnie.

Zaopatrzenie w sieci skle­
pów otwartych pogorszył-' 
gwałtownie po obchodach 1- 
majowych. W ostatniej du­
dzie kwietnia władze groma­
dziły zapasy, by rzucić ie n” 
rynek w związku ze swtót'”" 
Ale zaraz po 1 maja zab'"’v’- 
już nie tylko mięsa lecz *”>. 
wet masła i cukru. Po św’?*” 
chleb stoi s*ę w kolejkach. S” 
tuacja stała się gorsza 
przed piewszomajowym za­
strzykiem.

“Tylko Nas 
Nie Sprzedajcie!”
Wizyta wysłannika Waty­

kanu abp. Poggi’ego była do­
skonale zorganizowana przez 
biskupów. Księża z którymi 
Poggi rozmawiał w Polsce (i 
to nawet na szczeblu probosz­
cza) ostrzegali go:

“Tylko nas nie sprzedaj­
cie”. Poggi zapewniał, że nie 
ma mowy, aby Watykan miał 
się porozumieć z rządem PRL 
poza plecami Episkopatu. W 
związku z tym — nie należy 
oczekiwać inicjatywy Waty­
kanu w kierunku rozmów z 
rządem. Obsadzenie wakują­
cych diecezji we Wrocławiu 
li w Lublinie pozostawiono 
rokowaniom Episkop at — 
rząd.
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“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty
4:00-6:00 wiecz

Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 
od godz. 11:20 do 12:00 

w południe
Stacja WOPA—1490 KC 

Kierownik Programu 
Ks. Michał P. Pawełek 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW JELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁA- 

MROZOWIE

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“TONY PINKOWSK1 
SHOW”

Stacja WTAQ—1200 KC 
Codziennie 

9:15-10:00 rano
“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz.

Godz. O.O. Salwatorianów
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel 

Poszukiwania Osób
Tylenda Feliksa z domu Orze­

chowska, zamieszkała u swej córki 
Heleny Zygnerskiej pod adresem: 
698 Leonard Str., Brooklyn, N.Y. 
111222, — poszukuje swej siostry 
Marianny Zaremba, z domu Orze­
chowskiej, urodzonej około 1890 r. 
we wsi Szwajcaria, Gmina Jele- 
niowo, powiat Suwałki, córki Ewy 
i Sylwestry Orzechowskich. Z 
pierwszym mężem Leonardem Za­
remba miała ona córkę Helenę i 
syna, po drugim mężu nazywa się 
Bujak.

Poszukująca prosi dzieci poszu­
kiwanej, może zechcą jej podać, 
czy Marianna jeszcze żyje. Obecnie 
pragnie się z nią lub dziećmi sko­
munikować. Informacje proszę 
kierować na adres podany na po­
czątku tej notatki.

amerykańskim futbolu

SZARMACH WYSTĄPI

po raz początkowo

Na zmodernizowanym fo­
rze żużlowym w Rzeszowie— 
rozegrano ostatnio półfinało- 

W Lubjanie (Jugosławia) 
zakończył się międzynarodo­
wy turniej szachowy, w któ­
rym po raz pierwszy starto­
wał — nowokreowany mistrz 
świata Anatolij Karpow. Ar- 
cymistrz Rosji zajął zdecydo­
wanie pierwsze miejsce, zdo­
bywając w 15 partiach 11 pkt. 
Drugie miejsce wywalczył 
Gligoric (Jugosławia) — 10

> zawiadomienie, 
że meczem tym będzie poje­
dynek Polska — Holandia (10 
września w Chorzowie).

karambole, w wyniku któ­
rych dwóch zawodników — 
Słabonia (Sparta Wrocław) i 
Strobę (Śląsk) trzeba b y ł o 
odwieźć do szpitala z poważ­
nymi kontuzjami. — Turniej 
wygrał Wi t elus (Kolejarz) 
Opole — 11 pkt.

Później okazało się jednak, 
że Szarmach będzie mógł grać 
z Holandią, a kara obejmie 
spotkanie młodzieżowych mi­
strzostw Europy Polska — 
Bułgaria, które rozegrane zo­
stanie wcześniej bo 3 wrze­
śnia.

POLACY W SPORCIE 
AMERYKAŃSKIM

Duże sukcesy jako bokse­
rzy wagi ciężkiej — odnoszą 
dwaj bracia polskiego pocho­
dzenia Duane Rodney Bo- 
bick z Bowlus, Minnesota. — 
Nie są oni jedynymi Polo­
nusami w tej dziedzinie. Suk­
cesy odnosi również — Mike 
Koranićki i John Goroski z 
Youngstown, Ohio oraz Greg 
Osowiecki z Waterbury.* • *

Na liście zapaśników wid­
nieją też nazwiska takie, jak 
Killer Kowalski, Crusher Li­
sowski, Gene Koniaki, Stan 
Stasiak, Dennis Rogowski, 

Putski the Great, Igor 
Pulaski i Larry Zbysz-

ZŁOTY MEDAL 
DLA POLAKÓW

Złoty medal mistrzostw 
, j — zdobyła Polska 

ż y n a w Bukare- 
j szcie w strzelaniu z kara- 

Bu" ! binka małokalibrowego z po- 
j stawy leżąc, uzyskując 2372 
pkt., wyprzedzając NRD o 3 
pkt. Indywidualnie zwyciężył 
Rumun Mircea Ilea — 599 
pkt., a najlepszy Polak—Sta­
nisław Marucha zajął 5 miej­
sce — 595 ukt. W strzelaniu

__ Czołowy piłkarz polski An-
AZS (Olsztyn), ^“1 Szarmach, ukarany w 

jasiiuu-.__ i świderek z me czach eliminacyjnych o
oraz Molenda z Jed- i mistrzostwo Europy dwoma

W mędzynaroaowym tur- ousuinęiy ou giy w
■in w siatkówce mężczyzn w kolejnym spotkaniu rozgry- 
Poznaniu, w którym — jak wek UEFA. PZPN otrzymał 

31 iŚm V ~ — 7Ouna/łnn-iiania
pierwszy od zdobycia tytułu 
mistrza świata, —startowała 
przed własną publicznością 
reprezentacja Polski —już w 
oierwszym meczu pokonała 
silną drużynę Kuby 3:2 (15:8. 
14:16., 15:8,^1115,^15:1).

W drugim meczu reprezen- 
tajca Polski niespodziewanie 
nrzegrała z drużyną Czecho-; 
słowacji 2:3 _ (13:15, 15:11, 
15:11. 1315, 12:15). W tym i 
spotkaniu jak donosi agencja I 
prasowa doskonale zagrali, 
Czechosłowacy, — natomiast! 
odmłodzony zespół polski — i ___
wykazał brak zgrania zespo-; Europy 
łowego. Wyniki pozostałych d r u ż 
meczów’ Kuba Rumunia • w 
3:0, Czechosłowacja — 
munia 3:2.

Po międzynarodowym tur­
nieju w Poznaniu wyjedzie 
polska reprezentacja na kilka 
spotkań do Stanów Zjedno­
czonych i na turniej przed-__  _____ ________
olimpijski do Montrealu. Do ; z trzech postaw, wicemistrzo- 
Cbicago, reprezentacja Pol- stwo Europy wywalczył Po- 
gki zjedzie 2 lipca, o godzinie i jak Eugeniusz Pędzisz — 1161 
8 rano linią lotniczą TWA., mistrzem został Alek- 
Po wyjściu z samolotu kie-; san(jer Matrofanów (ZSRR) 
rownictwo International Vol- j _ H64 pkt. 
leyball Federation urządza, > • » •
skromne przyjęcie na lotni RÓŻNYCH D7IED7IN sku Również w tym czasie, L kozw ich DZIEDZIN 
zjedzie na lotnisko O’Hare — 
reprezentacja siatkarzy USA.

”• • •
Przewidziane następnie jest 

zwiedzanie Chicago przez go­
ści, po ulokowaniu się w ho­
telu w Niles, oraz obiad >u 
jednego z członków oficjeli w 
Forest Glenn Park. Po po­
łudniu ćwiczenia w hali, a 
wieczorem o godzinie 8:15 ro- __ __ o______
zegrany zostanie mecz mię-pkt. 
dzy reprezentacjami USA i, 
Polski w De Paul University Podczas mityngu lekkoat- 
Alumni Hall. Rozegrany zo-1 letycznego zawodowców w 
stanie również przedmecz, Glasgow — Brian Oldfield 
drużyn żeńskich Morgan Pk. : (USA) pchnął kulę na odleg- 
i drużyną Rebels, który roz-, łość 22,8 m. 
pocznie się o godz. 7 wieczo- 
rem- . * •

W czwartek 3 lipca — w _ 
przekroju całego dnia będzie wy turniej indywidualnych 
program podobny do środy, młodzieżowych mist r z o st w 
£ tym ze mecz tych dwóch Polski na żużlu. Niestety, za- 
reprezentącji rozegrany zo- wody obfitowały w upadki i 
stanie w Cicero Stadium przy w wvnikn kto-
19 ulicy i Laramie w Cicero, 
111. Początek przedmeczu po- 
nowne będzie o godz. 7-ej. 
Po meczu obie reprezentacje 
goszczone będą — w klubie 
sportowym A.A.C. Eagles — 
3519 W. Fulierton Ave.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN !=-■

Witamy Polskich Siatkarzy w Chicago!
Po mistrzostwach świata w 

Meksyku, gdzie polscy siat­
karze wywalczyli złoty me­
dal, kibice polscy nie mieli 
okazji oglądać reprezentacji 
Polski w kraju. Ostatnio ro-I 
zegrała ona — jak już poda- j 
waliśmy — trzy spotkania w , 
Holandii z drużyną narodową | 
tego kraju, — odnosząc trzy ’ 
zwycięstwa.

• * 9
Z zespołu, który występo­

wał w Meksyku, ubył Stani­
sław Gościniaik. Zrezygnował 
on już z gry w reprezentacji. 
Ponadto Marek Karbarz ze 
względu na Studia otrzymał 
w tym roku zwolnienie z wy­
stępów w drużynie trenera I 
Wagnera.. . .

Ostatnio kadra polskich ! ko. 
siatkarzy wraz z trenerami1 
Hubertem Wagnerem i An-! W 
drzejem Warychem przeby-, wyblJa S1? ^eve Bartkowski 
wała w Poznaniu, i przygoto-i z California University, Steve 
wywała się do międzynaro- i Pisarkiewicz z University of 
dowego turnieju o puchar re- Missouri, Greg Landry z De- 
dakcji “Sportu”, który roze.' troit Lons, Ron Jaworski w 
grany został w tym mieście i ^°s -Angeles BarQ?’ M.ark O- 

20 do 22 czerwca. Obok ! ^lczak "J N- X,?1 a n*.s- 
dziesięciu złotych medali-1 Mike Boryla w Philadelphia 
stów (Skorka. Skiby, Wójto-| E a gl es, Bob Bobrowski w 
wieża Stefańskiego, Czaji,Baltimore Colts> Steve Ok°- 
Rybaćzewskiego, Boska, Ga-^ewśki i Chester Marcol w 
włowskiego. Sadalskiego i j Green Bay Packers, Wis. 
Zarzyckiego) trenowało kil-, 
ku zawodników, którzy mają SZARMACH WYSTĄPI 
szansę znaleźć się w drużynie w MECZU Z HOLANDIĄ 
narodowej. Są to — Łasko z 
Avii (Świdnik), Iwaniak, Lu- 
biejewski z ■ 
Jasiukiewicz i

ności"(Michałkowice). żółtymi kartkami, — został
* * • przez komisję dyscyplinarną

ledzynarodowym tur- UEFA odsunięty od gry w ' _ — ’_____ _ I _

WASHINGTON, D.C. — Prezydent Zachodnich Niemiec, Walter Scheel, oklaskiwany na 
łącznej sesji obu Izb Kongresu, gdzie wygłosił przemówienie. Za prez. Scheel, widzimy 
przewodniczącego Senatu, wiceprezydenta Nelson Rockerfeller i przewodniczącego Izby 
Niższej kongr. Carl Albert (D.-Okla.)

45-Lecie Kapłaństwa 
Ks. Ludwika E. Nowaka

Ks. Ludwk E. Nowak

Ks. Ludwik E. Nowak, pro­
boszcz parafii św. Jana Bożego, 
1234 W. 52-ga ul., w niedzielę, 
22 czerwca uroczyście obchodził 
45 lecie pracy kapłańskiej.

Przy dźwiękach dzwonów wy­
ruszyła procesja z plebanii, w któ­
rej udział wzięli przedstawiciele 
organizacji przy parafii św. Jana 
Bożego, siostry zakonne, minis­
tranci, duchowieństwo z bisku­
pem Alfredem Abramowiczem na 
czele, oraz Jubilat, ks. Ludwik 
Nowak w szatach liturgicznych.

Szpaler honorowy tworzyli Ry­
cerze Kolumba.
Msza Św. Koncelebrowana

iKś. Jubilat Ludwik Nowak od­
prawił Mszę św. dziękczynną. — 
Współ koncelebrantami byli księ­
ża: ks. prałat Jan FI Kozioł, ks. 
Norman Czajka, dalej ks. Jan 
Rolek, ks. Edward Kush, ks. Ri­
chard Jóźwiak, ks. Stan. Kolbusz, 
ks. Józef Nowak, ks. Norbert Za- 

wyraziła życzenia w imieniu, 
wszystkich kobiet parafii św. Jana '< 
Bożego dla ks. Jubilata, a Jan 
Grzywacz złożył życzenia w imie­
niu wszystkich parafian.

Gratulacje

Telegramy z życzeniami nade- ] 
słali: Ks. Leonard Krusiński, CjR. 
i aid. 14-ej wardy, (Edward Burkę. ;

Placówka Nr. 2 Weteranów Ar- . 
mii Polskiej odznaczyła ks. Jubi­
lata Mieczami Hallerowskimi, za ! 

i pomoc dla polskiego weterana in- ( 
i wałidy.

Ks. Armand Gross, wręczył Ju­
bilatowi plakietę uznania od Back 
of the Yards, za pomoc materialną 
dla tej organizacji, jak również 

I złożył życzenia w imieniu parafian 
i z parafii św. Michała.

Ks. Francis X. Lawlor złożył} 
życzenia i wręczył plakietę od i 
Block Clubs.

Klub Atletyczny wręczył Jubi­
latowi trofeum za pomoc oraz in­
teresowanie się dziedziną sportu.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
: ks. Edward T. Kush, prób, eme- 
: ryt z parafii św. Terojusza.

Podziękowanie

Ks. Jubilat w swym przemó­
wieniu podkreślił, że praca w 
różnych parafiach przez okres 
tych lat była dla niego przyjem­
ną i interesująca. Podziękował 
Komitetowi za urządzenie bankie­
tu oraz wszystkim, którzy przyby­
li do kościoła, aby wraz z nim 
podziękować Bogu za zdrowie i 
siły, które mu Stwórca użyczył 
podczas tych 45 łat pracy na ni­
wie kapłańskiej.

Ks. Tadeusz Wicenciak odmówił 
benedycję.

Później odbyła się zabawa 
taneczna. Władysław Kuman.

Roczne Zebranie 
Klubu Społecznego
Klub Społeczno - Towarzyski 

Social Club Get Together, z pa­
rafii Ś.Ś. Młodzianków, odbędzie 
swoje 16-te roczne posiedzenie w 
środę, 2-go lipca. w Bungalow 
Inn Restauracji, pnr. 2835 N. 
Racine Ave., o godzinie 9-ej wie­
czorem. Po posiedzeniu odbędzie 
się przyjęcie dla wszystkich. Na 
posiedzeniu będzie obecny wielki 
przyjaciel Klubu — Mateusz Bed­
narz, proboszcz parafii św. Tekli. 
Będzie również i szanowny prób, 
parafii Ś.Ś. Młodzianków, ks. Ed­
ward Pająk.

Wszyscy członkowie są prosze­
ni o przybycie na to roczne posie­
dzenie.

Każdy w ramach swoich moż­
liwości powinien postarać się o 
transportację. Kto nie ma jej, 
może sam bezpośrednio udać się 
do restauracji Bungalow Inn lub 
porozumieć się ze swoimi znajo­
mymi członkami, którzy mają 
auta, aby skorzystać z ich grzecz-, 
ności. — Stanisław Czerski, prze­
wodniczący Komitetu Zawiado­
mień.

Zaprzysiężeni
Washington (UPI). — 

Dwóch wysokich urzędników 
Międzynarodowej Komisji 
Handlowej zostało zaprzysię­
żonych w niezwykłej cere­
monii przez innych urzędni­
ków tej agencji.

Will E. Leonard jr. został 
zaprzysiężony przewodniczą­
cym tej komisji — a Daniel 
Minchew, wiceprzewodniczą­
cym.

Normalnie wysokiej rangi 
urzędnik federalny, albo też 
Kongresu, czy też Najwyższe­
go Sądu dokonuje zaprzysię­
żenia wysolkich urzędników 
agencji federalnych.

wistanowicz, ks. Franciszek Kula, 
M,S., ks. Jan Tra, S.VjD., ks. Ted. 
Wincenciak, ks. Edward Witusik, G. Kogut Wstępuje Do Akademii
M.S., i diakon Milton- Decker.

Funkcję mistrza ceremonii peł- Wojskowej West Point
nił Jan Brzegowy, jego asysten­
tem był Roman Szabelski.

Lektorami byli: Józef Nowa­
kowski i Adam Wydra, zaś ko­
mentatorem Eug. Woźniak.

Dary ofiarne donieśli do ołtarza: 
Anastasia Adams, Franciszek No­
wak, Susie Zdrojewski, Siostra 
zakonna Mary Justilla, .C.S.SjF., 
Jeonne Sowiński, Annie Szyma- i 
niak, Catherine Lara i Franciszek 
Łosik.

Ks. Biskupowi Alfredowi Abra­
mowiczowi asystowali; ks. Wład. 
Stefański, prób, parafii św. Pan­
kracego i ks. Tadeusz Gałuszka, 
MB.

Obecni byli księża: ks. prałat 
Francis A. Brackin, wikariusz' 
generalny Archidiecezji Chicago- | 
skiej; ks. Józef Maćkowiak, ks. 
Czesław Leśniak, ks, Leonard 
Prusiński, C.R., ks. Stanisław J. ■ 
Shaw i diakon John Lesner.

Podczas nabożeństwa śpiewał 
Chór św. Cecylii przy parafii św. j 
Jana Bożego pod dyrekcją orga- j 
nisty Reginalds Sobolewskiego.
Kazanie

Okolicznościowe kazanie wygło- j 
sił ks. biskup Alfred A. Abramo­
wicz. Podkreślił on wspaniałą pra- | 
cę ks. Jubilata w parafiach św. 
Józefata, M.B. Częstochowskiej, 
św. Pankracego, św. Wojciecha i 
ostatnie il2 lat w parafii św. Jana 
Bożego, jako doskonałego admini­
stratora i wzorowego proboszcza.
Bankiet

Po Mszy św. odbył się okazały 
bankiet na cześć ks. Jubilata w 
sali parafialnej św. Jana Bożego. 
Mistrzem ceremonii był diakon 
Milton Decker. Inwokację odmó­
wił ks. Jan Rolek. Toast na cześć 
Jubilata wzniósł Józef A. Trem- 
bak. Po znakomitej kolacji mło­
dzież ze szkoły tańców Z.P.R.K., 
popisywała się tańcami.

Klasa graduacyjna ze szkoły pa­
rafialnej wykonała widowisko — 
uznanie dla ks. Jubilata. Piękną 
deklamację w języku polskim wy­
konała Wanda Walczak.

Życzenia w imieniu rodziny ks. 
Jubilata złożył jego brat Franci­
szek Nowak. Pani Maria Nowak

Gregory Kogut, absolwent | 
szkoły średniej Mt. Carmel, w' 
której odznaczył się wyjątko-! 
wymi osiągnięciami w nauce, i 
zasługując ma zaszczytny ty-l 
tuł czołowego ucznia, zamie- j 
rza kontynuować studia, tym| 
razem w Akademii Wojsko-' 
wej West Point.

G. Kogut
“Zamierzałem — mówi zP- 

Kogut — studiować na uni­
wersytecie Northwestern lub 
Uniw. Notre Dame, ale latem 
tego roku zdecydowałem się 
na wstąpienie do Akademii 
Wojskowej, znanej ze swego 
rygoru.” To właśnie pociąg­
nęło zamiłowamego w nauce 
studenta — dyscyplina panu­
jąca w West Point. Wydaje 
mi się, — mówi Kogut — że 
każdy 18-latek potrzebuje dy­
scypliny, aby osiągnąć suk­
ces.

Dyscyplina nie jest obca 
Kogutowi, gdyż stosował ją 
sam wobec siebie w Mt Car­
mel. Zrezygnował ze stypen­
diów na uniw. Northwestern. 
Notre Dame i Rensselaer Po­
litechnice, by rozpocząć karie­
rę wojskową. Wprawdzie Ko­
gut nie miał poprzednio za­

miaru poświęcić się karierze 
wojskowej, nie będzie miał z 
tym najmniejszych trudności: 
ojciec jego, Sylwester, klerk 
w biurze Sekretarza Stanu 
Illinois, służył w Korei, nato­
miast dziadek, Kazimierz, 
zam. 8400 Exchange ave., był 
pierwszą osobą z południowej 
części miasta, jaka wstąpiła 
do Amerykańskiego Oddziału 
Armii Polskiej w czasie 1-szej 
Wojny Światowej.

Gregory Kogut” wyjeżdża 
do Weąt Point w przyszłym 
miesiącu z listami polecający­
mi od posła stanowego Franka 
Giglio (D-30), aldermanów 
Roberta Wilinskiego(7) i Ed­
warda Vrdolyaka (10), prez. 
ZNP mec. A.A. Mazewskiego, 
Społecznego Klubu South Chi­
cago i innych. Sponsorem Ko­
guta jest kongresman Morgan 
Murphy (D-2).

Gregory, członek ZNP, zo­
stał umieszczony ną liście wy­
bitnych studentów (Society of 
Outstanding American High 
School Students, Who’s Who 
Among H.S. Students) i jest 
członkiem wielu klubów spor­
towych.

I Kronika Marianowa
Pierwszy -Piątek

W tym tygodniu przypada pier­
wszy piątek miesiąca. Spowiedź 
św. będzie jak zwykle na Maria­
nowie pp każdej mszy św., w ty­
godniu i podczas mszy św. o godz. 
8ej; w czwartek po południu o 
godz. 4:30 i w piątek wieczorem 
podczas mszy św. o godz. 7-eg; 
poczym nabożeństwo do Serca Je­
zusa i błogosławieństwo Najśw. 
Sakramentem.

Pielgrzymka i Wycieczka

W ostatnią niedzielę miesiąca 
lipca, to jest 27 lipca parafianie 
i przyjaciele Marianowa odjadą 
na doroczną pielgrzymkę do kla­
sztoru <X>. Franciszkanów w Bur­
lington, Wise. Prawie wszystkie ! 
bilety na autobus są rozsprzedane.

Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniosła się do wie­
czności i pogrzeb Jej odbył się ■ 
z kościoła parafialnego w ub. so- ! 
botę, 28 lipca — śp. Doroty Mi- I 
ller; Niech odpoczywa w spokoju.

z czekiem, albo też “money or­
der”, adresując dO: — Mission- 
haus der Resureektionisten — Ks. 
Piotr Kaglig, CR., proboszcz, 1030 
Wien, 1030, Austria.

A Ks. (Piotr Kaglik osobiście po­
dziękuje listem; należy do pro­
wincji polskiej. Obecnie genera­
łem Zakonu OO. Zmartwych­
wstańców jest przew. ks. Tadeusz 
Kaszuba, CR., w Rzymie. Asy­
stentem i sekr. jest Robert Kurtz, 
CR., z Ameryki, dotychczasowy 
wikary na Jadwigowie; a proku­
ratorem jest Donald Marrakol CR. 
z Kanady.

Książka Jubileuszowa

Kto chce mieć książkę pamiąt- i 
kową z diamentowego jubileuszu 
parafii Marianowskiej z ub. roku 
— niech zgłosi się w tych dniach 
w biurze plebanii podczas godzin 
urzędowych.

Rocznica Ślubu

W następną niedzielę na mszy 
św. o godz. 9:45 rano — Czesław 
i Aleksandra Dankowscy podzię­
kują Panu Bogu za łaski odebra­
ne z okazji ich 32-ej rocznicy po- | 
życia małżeńskiego. Serdecznie 
gratulujemy. Aleksandra Dan- ' 
kowska jest członkinią Chóru pa- : 
rafialnego Św. Cecylii..

Remont Szkoły Parafialnej

Msze ŚW-, Po Polsku

Obecnie przez cały czerwiec i 
lipiec jest remont szokły parafial­
nej. Wszysktie klasy są odświeżo­
ne; podłogi są wysłane i nowe 
posadzki i dywany będą położone. 
Pociągnie to duże okszty, i tym 
razem parafianie pospieszą ks. 
proboszczowi z pomocą finansową 
na utrzymanie szkoły.

Szkoła par. sama się nie utrzy­
muje, jak widzimy w innych 
dzielnicach zamykają szkoły para­
fialne; brakuje odpowiedniej licz­
by dzieci i funduszów; Pan Bóg 
jakoś błogosławi parafii maria­
nowskiej — bo ochotni parafianie 
nawet bezdzietne małżeństwa po­
magają szkole i w urządzaniu 
“bingo”, rozsprzedaży odzieży i 
obuwia i dinner dances oraz za­
baw stoliczkowych. Chcą i pra­
cują by inni — młoda generacja, 
szczególnie z nowej emigracji pol­
skiej otrzymali dobre wychowanie 
i wykształcenie katolickie.

W każdą niedzielę, dwie msze 
św. odprawiane są> po polsku; 
pierwsza o=godz 7-ej cicha z krót­
ką homilią po polsku.Su.ma zaś 
śpiewana po polsku ściąga coraz 
więcej osób z Nowej Emigracji 
na msz św. o godz. 4:4i5 rano. Kfc- 
zanie głoszone jest po polśku i I 
chór parafialny pod dyrekcją 
Henryka Soch pięknie śpiewa 
mszę św. i hymny po polsku.

Czy Jesteś Zapisany do Parafii?

Trzeba koniecznie być zareje- } 
strowanym jako parafianin, albo 
parafianka, chcemy mieć dokład­
ny spis parafian zarejestrowanych 
w biurze par. Kto podróżuje pod- i 
czas wakacji, powinien jak inni I 
posłać pocztą swe ofairy w koper­
tach niedzielnych na utrzymanie 
parafii; pensje są te same za wy­
jątkiem nauczycielek i Sióstr za­
konnych Zmartwychwstania Pań­
skiego, które podczas miesiąca li­
pca i sierpnia nie otrzymują pen­
sji na swoje utrzymanie.

Apel

Ks. Piotr Kaglik, CR., zmar­
twychwstaniec apeluje o pomoc 
finansową na stare i pamiątkowe 
sanktuarium, gdzie król Jan III 
Sobieski przed bitwą służył do 
mszy św.^ i wraz ze swoim woj­
skiem uzyskał zwycięstwo z -po­
mocą Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Sanktuarium od kilku wie­
ków potrzebuje remontu — to jest 
odrestaurowania ścian i funda­
mentów. Ktokolwiek pragnie do­
pomóc OO. Zmartwywstańcom, 
czy też intencjami mszalnymi czy 
inną pomocą finansową, niech 
wyśle pocztą lotniczą list wraz

Konwencja PLAV
Wydział Stanowy Polskie­

go Legionu Amerykańskich 
Weteranów (Polish Legion of 
American Veterans) organi­
zuje swą doroczną konwencję 
w din. 11, 12 i 13 lipca br. 
w Marriott Motor Hotel, 8535 
W. Higgins Road, Chicago, 
111. W konwencji będą również 
uczestniczyć panie z Komitetu 
Pomocniczego. Zjezd zostanie 
otwarty w piątek, 11 lipca, 
o godzinie 6 po południu. — 
Joseph L. Pudło Jr., sekretarz. 
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Olif-

pogrąże-

In Memoriam

Henryka, żona.

Wells & Madison(30 1)

i Teresa 
Czesław

Autor Irving 
Bankrutem

SZWECJA. — Prawdziwą atrakcją turystyczną jest kompozycja zatytułowana “płoną­
ce Rumaki” w szwedzkiej miejscowości Soedartalje. Wykonał ją polski rzeźbiarz Wła­
dysław Hasior.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym-donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza żóna 
moja, matka, babcia i siostra 
nasza ś. p.

Helena Oleksy
(żona śp. Franciszka Ragan, 

matka śp. Evelyn Speropulos) 
Członikni Sodalicji Różańca św. 
przy par. św. Konstancji, po 
długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 28go czer­
wca 1975 roku, o godzinie 4ej 
nad ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 1 lipca, o godzinie 9:30 
rano, z Lawrence Funeral Home 
pnr. 4800 N. Austin Ave. do 
kościoła św. Konstancji, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni.

Fred, mąż; Viola (David) 
Kramer, córka i zięć; Anna 
Winkowski, Harriet (Barney) 
Boona, Albina (Peter) Kiełbasa 
i Edwin (Sarah) Oleksy, pasier­
bice z mężami i pasierb z żoną; 
3 wnucząt, Anna (Adam) Ozi­
mek, Julia Jagodzińska, siostry 
i szwagier wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się 
Lawrence Funeral Home 
Telefon 736-2300.

o 6 Miesięcy
Szeryf powiatu Du Page, 

Wayne S. Shimp otrzymał ub. 
piątku, 27 czerwca, list spóź­
niony o 6 miesięcy. List, wy­
słany 30 stycznia z Pekin, 111. 
przez szeryfa J. Donahue, za­
wierał wezwanie sądowe dla 
Steve Zieberta, świadka w 
sprawie morderstwa. Ziebert 
zam. poprzednio w pow. Taze­
well, przeprowadził się do Du 
Page i miał zeznawać 7 lute­
go. Urząd pocztowy postawił 
następująccą pieczęć na liście: 
“znaleziony w worku poczto­
wym, który miał być pusty”. 
Shimp zamierza zrobić foto­
kopię koperty i przesłać szery­
fowi Donahue, aby wykazać 
dlaczego wezwanie nie zostało 
doręczone.

założycielce, Matce Teresie 
Dudzik, zamieszczony w kwar­
talniku Polish American Stu­
dies.

Będąc członkiem Dyrekcji 
Powołań w Zgromadezniu, 
jest autorką bogatej literatu­
ry na temat powołań.

W Zgromadzeniu pełniła 
obowiązki do przełożonej. By­
ła też delegatką na dwóch 
zgromadzeniach kapituły, naj­
wyższej władzy ustanawiają­
cej prawa dla Zgromadzenia.

Obecnie Siostra M. Klaren- 
ta wykłada w 8-ej klasie ma­
tematykę i jest koordynatorką 
nauki jęz. polskiego w szkole 
paraf. Pięciu Braci Męczenni­
ków.

Polsko Amerykńaskie Stow. 
Historyczne nadało jej god­
ność członka dożywotniego w 
uznaniu za jej gorliwość i 
działalność naukowo-dydak­
tyczną. Siostra M. Klarenta 
oddała również wielkie usługi 
w służbie polsko - ameryk. 
społeczności. Uczestniczyła w 
akcji przeprowadzenia w Kon­
gresie ustawy, zaliczającej 
Dom Gen. T. Kościuszki w 
Philadelphii do pamiątek na­
rodowych. Przez artykuły i 
publikacje w prasie i akcje w 
Chic. Radzie Szkolnej i przez 
zebranie 700 podpisów, Sio­
stra M. Klarenta przyczyniła 
się do nadania nowopowstałej 
szkole na południowej stronie 
miasta, imienia polskiej uczo­
nej—Madame Skłodkowskiej- 
Curie.

W roku 1973 Pol. Am. Fun­
dusz Stypendialny uhonoro­
wał Siostrę Marię Klarentę 
godnością "Kobiety Roku”.

Służąc z pożytkiem polsko- 
amerykańskiej społeczności, 
Siostra M. Klarenta nie zatra­
ciła zasadniczego celu — wier­
nej służby Bogu.'

W niedzielę, 29 czerwca, o 
godz. 11-ej przed południem 
odprawoina zostanie Dzięk­
czynna Msza św. w kościele 
Pięciu Braci Męczenników dla 
uczczenia jubileuszu 50-lecia 
służby Bogu, Siostry Marii 
Klarenty ze Zgromadzenia 
Sióstr Franciszkanek w Chi­
cago.

Siostra M. Klarenta, córka 
Śp. Stanisława i Ludwiki z 
domu Kalinowskiej, Urbano­
wicz, pobierała nauki podsta­
wowe i średnie w szkołach ka­
tolickich w Pcnnsylvanii. Stu­
dia wyższe na wydziałach; 
sztuki wyzwolone, muzyka, 
retoryka, nauki socjalne, dra­
mat, administracja, kontynu­
owała w De Paul Univ, w Chi­
cago, St. John’s College w 
Cleveland, Ohio, Rosary Col­
lege, Marquette University, 
Notre Dame Univ., St. Mary’s 
College, Mallinkroktt College 
i Youngstown State Universi­
ty, otrzymując stopień Magi­
stra (M.A.).

Wielostronne studia uzupeł­
niła w Kolegium Związko­
wym, zdobywając certyfikat 
na nauczanie języka polskiego.

W pierwszych latach swej 
pracy pedagogicznej (1927- 
1934) uczyła w szkole paraf. 
Pięciu Braci Męczenników w 
Chicago, następnie przez wie­
le lat w szkołach w stanie 
Ohio.

Mając wysokie kwalifika­
cje poświęciła je potrzebom 
i celom Zgromadzenia Sióstr 
Franciszkanek, jak również 
polsko-amerykańskiej społecz­
ności. Opracowała historię 
Zgromadzenia i artykuł o jego

do nabycia w naotwającycł 
paktach cpracdaiy:

CITY HALL
121 N. LaSalle

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy 
lC«t

Podtrzymaniem 
Wyroków Śmierci

Atlanta, Georgia. (UPI) — 
Clarence Kelley, szef Fede­
ralnego Biura' Śledczego FBI 
przmawiając na zjeżdzie mię­
dzynarodowej organizacji Ki- 
wanis, wzywał do podtrzymy­
wania wyroków śmierci na 
zbrodniarzy, którzy zamieni­
li parki i ulice miejśke w 
dżungle.

Kelley ubolewał nad szpet­
ną i tragiczną sytuacją wzra­
stającej zbrodni w której mu­
szą żyć Amerykanie. Widzi­
my nasze piękne parki opu­
szczone, niedostępne dla mie- 
sżkańców miast — ponieważ 
zbrodniarze tzamienili je w 
dżungle. Unikamy napotyka* 
ne na ulicy nieznane nam 
osoby, obawiając się napadu 
lub kradzieży, unikamy pe­
wnych dzielnic gdzie króluje 
zbrodnia, wieczorem wycho­
dzimy z domu tylko z konie­
czności i to z wielką obawą” 
— powiedział Kelley. Tylko 
przez podtrzymanie wyroków 
śmierci możemy oczyścić na­
sze ulice i parki miast ze 
żbrodnarzy.

Kelley zwrócił ulwagę, że 
sądy powinny karać tych któ­
rzy .trudnią się handlem nar­
kotyków, nakładając na nich 
ostre kary więzienne, nato­
miast narkomani powinni być 
odsyłani do szpitali na wyle­
czenie ich z nałogu.

s. w. 
Clark & Adams

S. W.
Michigan & Randolph

N. W.
Randolph & State

N. W.
State & Madison

M. W.
State & Washington

S. W. 
Washington & LaSalle

a stamtąd na 
Zmartwychwstania

N. W.
State & Van Buren

New York. (UPI) — 
ford Irving, autor sfałszować 
nej biografii bilionera Ed­
ward Hughes, wniósł do sądu 
petycję o ogłoszenie go ban­
krutem. Irving podał że po­
siada, długi na sumę $55,884,- 
248.91, a wartość posiadanego 
przez niego majątku Oblicza­
na jest na sumę $410.

Irving podał że największe 
zadłużenie w sumie $55 milio­
nów wynika — z wniesionej 
przeciwko niemu skargi o 
zniesławienie przez Fernanda 
Legros. Poza tym winien jest 
firmie wydawniczej McGraw- 
Hill $344,899, w niezapłaco­
nych podatkach federalnych 
$140,000 a w niezapłaconych 
rachu nkach adwokatów 
$192,000. Majątek Irvingaskta- 
się z maszyny do pisania 
wartości $35, taśmy rekordo­
wej wartości $50, ka|mery 
wartości $75 i starego samo­
chodu wartości istu dolarów. 
Irving siedział 18 miesięcy we 
więzieniu za dopuszczenie się 
oszustwa w związku ze sfał­
szowaną autobiografią Hug­
hes.

“Cegielski” 
Rozszerza Eksport
Poznańskie Zakłady Prze­

mysłu Metalowego H. Cegiel­
ski połowę wyrobów przezna­
czają na rynki zagraniczne; 
eksport bezpośredni wyniesie 
w br. ok. 200 min zł dewizo­
wych. Wśród wielu pozycji te­
gorocznego planu Cegielski 
opracowuje m.in. dla Maroka 
dokumentację .na wagony bu­
fetowe i kuszetki. W Związku 
Radzieckim przechodzi już 
próbę najnowocześniejszy typ 
wagonu z klimatyzacją. Do 
produkcyjnych nowości nale­
ży silnik typu RND o mocy 
29,000 KM, przeznaczony dla 
potężnych jednostek morskich 
o wyporności ok. 150 tys. 
DWT.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, ś.p.

Katarzyna Tomczak 
(i domu Ryjielska) 
(żona ś.p. Ignacego, 

matka ś.p. Franciszka 
i ś.p. Tadeusza) 

Członkini Tow. Orzeł Polski 
Gr. 523 ZNP i Five Hoiy 
Martyrs Auxiliary Post 500 
C.W.V., po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 28-go czerwca, 1975 roku, 
o godzinie 6:55 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 1-go lipca, o go­
dzinie 9:00 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 5218 South 
Kedzie Ave., do kościoła St. 
Gall, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Adam (Ann Marie) i Ste­
phen J., synowie i synowa; 4 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Becvar Funeral Directors. 
Telefon 776-3809. 

Tragiczna Śmierć 
12-Letniej

12-letnia rowerzystka, któ­
ra pomimo ostrzegających 
świateł przejeżdżała tor kole­
jowy w Mundelein, została 
śmietrelnie uderzona przez lo­
komotywę pociągu towarowe­
go.

Jean Hay, zam. 264 Sha­
dow, Mundelein, zginęła na 
miejscu.

COUNTY BLDG.
118 N. Clark Street

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Józefina Urbas
(z domu Grzybek) 

(z pierwszego męża Filip) 
(żona śp. Michała Urbas) 

po długiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
28-go czerwca 1975 roku, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 1-go lipca o go­
dzinie 10-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego Montclair, pnr. 
6901 W. Belmont, do kościoła 
Św. Trójcy, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Mary (James) Funk, Jenny 
(Leo) Glenkowski, córki i zię­
ciowie; Mitchell (Helen) Wil­
liam (Lucille), Edward (Do­
rothy) i Chester (Renee) Filip, 
synowie i synowe; 16 wnucząt, 
23 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Montclair Funeral Home. 
Telefon: NA 2-9300.

Były Prezes 
kretarz Tow.
ZPRK, Tow. ... ___ _____ _________________
Amalgamated Clothing Workers of America, Chicago Federation 
of Musicians Local No. 10 i Young at Heart Club O.L.W., po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 29-go czerwca 1975 roku, o godzinie 6-ej wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marta (z domu Minor), żona; Kenneth J. (Audrey), syn i 
synowa; Camille (Stanley B.) KopieJski, córka i zięć: Franciszek, 
brat; Kenneth K., Catherine i Lisa, wnuk i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: 622-1488.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Stanisław 
Pruchnick

(mąż śp. Zofii z domu Witas) 
Członek Telephone Pioneer and 

Hawthorne Club
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 29-go czerwca 1975 roku, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2-go lipca o godzinie 
9:30 rano, z Krauspe Chapel, 
pnr. 3905-07 N. Lincoln Ave., 
do kościoła St. Benedict, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jeanette (John) McGrann, 
Daniel (Elaine), Shirley (Pa­
trick) Farrell, Leonard, Ken­
neth (Sandi), Carol i Thomas, 
dzieci; 13 wnucząt; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Krauspe Funeratt Home.
Telefon: 525-0529.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra i szwagierka nasza, ś.p.

Józefa Paweleck
(z domu Smolen) 

(żona ś.p. Rudolfa, 
siostra ś.p. Marii) 

pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 27-go czerwca, 1975 roku, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się w ponie­
działek. dnia 30 czerwca, o 
godzinie 9:45 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła św. 
Jana Bosco, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni: 
Anna, siostra; Tadeusz, Jó­

zef i (Franciszek w Polsce), 
bracia; Artur Kaczorowski i 
Paweł Gabriel, szwagrowie; 
Maria, Genowefa i (Anna w 
Polsce) bratowe; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, 
śp.

Dnia 1-go lipca br. przypada szósta rocznica śmierci, ś. p.

Śp. Witolda Boguckiego
W sercu moim pozostaje On zawsze najdroższym i nieza­

pomnianym.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść, brat, dziadek nasz 
i pradziadek mój. śp.

Piotr Bielak
mąż śp. Marii z domu Farbaniea 
po ciężkiej chorobie, .pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 26-go 
czerwca 1975 roku o godzinie 
7:15 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbył się w ponie­
działek, dnia 30-go czerwca, o 
godzinie 9:30 rano, z Modeli 
Funeral Home, pnr. 5725 S. 
Pułaski Rd., do kościoła Ś.Ś. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, 
cmentarz 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

W ciężkim smutku 
ni:

Leonarda Bochenek 
Pozniak córki; Dr. 
Bochenek, zięć; Stanisław i 
Julia, brat i siostra w Polsce; 
10 wnucząt; 1 prawnuk; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się 
Franciszek A. Modelski i Syn 
Telefon PO 7-4730

Spłonął 
Zabytkowy Kościół
W nocy 2 czerwca pożar 

zniszczył drewniany pochodzą­
cy z XVIII w. kościół w No­
wej Wsi w woj. nowosąde­
ckim. Zaliczony do I grupy za­
bytków obiekt posiadał liczne 
cenne obrazy i ikony oraz in­
ne zabytki sztuki sakralnej. 
Cztery godziny trwała akcja 
ratunkowa, niestety zabytko­
wego kościoła mie udało się 
uratować. Przyczyny pożaru i 
wysokość poniesionych strat 
są jeszcze nie znane. Ustali je 
specjalna komisja, w skład 
której wchodzą konserwato­
rzy zabytków. s,.

Jan L. Filar
(brat śp. Władysława i śp. Edwarda)

Klubu Marszałków Kościelnych, były Prezes i Se­
lm. Jezus, Członek Tow. Św. Władysława Nr. 844 
Miłość Ojczyzny Gr. 1792 ZNP, Retired Member of

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza. ś.p.

Anna Witowicz
(z domu Wilk) 

pierwszego męża Sportun) 
(żona ś.p. Michała Witowicza 

i ś.p. Stefana Sportun) 
po długiej chorobie, pożagnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 28-go 
czerwca, 1975 roku, o godzi­
nie 8-ęj rano, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 1-go lipca, o go­
dzinie 10-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 N. 
Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Stanisława Kostki, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na pracelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef Sportun, Józefa, Sta­
nisława, Stefan Witowicz, Ade­
la, Bolesław Witowicz i Lor­
raine, dzieci; Władysław Wen- 
glarz, Władysław Sobczak, 
Edward Wenglarz i Stefan 
Nędza, zięciowie; Sylvia, sy­
nowa: wnuki, wnuczki, praw­
nuki i prawnuczki; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

Siostra Maria Klarenta - 50-Lecie | Ust^ Spóźniony 
Służby Bogu i Społeczności

Zofia Babiarz Nie Żyje- 
Była Dyrektorka ZPRK

Ś.p. Zofia Babiarz, b. dyrek­
torka ZPRK zmarła 16 czerw­
ca w szpitalu Memorial Hos­
pital of Du Page County w 
Elmhurst, Ill.

Odeszła nagle jedna z bar­
dzo czynnych i zasłużonych 
Zjednoczenek, wdowa po ś.p. 
Stanisławie Babiarz, b. dy­
rektorze ZPRK.

Do ostatnich dni przed o- 
dejściem do szpitala, — brała 
czynny udział w życiu orga- 
nizacyjno-społecznym. W dn. 
25 maja uczestniczyła w po­
siedzeniu Dystryktu 7-go. Śp. 
Zofia Babiarz była członki­
nią ZPRK od 1935 roku, na­
leżąc do Towarzystwa Kró­
lowej Korony Polskiej nr 317, 
gdzie poprzez szereg urzędów 
i pracę w komitatach zapra­
wiała się do objęcia urzędu 
w Dyrekcji Zjednoczenia.

W roiku 1950 na Sejmie 45 
w Syracuse, N. Y. wybrana 
została dyrektorką. Urząd ten 
spełniała przez dwie kaden­
cje — wybrana ponownie na 
Sejmie 46-tym w Pittsburgh, 
Pa. w roku 1954.

W tym czasie w Wydziale 
Kobiet pełniła urząd pierw­
szej wiceprezeski.

W następnych ośmiu la­
tach, 1958—1966, z nominacji 
prezesa wchodziła w skład 
Komitetu ZPRK. — Brała 
czynny udział we wszystkich 
kolejnych Sejmach Zjedno­
czenia.

Na Sejmie jubileuszowym 
50-tym, odbytym w roku 1970 
w New Haven, Conn, wybra­
na została do Prezydium, ja­
ko wiceprzewodnicząca Sej­
mu. Była jedną z działaczek 
naszej organizacji, troszczą­
cych się o jej rozwój.

Pozostawiła w smutku i ża­
łobie trzech synów: Henryka, 
Ryszarda i Rajmunda, czwar­
ty Edward zmarł przed ro­
kiem1; synowe: Annę, Annę 
Mae i Joan; braci i bratowe; 
Mieczysława, Józefa z żoną 
Stanisławą, Michała z żoną 
Leokadią; siostry i szwagra: 
Wandę Gore, Cecylię z mę­
żem Arturem Nowickim; — 
wnuków i prawnuków oraz 
dalszą rodzinę.

W dniu 18 czerwca, w ka­
plicy Malca na północno-za­
chodniej stronie miasta, ze­
brało się liczne grono Zjed- 
noczeńców, reprezentantów 
wszystkich jednostek organi­
zacyjnych pod przewodnic­
twem prezesa Józefa L. Osaj- 
dy i członków Dyrekcji, by 
oddać hołd zasłużonej Zjed- 

i noczence, działaczce katolic­
kiej i organizacyjno-społecz- 
nej.

Wspomnienie pośmiertne 
o zmarłej i Jej zasługach dla 
Organizacji wygłosił prezes 
Józef L. Osajda.

Pogrzeb odbył się dnia 20- 
go czerwca z kościoła św. He­
leny, skąd po odprawieniu 
żałobnej Mszy św., zwłoki śp. 
Zofii Babiarz pochowane zo­
stały na cmentarzu św. Woj­
ciecha. W pogrzebie z ramie­
nia Zarządu Głównego ucze­

stniczył prezes Józef L. Osaj­
da i dyrektorka Maria J. By­
kowska oraz wielu Braci i 
Sióstr Zjednoczeńców.

Dobry Jezu a nasz Panie, 
daj Jej wieczne spoczywanie!

Zachwycony 
Wietnamczykami
Fort Indiantown Gaip, Pa. 

(UPI) — Dr. Neal Musmanno, 
podsekretarz Wydziału Edu­
kacyjnego stanu Pennsyilve- 
nia od ostatnich 12 lat, jest 
zachwycony uchodźcami 
Wietnamskimi, którzy prze­
chodzą specjalne kursy prze­
szkoleniowe pod jego kiero­
wnictwem.

Przeszło 90 studentów zgła­
sza się na prowadzone przez 
niego kursy, mimo że klasa 
posiada tylko 30 krzeseł. “Stu­
denci” wstają z miejsca na 
powitanie wchodzącego do 
klasy nauczyciela, żaden ze 
studentów nie przerywa wy­
kładu nauczyciela, w klasie 
podczas trwającej półtorej go­
dziny lekcji panuje najwięk­
sza cisza i wszyscy z uwagą 
wysłuchują wykładu nauczy­
ciela. Studentami dr. Musma­
nno, jednego ze stu ochotni­
ków - nauczycieli którzy zgo­
dzili się przeprowadzić spe­
cjalne kursy dla uchodźców 
wietnamskich, są adwokaci, 
dzieci, architekci, rybacy, 
przemysłowcy, farmerzy, inży­
nierzy, nauczyciele i byli żoł- 
nierze armii wetnamskej. Ca­
ła rodzina przybywała na lek­
cje z dziadkiem, babką, rodzi­
cami i dziećmi — to też w 
klasie panuje wzorowy porzą­
dek, któregoby pozazdrościł­
by nam niejeden nauczyciel 
amerykańskiej szkoły publi- 
oznej — powiada dr. Musma­
nno.

Wielu ze starszych uchodź­
ców, władających językiem 
francuskim j wietnamskim, 
uczy się teraz pilnie języka 
angielskiego. Dr. Musmanno 
twierdzi że tysiącletnia 'kul­
tura wietnamska, czyni Wiet­
namczyków bardzo czułymi 
na otoczenie, nie chcą narzu­
cać się Amerykanom, nie chcą 
korzystać z opieki społecznej, 
lecz pragną zapracować na 
własne utrzymanie — i na 
utrzymanie swych rodzin.

Jonathan Peck, Syn 
Aktora, Samobójcą
Santa Barbara, California. 

(UPI) — Zwłoki 30-letniego 
syna aktora filmowego Gre­
gory Peck — znaleziono w 
czwartek w jego mieszkaniu, 
zmarłego na skutek jednego 
postrzału w głowę. Biuro ko- 
ronera powiatu Santa Barba­
ra, unzało że Jonathan Peck, 
popełnił samobójstwo. Peck 
pracował jako reporter i foto­
graf dla stacji telewizyjnej 
KCOY w Santa Maria. Był 
on synem aktora z pierwszego 
małżeństwa z Gretą Rice.

Morderca Lwowskich Profesorów
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

argentyńską” — powiedział 
inż. Wiesental.

Ten drobiazgowy tropiciel 
morderców stwierdził, że 
lwowska zbrodnia była dzie­
łem esesmanów, a nie żołnie­
rzy Wehrmachtu i że do tej 
pory błędnie była przypisy­
wana byłemu ministrowi za- 
chodnio-niemieckiemu Theo­
dorowi Oberlaenderowi.

“Oberlaender był w latach 
drugiej wojny światowej po­
rucznikiem w Wehrmachcie i 
absolutnie nie miał nic wspól­
nego z tą zbrodnią. To był 
Kutschmann. Zbrodni doko­
nało SS, a Wehrmacht w niej 
nie uczestniczyła” — wyja­

śnił inż. Wiesental.
Oberlaender, który w la­

tach 1953-1960 był ministrem 
wysiedleńców w rządzie NRF, 
sądzony był w 1960 roku za­
ocznie przez sąd wschodnio- 
niemiecki, który go skazał na 
dożywotnie więzienie.

Inż. Wiesental jest zdania, 
że proces ten został specjalnie 
zaaranżowany przez komuni­
stów, aby w szczytowym 
punkcie "zimnej wojny” za­
szkodzić w opinii świata rzą­
dowi Adenauera, który był 
zdecydowanie anty - komuni­
styczny.

Oberlaender, który obecnie 
mieszka w Bonn, został cał­
kowicie zrehabilitowany — 
oświadczył inż. Wiesental.

Lwowska katedra rzymsko-katolicka 
zbudowana w roku 1481.

4
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Dassault i “Miraże”—Duma Francji
Potentat Lotniczy Pobity Przez Amerykanów

(Gr) — Broniąc w 
parlamencie belgijskim decyzji 
swego rządu, by zakupić 
amerykańskie myśliwce “F 16" 
zamiast francuskich “Miraży F 
1”, premier Leo Tindemans 
zakwestionował prawo 
“Miraży” do nazywania się 
samolotami europejskimi. 
Burza wśrótŁ zwolenników 
robienia zakupów 
zbrojeniowych w Europie, a nie 
za Atlantykiem, trwa, i to nie 
tylko w Belgii. Ale argument 
prem. Tindemansa, że “Miraż 
nie został ani wspólnie 
zaprojektowany, ani wspólnie 
wyprodukowany w Europie”, 
jest nie do odparcia.

••char d’assault”, czyli po prostu 
po francusku — czołg.

zaczął od śmigieł
• Z kaprala do podporucznika, z 
pilotażu do projektowania 
bojowych samolotów I wojny — 
bo lotnictwo francuskie poznało 
się wcześnie na geniuszu 
Dassaulta. Ale wraz z wojną 
skończyło się zainteresowanie 
rządów europejskich 
samolotami. Do walki nie były 
już potrzebne, a szybkiego 
rozwoju lotnictwa cywilnego 
nikt wówczas jeszcze nie 
przewidział.
Dassault zaczął od produkcji 

śmigieł. . Do spółki z Henri

- S
ł

"Sunday Times Magazine”, London.)

“Miraż F 1” jest jeszcze 
jednym, udoskonalonym 
wcieleniem serii tych 
myśliwców produkcji 
francuskiego przemysłu 
lotniczego. Ten przemysł i jego 
sławne “Miraże” to niemal 
symbol . i duma narodowa 
dzisiejszej Francji. A przemysł 
ten stworzył i niepodzielnie nad 
nim króluje jeden człowiek, 
postać niemal już mityczna — 
Marcel Dassault. Nie ma on 
swego odpowiednika ani w 
amerykańskim Aero- 
Dynamics, który pokonał 
Dassaulta w wyścigu o 
zamówienia czterech 
europejskich państw NATO, ani 
w żadnym innym koncernie 
lotniczym. Dassault nie tylko 
bowiem produkuje samoloty w 
swoim olbrzymim kompleksie 
fabrycznym w południowej 
Francji, nie tylko zawiaduje ich 
sprzedażą, ale sam je 
projektuje, żyje pracą, w 
przepychu swych pałaców, ale 
na odludziu; nie lubi reklamy, 
unika dziennikarzy, nie pozwala 
się fotografować. W chwilach 
wolnych od projektowania i 
produkowania samolotów 

interesują go tylko wojskowe i 
ma ich na swoim rachunku już 
ponad 4500 — znajduje czas na 
prowadzenie własnych banków, 
fabryk elektronicznych, a nawet 
popularnego pisma o 
olbrzymim nakładzie — “Jours 
de France”. Pamiętając, że 
Marcel Dassault ma dziś ponad 
osiemdziesiątkę, można się 
zgodzić, że jest to człowiek 
niezwykły. Jego siłę, 
charakter, energię i metody 
kroczenia przebojem przez 
życia najlepiej charakteryzuje 
nazwisko “Dassault”, które 
sobie przybrał ten młody pilot z 
I Wojny światowej, Marcel 
Bloch. Dassault pochodzi od

Potez, którego nazwisko też jest 
sławne we wczesnej historii 
lotnictwa. Potez ma dziś 84 lata 
i nadal pracuje z Dassaultem. 
Ale zamówień brakło; Dassault 
musiał więc porzucić samoloty 
i zaczął szukać szczęścia w 
spekulacji nieruchomościami.

Jedno z rzadkich zdjęć 
wielkiego konstruktora: Marcel 
Dassault na przechadzce w 
ośnieżonym Gstaad. (Foto: 
“Sunday Times Magazine”, 
London).

Nie na długo. W latach 
trzydziestych, kiedy rozpoczął 
się wyścig zbrojeń między 
mocarstwami europejskimi, 
Dassault powrócił do swych 
lotniczych warsztatów. W1933 r. 
wyprodukował swój niezbyt 
udany ja€del “210”, który 
lotnicy francuscu nazwali 
“latającą trumną”. Ulepszył go 
wkrótce i zastąpił nowym 
modelem. Tuż przed 1939 r.

Współpraca w Rybołówstwie
w USA podpisane zostały 

dwie polsko-amerykańskie u- 
mowy, dotyczące współpracy 
w rybołóstwie — na wodach 
północno-zachodniego Atlan­
tyku oraz północno-wschod­
niego Pacyfiku- Porozumie­
nia te mają duże znaczenie.

Oto _  umowa atlantycka
przewiduje możliwość wy­
miany polskich załóg rybac­
kich przez port w New Yor­
ku znosi ograniczenia w za­
wijaniu polskich statków do 
Bostonu oraz ustala warunki 
zawijania polskich jednostek 
rybackich do innych portów 
wschodniego wybrzeża USA.

Strona polska zobowiązała 
ae do ochrony w czasie po- 
R^-ów określonych w umo­
wie gatunków ryb i skoru­
piaków Umowa dotycząca 
obszaru Pacyfiku przewidu­
je, że na wodach przyległych 
do zachodnich brzegów USA 
i Alaski łowić będzie 15 pol­
skich jednostek.
Stany Zjednoczone zgadzają 

się na przeładunki ryb z pol- 
sldch statków rybackich na 
sw-ych wodach terytorial­
nych, w wyznaczonych ob­
szarach.

Ponadto na podstawie ko- 
lejnej, odrębnej umowy, po­
wołano polsko-amerykańską 

Nałęczowskie 
Divertimento

Po raz czwarty odbyła się 
ciekawa, choć lokalna impreza 
muzyczna “Nałęczowskie Di­
vertimento”, o r g a nizowana 
przez Filharmonię Lubelską. 
Koncerty muzyki kameralnej, 
prezentowane w sali balowej 
Pałacu Małachowskich w Na­
łęczowie, tworzą pewną kon­
cepcyjnie przemyślaną całość 
artystyczną i cieszą się wiel­
kim powodzeniem wśród ku­
racjuszy uzdrowiska, które w 
br. obchodzi swe 175-lecie.

komisję rybacką, której ce­
lem jiest rozstrzyganie spo­
rów, jakie mogą wyniknąć w 
trakcie realizacji umów. Zaj­
mować się ona będzie rów­
nież innymi problemami inte­
resującym władze kierujące 
rybołóstwem w obu krajach.

Podpisane umowy sprzyjać 
będą — dalszemu rozwojowi 
polskiego rybołóstwa u wy­
brzeży USA. Po podpisaniu 
umów, miały miejsce dwa 
przykre wypadki naruszenia 
tych umów przez polskie stat­
ki rybackie — tak na wy­
brzeżu zachodnim jak i na 
wybrzeżu wschodnim USA.

Ostatni List 
Gangstera

Prokuratura powiatowa po­
szukuje listu, jaki rzekomo 
gangster Sam Giancana napi­
sał przed śmiercią, wymienia­
jąc w nim nazwiska ewentu­
alnych swoich morderców o- 
raz wyjawiając tajemnice 
chicagoskiego syndykatu. List 
przypuszczalnie znajduje sie 
w sejfie w jednym z banków 
gdzie Giancana miał konto.

Giancana, 67-letni wdowiec, 
został zastrzelony w czwartek 
ub. tygodnia u siebie w domu, 
pnr. 1147 S. Wenonah ave., na 
przedmieściu Oak Park. Za­
mordowany gangster 4 razy 
stawał ostatnio przed ławą 
przysięgłych, która w zamian 
za jego zeznania zapewniła 
mu nietykalność. Giancana 
miał po raz piąty i ostatni sta­
nąć przed ławnikami kiedy 
padł ofiarą morderstwa.

Detektywi twierdzą, iż zo­
stał zgładzony przez członków 
mafii, którzy obawiali się, że 
zeznania Giancany mogą im 
zaszkodzić. Ten, widocznie 
obawiając się zemsty, rozpo- 
wiedział, iż ma schowany list 
z nazwiskami swoich wrogów. 

sko nistruę wał samolot 
zwiadowczy “175”. W swojej 
autobiografii “Talizman” 
Dassaulf twierdzi, że wojna 
miałaby dla Francji inny 
przebieg, gdyby Ministerstwo 
Lotnictwa zamówiło ten 
samolot zwiadowczy o dwa lata 
wcześniej.

CZŁOWIEK DE GAULLE’A
Prawdziwy rozkwit lotnictwa 

francuskiego — wyłącznie 
dzięki Dassaultowi — zaczyna 
się dopiero po II wojnie 
światowej. Rosną zakłady 
Dassaulta i rośnie ich 
produkcja. Z przyjściem de 
Gaulle’a do władzy Dassault, 
już wielomilioner, zdobywa 
olbrzymie wpływy polityczne i 
staje się niemal szarą 
eminancją reżimu. Jest 
urzeczywistnieniem doktryny 
generała: własne, niezależne od 
Amerykanów uzbrojenie, 
własna “siła uderzeniowa” — 
ku Chwale Francji!
Dassault pracuje na 

zdwojonych obrotach. Po serii 
myśliwców “Mystere”, które 
pierwsze z europejskich . 
samolotów przebiły zaporę 
dźwięku, powstają kolejne serie 
“Miraży”. Wsławia je w 
święcie Izrael, wygrywając 
dzięki “Mirażom” 6-dniową ; 
wojnę. Dassault był bardzo 
dumny z tej roli swych 
samolotów w Izraelu, ale nie 
przeszkodziło mu to w 
sprzedaży kilkuset “Miraży” 
państwom arabskim.
Dassault uważa swój >‘Miraż F 

1” za lepszy od amerykańskiego 
“F 16”, ale tamtemu też nie 
odmawia dużych zalet. 
Omawiając te dwa samoloty na 
łamach francuskiego tygodnika 
“1’Express” wyraził opinię, że 
jedynym przekonującym 
sposobem wykazania, który z 
tych dwu samolotów jest lepszy 
— jego czy amerykański — 
byłby pojedynek. Tylko we 
wzajemnym starciu 
powietrznym oba samoloty 
mogłyby w pełni wykazać swoje ■ 
zalety bojowe.

NIEETYCZNE METODY

Francuzi uskarżają się na 
nieetyczne metody handlowe 
amerykańskiego przemysłu 
lotniczego, a różne komisje 
Kongresu w Waszyngtonie 
usłużnie dostarczają im na to 
argumentów. Sprawa 
przejechanego w tajemnicznych 
okolicznościach przez paryski 
autobus generała Stehlin nada je 
amerykańsko-francuskiej 
rywalizacji o rynki europejskie 
posmaku politycz npig o 
skandalu. Emery toĄtahy 
generał francuskiego lotnitljća 
i poseł do Parlamentu, Stehlin ' 
był zdecydowanym 
przeciwnikiem “Miraży” i 
zalecał model amerykański, 
jako odpowiedniejszy dla 
państw NATO.*"*" Skandal 
wybuchł, kiedy z niedyskrecji 
Kongresu w Waszyngtonie 
okazało się, że gen. Stehlin był 
rzekomo na liście płac j 
amerykańskiego przemysłu i 
lotniczego.
Ale Dassault też nie posługuje ' 

się tak znów czystymi 
metodami handlowymi i w 
stosowaniu różnych sposobów 
nacisku na potencjalnych 
klientów, stara się nie 
ustępować Amerykanom. 
Wiadomo, że we Francji 
finansował ruch gaullistów, co 
przez lata zapewniało mu 
rozległe stosunki i wpływy. 
Jego “Miraże’.’ próbowano 
sprzedawać w świecie nie tylko 
dla ich cennych zalet. Agenci 
handlowi Dassaulta potrafili 
się posługiwać łapówkami, i to 
na wielką skalę, i na wysokim 
szczeblu. Ich różne nieczyste 
operacje doprowadziły do 
głębokiego kryzysu i czystki w 
lotnictwie szwajcarskim. W 
parlamencie holenderskim 
wybuch) skandal na wiadomość 
o próbach przekupywania 
posłów przez ludzi Dassaulta.w

DOGODNIEJSZE WARUNKI

Dassault nie ma więc podstaw 
do tego, by się uskarżać na 
metody amerykańskiej 
konkurencji. Można śmiało 
przyjąć, że Belgia, Holandia, 
Dania i Norwegia zdecydowały 
się na zakupienie “F 16”, bo z 
dwu doskonałych modeli uznały 
amerykański za lepszy. Poza 
tym — i to jest też b. ważny 
moment, który zadecydował o 
wyborze — lotniczy przemysł 
amerykański,* 1 znacznie 
potężniejszy i zasobniejszy od 
francuskiego, był w stanie dać 
nabywcom dogodniejsze 
warunki niż te, na które mogły 
sobie pozwolić samoloty 
Dassaulta. . v;

TELEWIZORY KOCOBOWB
I OEAKNO-BUU 

Naprawia tata. Papraetal 
Dzwońcie między U rano - 4 oo t>o« 

545-SMI
cUB WTECZOKBM

ZSS-M28 
Gwaata

Nowy Dziennik

Tragiczny Wypadek 
w Kopalni “Thorez”

W kopalni “Thorez” nastą­
pił nagły wypływ gazu, w 
wyniku którego zagrożonych 
zostało 37 górników. W wyni­
ku energicznej akcji ratun­
kowej uratowano 32 górni­
ków, z których czterech prze­
bywa w szpitalu, życiu ich 
nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Nie zdołano uratować 
pięciu górników — ponieśli 
oni śmierć na miejscu. Rodzi­
ny tragicznie zmarłych oto­
czono troskliwą opieką. Powo­
łana przez Ministra Górnic­
twa i Energetyki komisja ba­
da przyczyny wypadku.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia reataaśeiowe w tym piżamę agortnłt 
z Federal Fair Hnmńiu Act z 1968 roku nie nsan zawierać 
żadnych wyróżnień, ogzaoicaeń ani dyskryir manii onactyek 
■a racie, kotan, rełtgn, płci, tab pnnhadatziia nzrzdaai 
śeżowym — gdyż takie wyróżnienia są Bietepta.
Mennik Zwtąatowy nie może wnbee tego świadtnńe wwd- 
mawae żadnych ogłoszeń które są meagodne a tym ynamm 
Zawiń darnin mjr zatym nassych enytetaikórw, że taaHe egin- 
nwniL rezłnaaozni w tym P*uńe date ińwmi zmam

PUBLISHER’S NOTICE
AS mai estate adeertimd ta tata anttaMnr ta mta« “ 
the FMerai Fair Housing Act of 1M8 which matom K 
illegal to adverttar “any preference, taataka, or dtaaste 
win tin heard on race, color, religżon, MX, or asthma 
osigin, or an mtamtaan ta make any ouch pradoMMo. knits 
tarn, ar li rta imti il"
This newspaper wfil not Iran i—eta aoaat* aw adssetataw 
far real estate which ta in violation of the taw. Ou reader 
are informed that all dweitisvs adverttafd ta tata ■ I. rpj 
are avaitable on an r<Ml opportunity batata.

★ Praca Męska * Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

SECURITY GUARDS
EXPERIENCED

We offer excellent working atmosphere in Skokie’s 
Luxury Hotel. Ideal for retired guards or police of­
ficers. Schedule to be arranged.

Please Call For Appt. 9 a.m.-5 p.m.
679-7000, Ms. O’Donnell

NORTH SHORE HILTON
An Equal Opportunity Employer M/F

EXPERIENCED
Landscape 

Construction 
and Maintainence
Labor and Supervisory 

Personnel 
Permanent positions 

available. 
Call for

Appointment
Mr. Oerkfitz

774-7200 Ext. 280

MECHANIC WANTED
Some truck experience. 

Apply in person only.
BIG JOHN’S 76 
8545 W. Cermak 

N. Riverside

"Polskie Tańce” 
Wład. Dana

Miami Beach, Floryda. 
(KW) — “Polskie Tańce” 
kompozycja znanego kompo­
zytora i właściciela Dana Pu­
blishing Co. z pnr. 1130 Still­
water Drive, Miami Beach, 
Floryda, Władysława Dana- 
Daniłowskiego, spotyka się 
wszędzie z bardzo pochlebną 
opinią.

Stanisław Baliński, znany 
poeta i muzyk polski w Lon­
dynie, pisze j. n.: — Zawsze 
należałem do adoratorów Pa­
na jako kompozytora. Gram 
teraz często Pana ostatnie 
pieśni oraz przepiękną płytę 
“Polish Dances”.

“Nowy Dziennik” z Jersey 
City, N. J. pisze — “Walter 
Dana ukończył i nagrał dla 
wytwórni “Echo Records” no­
wą kompozycję “Polskie Tań- 
ce-Opus 32, która spotkała się 
z bardzo pochlebną oceną 
krytyków”.

Podobne wyrazy uznania 
dla kompozycji Władysława 
Dana, złożył sławny muzyk 
amerykański Liiberace. Płyta 
“Polish Dances** jest do naby­
cia w najbliższym Sklepie 
muzycznym.

Paryskie Spotkanie 
Ku Czci J. Korczaka

Powołane przed rokiem 
francuskie Towarzystwo Przy­
jaciół dra Janusza Korczaka 
zebrało się w Paryżu na posie­
dzeniu z udziałem zaproszo­
nych przedstawicieli innych 
podobnych towarzystw. W wy­
głoszonych referatach mówcy j 
przedstawili bohaterską syl-1 
wetkę Janusza Korczaka, a > 
także jego dorobek pedagogi-l 
czny i literacki. Towarzystwa I 
przyjaciół Janusza Korczaka, 
stawiają sobie za cel popula-i 
ryzowanie jego sylwetki i 
dzieła i mnożą starania o prze-! 
kłady jego książek na obce ję-! 
zyki oraz prowadzą studia nad • 
myślą pedagogiczną zawartą' 
w jego twórczości i w prakty­
ce.

Powstał projekt, by pary­
skie towarzystwo przekształ­
cić w międzynarodowe stowa­
rzyszenie stanowiące federa­
cję towarzystw przyjaciół Ja­
nusza Korczaka w innych kra­
jach. Postanowiono także za­
biegać o to, by w stulecie uro­
dzin Janusza Korczaka — rok 
1979 został ogłoszony przez 
UNESCO jako międzynarodo­
wy rok obchodów ku czcj bo­
haterskiego przyjaciela dzieci.

Wrzucili Do Niagary
Niagara Fall, N.Y. (G.P.)— 

Dwaj mężczyźni wrzucili do 
wodospadu Niagary Mary Ca- 
mann, lat 20 i chcieli to samo 
zrobić z J. Bahrem, lat 19, 
który jej towarzyszył. Wywią­
zała się więc walka. Wyrzu­
cona Mary zdołała uczepić się 
ogrodzenia przed przepaścią i 
na nim zawisnęła. Zobaczył ją 
David Dahlbur, lat 17. zwie­
dzający wodospady Niagary. 
Podbiegł i uratował kobietę.

MĘŻCZYZNA DO OBSŁUGI 
GRILLU I KANTORU

Doświadczony 
lub przeszkolimy 

Bliska północna dzielnica. 
Nocna praca od 6 wieczorem 
do około 3 nad ranem. Od po­
niedziałku do soboty. Niedzele 
i święta wolne.

Musi mówić i rozumieć 
po angielsku 

Uczciwy, odpowiedzialny, do­
bre wynagrodzenie, $190 ty­
godniowo na początek. — 
Dzwońcie po 12 w południe 
podając swoje nazwisko, adres 
i telefon.

CLiffside 4-0930

GENERAL WAREHOUSE 
WORK

Must speak & write English. 
Over 25. — Full time.
H-2-0 SPECIALITIES

1770 Sherwin
Des Plaines, Illionis

AUTO MECHANIC
Full time. 5 days week. Top 
pay and benefits. Experi 
enced need only to apply. Call 
Dennis or Ron:

776-8600
WANTED

EXPERIENCED 
BODY MAN

South-West Side 
Salary open 
594-5771

AUTO BODY MAN-
Exp’d. Tools necessary.

Apply in person
Kerry’s Auto Body

5435 W. 63rd St.
EXPERIENCED

FABRIC CUTTER
Excellent salary, permanent job. 
Lots of overtime. Good working 
conditions. Polish speaking 
supervisors.

BLAIR INC.
2650 W. Belden 342-2410

CARETAKER
Experienced over age 50. Must 
speak English. Will exchange 
turn. apt. with percentage and 
monthly bonuses. In South Shore 
IC RR and bus.
768-5050 Mr. Bert

★ Poszukuje Pracy
INŻYNIER mechanik, młody, po­
szukuje pracy. Zna trochę angiel­
ski. 489-0976.

* Milwaukee 
Wisconsin

METAL WORKUP MEN 
WELDERS 

Experienced in Stainless Steel 
METAL POLISHERS 

MATURE STOCK PERSON 
Send complete resume to 

R. Weisflog, Louis Hoffman Co., 
117 N. Jefferson St., Milwaukee, 
WI 53202.

★ Praca
NURSEFINDERS
R.N.’s—L.P.N.’s— 

Nursing Assistants
We are a national nursing serv­
ice that specializes in quality nur­
sing care. You choose hours and 
days you prefer to work. Long or 
short term assignments.

NURSEFINDERS 
(414) 276-1110 

735 W. Wise., Suite 940, 
Milwaukee

★ Domy
BY OWNER 

5271 N. 53rd St. 
Milwaukee

In good condition. 2 story, 4 bed­
room brick home with garage. 
Near schools, church, bus. shop­
ping. Mid 30’s.

Call for appointment
________ (414) 466-3377

★ INTERESY
TAVERN

Central Grafton, Wisconsin—com­
plete with living quarters—3 bed­
room (upper). Tavern (lower) in­
cludes all fixtures and equip­
ment. Established business — 
very high gross. Owner will as­
sist in financing. For further de­
tails call
Hallrith Realty 377-3338

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
e SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Żeńska
DOŚWIADCZONEJ 

SZWACZKI
Do pracy przy wyrobie draperii. 
Wolimy doświadczoną w szyciu 
ręcznym.

ZGŁOSZENIA 
PO ANGIELSKU

676-3234

WIG STYLIST
EXPERIENCED 

PREFERRED 
FULL OF PART TIME

Modern shop. (Established 9 yrs.)
Apply or Call 725-1916

WORLD OF WIGS
4423 N. Central Ave.

POTRZEBNE kobiety do ogólnej 
pracy fabrycznej. Konieczne tro­
chę angielskiego. 622-4001.

POTRZEBNA 
WYKWALIFIKOWANA 
POMOC KUCHENNA 
Do polskiej restauracji.

6690 Northwest Hwy 
631-1161

POTRZEBNE KOBIETY 
DO SZYCIA NA MASZYNACH

Doskonałe wynagrodzenie. Płaca 
od sztuki. Stałe zatrudnienie. Wie­
le godzin nadliczbowych. Dobre 
warunki pracy. Mówiące po pol­
sku kierowniczki.

BLAIR, INC.
2650 W. Belden Ave. 342-2410

HELP WANTED 
FEMALE (3)

Inspecting & packing post 
cards. Vic. Irving Park & 
Ashland. — Must speak some 
English. — Call Mr. Witek.

281-0606

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

ir Przeprowadzki
JUŻ za $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. Tel. 384-3322.

★ DOMY
BY OWNER

8 FLAT BRICK 
APARTMENT BLDG.

11 years old. 
Excellen income. 

Vicinity 72nd and Western. 
Leaving city. — Must sell. 
Upper 80’s or best offer.

735-4070

BT OWNER 
HOUSE FOR SALE

Brick 3 Bedroom.
Modern. Full basement. 2 car 
garage. Leaving city. — Must 
sell. Vicinity of 63 & Pulaski.

Upper 20’s or best offer.
735-4070

★ Kondominium
GREENLEAF 

CONDOMINIUMS 
1629 W. Greenleaf (7000 N.)

1 & 2 Bedrm. Apts. New Sauna, 
Sun Deck Large Recreation Rm., 
TV Security. Starts at $28,800. 
Immediate occupancy.

764-5682

SKILLED FACTORY
HELP WANTED ★ Domy Poza Chicago

PERMANENT JOBS 
Starting rate $3.50-$4.50 per 
hour. Full company benefits. 

Call Mr. Ast
664-9200

An Equal Opportunity Employer 
M/F

CLEANING women. 4 days a week 
from 9-4. — Must speak English, 
have references. Near good transp. 
Skokie. 674-5548.

BUDUJEMY 
NA ZAMÓWIENIE 

NOWE DOMY
Modele można oglądać w za­
lesionej okolicy w Wooddale. 
Blisko szkoły, komunikacji i 
sklepów.

175 SPRING OAK DRIVE 
Wooddale, Illinois

766-0428 lub 766-3733
J. C. BUILDERS 
(Polscy budowniczy)

DEPENDABLE WOMAN 
Needed For Professional Couple 
5 day week, go. Clean house & take 
full charge of complete household 
duties. Near north apt. — Good 
transportation. Good salary, plus 
beenfits. Recent references.

649-5577

RELIABLE
CLEANING WOMAN

General housework. One day per 
week. Steady, Chgo. Northwest 
Side. References. Excellent trans­
portation.

583-0396
RELIABLE WOMAN WANTED 

General housework.
2 days per week. Steady, in Lin­
colnwood. Recent references. Top 
salary. Some English necessary.

674-0395

★ INTERESY
Established Contact Lense 
Lab. 40 minutes to Chicago. 
Could stay to acquaint you. 

Lab experience required. 
By owner.

741-5320 Weekdays

* ROZMAITE
4 GAZOWE PIECE 
DO OGRZEWANIA 

Jeden jest najnowszy 
z nowoczesnych

oraz
"POOL TABLE" DO GRANIA 
Wszystko musi być sprzedane 
z powodu mojej choroby. Po 
bardzo niskiej cenie.

Tel. 463-2532 albo 231-8938 
w dzień albo wieczorami po 
godzinie 6-ej wieczorem.

★ Naprawa TV

★ Do Wynajęcia

DO WYNAJĘCIA CZYSTE 
4 PIĘKNE POKOJE 

w angielskim basemencie. 
Umeblowane.

Przy 55-ej i Kedzie UL 
Tel. 476-5559

Mówimy po polsku.

5 POKOI na 1-szym piętrze. —
772-8620. Okolica Pulaski-North.
5 ROOMS, heated, 2 bedrooms,
2 baths, $180. Oakdale West of 
Pulaski. Adults preferred. Depo­
sit. 685-6411,_________________
4 POKOJE, 3-cie piętro, 2 gazo­
we piece do ogrzewania, tylko 
dla małżeństwa, bez zwierząt. 
Depozyt asekuracyjny. Zgłaszaj­
cie się w jęz. angielskim. 2538 S. 
Trumbull po 6-ej wieczorem.
6 POKOJOWE mieszkanie, 2-gie 
piętro, tylko dorosłym, bez zwie­
rząt. ALbany 2-2115.
4 POKOJE na 2-im. 3 na 3-im. 
Tel. 384-2809.
4 POKOJE, czyste i nowoczesne, 
ogrzewanie i gorąca woda, ume­
blowane. 1137 N. Lamon. Doro­
słym, $150. — 398-8167.

4 POKOJOWE MIESZKANIE 
Z dynawami. Piec kuchenny i 
lodówka

Telefonować: 733-7708

6 POKOI, 2-gie pięitro, ogrzewa­
ne. Między Division i Springfield. 
Bez zwierząt. Depozyt wymagany. 
Tel. 489-0786.

ADDISON i NAGLE
4-leitni, murowany Ranch, 1% ce­
ramicznej, tafełkowej łazienki. 
Wyjątkowo duża kuchnia-dinette. 
3 wyjątkowo duże sypialnie. Pełny 
basement. Garaż na 2% auta.

CRESTWOOD
5935 N. Milwaukee 775-7000

★ HRREU
McHENRY County. Przez właści- 
cieia 10 akrów. $17,500. — Mata 
wpłata. Dobra inwestycja. — 313— 
825-7787.



_1_________ ___ ____________
Lista z Nazwiskami Dwunastu 
Polityków w Biurku Giancany

HOUSTON. — Wskutek ulewnych deszczów, tysiące tutejszych kierowców musiało 
porzucić swoje auta w drodze i szukać in ych środków transportacji, aby dostać się 
do domu. Zalane szosy i autostrady były ponadto całkowicie zablokowane unierucho­
mionymi pojazdami. (UPI)
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Chicagoski Policjant Oskarżony 
o Usiłowane Zabójstwo Syna

Dwa Napady Na Sklepy 
Jubilerskie w Śródmieściu

Chicago Daily News poda- 
je (28 czerwca b.r.), że w 
biurku zabitego gangstera, 
Sama Giancany znaleziono li­
stę, zawiarającą nazwiska 12 
miejscowych polityków, de- 
mokratów. Spadkobiercy 
gangstera wiedzieli, że lista 
dzie znaleziona i — jak 
twierdzą detektywi — był 
to główny powód dla któ­
rego rodzina zabitego starała 
się uzyskać nakaz sądowy na 
mocy którego prokuratura 
nie ma chwilowo wglądu do 
aktów i dokumentów znale­
zionych w biurku. Daily 
News pisze, że niektórzy po­
litycy wywarli prawdopodob­
nie presję na spadkobierców, 
w obawie ujawnienia łączno­
ści autorów z przywódcą syn­
dykatu kryminalnego.

Nakaz pozbawił prokurato­
ra Carey możności zbadania 
zawartości 7 szuflad biurka, 
w którym znajduje się m. in. 
klucze do kasy ogniotrwałej, 
cztery magnetofony i tuzin 
nagranych taśm magnetofo­
nowych.

Funkcjonariusze prokura­
tury i Stanowego Biura Śled­
czego otworzyli biurko i zba-

Oskarżony 
o Łapownictwo

49-letni organizator Unii; 
Kierowców (Teamsters), Fred 
A. Messina został aresztowa-j 
ny przez funkcjonariusy FBI 
i oskarżony o przyjmowanie 
łapówek, wbrew obowiązują­
cej unie ustawie Taft-Hartley 
Act. Łapówki Messina dosta­
wał rzekomo od swego praco­
dawcy, w okresie gdy był 
stewardem Lokalu 705, celem 
“zapewnienia zgody i harmo­
nii wśród pracowników”. W 
sumie otrzymał on 18 łapó­
wek od $118.63 do $167.94.

Ława przysięgłych powiatu 
Cook prowadzi dochodzenia w 
sprawie zarzutów’, że niektó­
rzy asytsenci szeryfa (depu­
ties) byli zmuszeni do opłaca­
nia swych kierowników aby 
uniknąć niekorzystnego przy­
działu pracy. Chicago Tribune 
w wydaniu z 27 czerwca poda- 
je, że sześciu asystentów już 
złożyło zeznania. Twierdzą 
oni, że na przestrzeni ostat­
nich kilku lat dawali kiero­
wnikom działów pjteniąc^e i 
prezenty. Na pytanie co było 
powodem tych łapówek, zezna­
jący powiedzieli, że robili to 
celem uniknięcia nieodpowied­
nich dla nich godzin pracy, 
nagany w raportach i utraty 
posiadanych przywilejów.

Uwaga specjalnej jednostki 
prokuratury, która prowadzi 
dochodzenia pod kierownic­
twem stanowego prokuratora 
Bernarda Carey, zwrócona 
jest na asystenta szefa biura 
szeryfa, któremu podlega 37 
deputowanych i urzędników. 
Szeryf Richard Elrod powie­
dział ub. czwartku, 26 czer­
wca, że dochodzenia ławy 
przysięgłych są dalszym cią­
giem dochodzeń, które on sam 
wszczął. Elrod mówi, że nie 
zdołano ujawnić żadnych do­
wodów winy, ale przyznał, że 

dali część materiału zanim sę­
dzia Covelli wydał nakaz. 
Wysłuchali także treści je­
dnej taśmy, ale stwierdzono, 
że nagrana ona była przed 
kilku laty. Na magnetofon 
nagrane są także wszystkie 
rozmowy telefoniczne gang­
stera i detektywi chcieliby 
zbadać inne taśmy, które mo­
że doprowadziłyby do ujaw­
nienia powodów morderstwa.

Kenneth Gillis i Nicholas 
Lavarone, asystenci prokura­
tora Carey, mają zwrócić się 
w poniedziałek, 30 czerwca 
do sędziego sądu kryminal­
nego, Johna F. Hechingera, 
aby uzyskać zezwolenie na 
otwarcie sejfu. Hechinger 
poprzednio wydał nakaz re­
wizji w czasie której znale­
ziono magnetofon i inne 
przedmioty zawarte w biur­
ku.

Giancana na długo przed 
zabójstwem powiadomił koła 
syndykatu, że pozostawia list, 
“letter of insurance,” który 
zostanie znaleziony przez 
władze w wypadku, gdyby 
zginął z rąk członków syndy­
katu. Detektywi przypuszcza­
ją, że list taki znajduje się 
w kasie ogniotrwałej.

W piątek przybyli do 
Chicago z Houston dwaj 
funkcjonariusze wydz. śled­
czego, którzy śledzili Gianca- 
nę w czasie jego pobytu w 
szpitalu w Houston.

Według przypuszczeń de­
tektywów, Giancana został 
zabity przez innych przywód­
ców zorganizowanego świata 
zbrodni, którzy chcieli zapo­
biec dalszym jego zeznaniom 
przed fed. ławę przysięgłych, 
tym bardziej, że w związku z 
wymienieniem jego nazwiska 
w sprawie rzekomego planu 
zamachu na Castro, Komisja 
Śledcza U.S. Senatu miała 
powołać Giancanę na prze­
słuchania.

“świadkowie mogą złożyć inne 
zeznania przed ławnikami, 
gdzie zeznają pod przysięgą”. 
Jeden z asytsentów szeryfa 
powiedział reporterowi Chica­
go Tribune, że bał się opowie­
dzieć o swych “przygodach” 
funkcjonariuszom E 1 r o d a, 
gdyż mógłby narazić się na 
represje. Elrod potwierdził, że 
podejrzany kierownik biura 
musiał, ma żądanie szeryfa, 
poddać się badaniu przy po­
mocy aparatu wykrywającego 
kłamstwa, jak również jeden 
z jego podwładnych, którego 
przeniesiono do innego działu, 
gdy, podobno, odmówił dalsze­
go wpłacania łapówek. Elrod 
mówi, że badania nie były ko­
rzystne dla podejrzanych.

Kenneth L. Gillis, zastępca 
stanowego prokuratora odmó­
wił udzielenia reporterom 
szczegółów, gdyż dochodzenia 
są w toku. Tribune jednak po- 
daje. że uzyskano z pewnych 
źródeł wiadomości jakoby w 
dodatku do gotówki, wypłaca­
nej w formie “pożycftek”, ro­
biono wpływowym osobom in­
ne prezenty jak ubrania, szy­
te na zamówienie, meble i 
urządzenia domowe, oraz ko- 
lecje w nocnych klubach. Do­
chodzenia trwają.

Osobnik poszukiwany przez 
policję w Champaign za wła­
manie, został postrzelony w 
Chicago, gdy uciekał po obra­
bowaniu sklepu jubilera. 
Charles K. Mills, lat 39, zam. 
311 E. Green, Champaign, 
wszedł do Sawa-Sawa Jewel­
ry Store, 80 W. Madison po 
południu i nakazał zatrudnio­
nej w sklepie Rachel Gor- 
sten, łat 55, by oddała mu 
pieniądze znajdujące się w 
kasie. Zarządzający, Al­
phonse Rodriguez jadł w tym 
czasie śniadanie, w pokoju za 
sklepem. Usłyszał rozmowę i 
włączył automatyczny alarm, 
guzik do którego stale nosił 
w koszuli, podczas gdy Mills 
uciekł, zabierając nieokreślo­
ne ilość pieniędzy.

Według relacji policji zło­
dziej uciekał na wschód po 
Madison, ścigany przez Rod- 
rigueza. Obaj mieli 38-kali- 
browe rewolwery z obciętą 
lufą i Rodriguez postrzelił 
Millsa przed domem nr. 54 
W. Madison. Postrzelonego 
oskarżono o zbrojny napad 
rabunkowy i przewieziono do 
szpitala więzienia powiato-

Seymour Spector, asystent 
dyrektora społecznej łączno­
ści Komisji Zarządzającej 
S z pi t a 1 a m i powiatowymi 
(Cook County Health and 
Hospitals Governing Commis­
sion) zrezygnował z zajmo­
wanego urzędu.

Jak podaje Chicago Daily 
News z 28 czerwca, Spector, 
którego uposażenie wynosiło 
$40,000 rocznie, był w ostat­
nich czasach poddany ostrej 
krytyce ze strony członków 
Rady Powiatowej i podobno 
w piątek, 27 czerwca, według 
jednej wersji został zwolnio­
ny, według drugiej sam zgło­
sił rezygnacje.

Czołowi urzędnicy admini­
stracji szpitala powiedział, że 
nie mogą udzielić żadnej wia­
domości w tej isprawie i skie­
rowali reportera Daily News 
do Little Venson, asystentki 
-Spectora. Venson, ze swej 
strpny też nie udzieliła wia- 

ńffirńości, mówiąc, że wszel­
kich informacji należy zasię- 

od Edwina L. Braeshersa 
'prezesa Komisji.

Braeshers widocznie także 
nie miał chęci na wyjaśnienie 
tej sprawy, gdyż w momencie 
gdy podniósł słuchawkę te­
lefoniczną i dowiedział się, że 
indagującym jest reporter 
Daily News, bez słowa słu­
chawkę powiesił. Dr. David 
Greeley, zastępca dyrektora 
wykonawczego, którym jest 
Murzyn dr James G. Haugh­
ton, wyjechał z miasta w so- 

' botę rano.
Osobnik, który w jego do- 

I mu odpowiada na telefony po- 
I wiedział, że nie wie, gdzie 
| Greeley może być osiągnięty. 
| William J. Silverman, dyrek- 
i tor szpitala powiedział, że w 
czwartek, rozeszły się pogło­
ski o zwolnieniu Spectora, 
ale dokładnych informacji 
nie posiada.

Zimą ub. roku komisarz 
powiatu Cook ostro skrytyko­
wał Spectora za propozycję 
zwiększenia jego pensji do 
$41,844 oraz propozycję bu­
dżetu wydz. łączności społecz­
nej w sumie $130,000.

Zarówno dr Haughton, jak 
i Spector są nieosiągalni i re­
porterzy nie mogli uzyskać od 
nich żadnych wiadomości, ale 
później, jak podaje Chicago 
Tribune w wydaniu z 28-go 
czerwca, Braeshers powiedział, 

I wego. Stan jego zdrowia jest 
zadawalający.

W drugim napadzie na 
sklep jubilera, także w śród­
mieściu, Leo Pevsner, 68-let- 
ni właściciel firmy Leo Pevs­
ner & Co. Jewelry Store, zo­
stał obrabowany i ciężko po­
bity przez parę bandytów — 
kobietę i mężczyznę. Poprze­
dnio telefonowali do sklepu 
zapowiadając swoją wizytę w 
celu nabycia brylantów. 
Pevsner doznał szeregu obra­
żeń twarzy i złamania szczęki 
w wyniku pobicia go kolbą 
rewolweru przez bandytę. 
Ofiarę napadu, przykuta do 
krzesła w jego sklepie, zna­
lazła policja w 20 minut po 
napadzie. Kasa ogniotrwała 
była otwarta, ale nie stwier­
dzono co z niej zabrano. Pevs- 
nera przewieziono do szpitala 
Northwestern Memoriał. Po­
licja poszukuje kobiety, któ­
ra podaje swoje imię i nazwi­
sko jako Jean Schneider, z 
St. Paul, gdyż ona telefono­
wała do właściciecla sklepu 
zapowiadając przybycie w ce­
lu zawarcia transakcji.

że Spector zrezygnował na 
skutek “presji politycznej”. 
Komisja Szpitali Powiato­
wych niejednokrotnie była 
krytykowana z powodu nad­
miernych i niepotrzebnych 
wydatków, co Rada Powiato­
wa uważała za marnotraw­
stwo.

W piątek wieczorem odbyło 
się w studio stacji WSNlS TV 
Kanał 44 ciągnienie wygry­
wających numerów w loterii 
stanowej w nowej grze zwa­
nej Super Siam, (z biletami 
po $1).

Główną nagrodę w wyso­
kości po $1,000 miesięcznie do 
końca życia, z gwarancją na 
conajmniej $400,000 wygrała 
mieszkanka Chicago — Mary 
Hamilton. Po ogłoszeniu jej 
wygranej oświadczyła — iż 
przeczuwała przed ciągnie­
niem, iż wygra. Wygrane pie­
niądze zamierza umieścić w 
banku, a obecnie chce wyje­
chać tylko do Filadelfii, od­
wiedzić córkę jej męża z po­
przedniego małżeństwa. Pani 
Hamilton nie posiada dzieci.

Poniżej podajemy wyloso­
wane w piątek na “Super 
Slam” numery. Są to — 557, 
8502, 14501 oraz 718949.

Kto ma na swym bilecie na 
tę grę, 3 cyfrowy wylosowa-

Wyróżnieni 
Policjanci

66-ciu funkcjonariuszy po­
licji chicagoskiej zostało w 
dniu 25 czerwca odznaczonych 
Fourth Quarter Jaycee 
Awards za wyjątkowe osiąg­
nięcia podczas pełnienia służ­
by. Uroczystość odkuła się w 
budynku Zarządu Parków — 
Chicago Park District Admi­
nistration Building, 425 East 
McFetridge Drive. Nagrody 
wręczyła Liz Carla Neuschel, 
wiceprezeska Jaycees.

Wśród wyróżnionych znaj­
dują się następujący o nazwi­
skach polskich: Patrolowi: 
John S. Domański, R. W. Bo- 
kowski, Raymond Rykowski, 
John C. Chojnacki, Anthony 
G. Opioła, Theodore Kotlarz 
i policjantka Rose Mary Bu- 
rzińska.

Prokurator Żąda 
Kary Śmierci 

Dla 17-Letniego
Jose Macdonado ,lat 17, 

zam. 3435 W. Evergreen, zo­
stał skazany przez ławę przy­
sięgłych sądu kryminalnego 
za rabunek i morderstwo 
Fransico Rivery, lat 50, na 
ulicy za domem ofiary, 1630 
N. Drake. Asytsenci prokura­
tora żądają wyroku śmierci 
na młodocianego bandytę, któ­
rego łupem padło... 40 cen­
tów. Byłby to pierwszy wypa­
dek skazania na karę śmierci 
w powiecie Cook, po zrewido­
waniu ustawy stanowej. Mac­
donado był jednym z 4-ch 
członków bandy “Latin 
Kings”, którzy brali udział w 
morderstwie popełnionym 6go 
września 1974 roku. Twierdzi 
on, że Riverę zabili jego kole­
dzy, ale odmówił podania na­
zwisk.

Daley Zaprasza 
Królową Elżbietę 
Mayor Daley zaprosił kró- 

lowę Elżbietę do odwiedzenia 
Chicago w okresie gdy królo­
wa przybędzie do US latem 
przyszłego roku, z okazji ob­
chodu 200-lecia Niepodległoś­
ci dawnych kolonii brytyj­
skich. Płk Jack Reilly, dyrek­
tor mayora do spraw specjal­
nych imprez, powiedział ub. 
piątku, że zaproszenie wysła­
no za pośrednictwem Dept. 
Stanu. Jeżeli Elżbieta II 
przyjmie zaproszenie mayora, 
będzie to jej druga wizyta w 
naszym mieście. Elżbieta by­
ła pierwszym panującym W. 
Brytanii jak, odwiedził Chica­
go, gdy przybyła do Wietrzne­
go Miasta 6go lipca 1959 roku.

Królowa wraz z mężem ks. 
Filipem będzie oficjalnym go­
ściem prezydenta Forda i pa­
ni Ford w okresie od 6—11 
lipca 1976 roku.

ny numer na żółtym tle wy­
grywa $50. Kto ma 4-cyifirowy 
— na tle pomarańczą, 
wym wygrywa $7'5 lub $150. 
Kto ma 5 cyfrowy numer na 
tle zielonym wygrywa $500 
lub $1,000.

Kto posiada na swym bile­
cie 3-cyfrowy numer w kolo­
rze czerwonym wygrywa $25, 
kto ma 4-cyfrowy numer w 
kolorze czerwonym wygrywa 
$50, a 5-cyfrowy numer w ko­
lorze czerwonym wygrywa 
$100.

Kto posiada zaś 6-cyfrowy 
numer w kolorze niebieskim 
kwalifikuje się do tygodnio­
wego ciągnienia w girze Su­
perstar do nagród, w których 
można wygrać do $1,000 mie­
sięcznie do końca życia.

Należy pamiętać aby mimo 
nie wygrania żadnej nagrody 
obecnie na Super Siam nie 
wyrzucać biletu, gdyż na każ­
dym bilecie jest odcinek z 
numerem. 5-cyfrowym. Ciąg­
nienie na ten numer odbędzie 
się dnia 5 września i można 
wygrać na ten numer różne 
nagrody do $1,000 tygodnio­
wo, do końca żydia.

Drugą nagrodę w piątek w 
Super Siam, w wysokości 
$25,000 wygnała Jessie A. Mc­
Cue z Bradley, trzecią nagro­
dę w wys. $10,000 wygrał Ro­
man Gron z Chicago. Dwie 
nagrody po • $5,000 każda wy­
grali panna Florence H. Au­
gustine z Chicago i Joseph 
W. Phelps ze Streator Ill.

Przypominamy również, iż 
wygrane w wys. $25 lub $50 
w Super Siam można otrzy­
mać u każdego agenta sprze­
daży biletów loteryjnych. 
Wyższe zaś wygrane można 
będzie otrzymać w jednym z 
ośrodków loteryjnych, któ­
rych jest kilka m. inn. pnr. 
160 N. La Salle, w Chicago, [ 
pokój nr 729.

Chicagoski policjant, 11- 
letni wetetran pracy w De­
partamencie Policji, został 
aresztowany i oskarżony o 
usiłowanie zgładzenia wła­
snego syna. Incydent miał 
miejsce w niedzielę, rano w 
czasie wędkarskiej eskapady 
na jeziorze Michigan.

16-letni Michael Loughnane 
zeznał, iż ojciec wyrzucił go za 
burtę łodzi w drodze powrot­
nej do ^„,-nham Harbor. Łódź, 
jak się okazało, była wówczas 
w odległości 6 mil od brzegu.

W wyniku wstępnego śledz­
twa ustalono, iż James Lough­
nane, lat 38, wykupił niedaw­
ne dwie polisy ubezpieczenio­
we na swojego syna, opiewa­
jące w sumie na $120,000.

Michael mieszka ze swoją 
matką na przedmieściu Arl­
ington Heights, podczas, gdy 
jego ojciec mieszka na Połu­
dniowej Stronie Chicago ze 
swoją drugą żoną. 16-letni 
oświadczył, iż żył z ojcem w 
jak najlepszych stosunkach i 
kilka dni temu wyjechali tą 
samą łodzią na ryby bez żad­
nego incydentu. 

35-letnia wdowa po milio­
nerze oddała się w ręce poli­
cji po wydaniu na nią aktu 
oskarżenia za zabójstwo mę­
ża. Śledztwo trwało przeszło 
rok. Roger Saad, lat 37, został 
znaleziony martwy w swojej 
rezydencji wartości ćwierć 
miliona dolarów na przedmie­
ściu Hinsdale dnia 19 czerwca 
1974 roku. Małżonka ofiary, 
Lana Saad, Obecnie lat 35, 
zadzwoniła wówczas do poli­
cji i powiadomiła posterunek 
o śmierci męża. Zwłoki zna­
leziono w łóżku. Obok leżał 
pistolet.
Po przeprowadzeniu badań 
laboratoryjnych, gdzie wyko­
rzystano nawet reaktor ato­
mowy, stwierdzono ponad 
wszelką wąpliwość, iż Saad 
nie popełnił samobójstwa. Re­
wolwer leżał z lewej strony 
i strzał był oddany w lewą 
skroń. Znajomi zeznali, iż ten 
ani nie był mańkutem, ani 
też nie miał zamiaru odebrać 
sobie życia.

Szef sądu okręgowego po­
wiatu Cook John S. Boyle za­
przysiągł w piątek 127 sę­
dziów, t.zw. “associate jud­
ges” na 4-letnią kadencję, z 
płacą wynoszącą $37,500 rocz­
nie.

Wśród zaprzysiężonych 
znajdował się Archibald T. 
LeCesne, który przez okres 
ostatnich 13-tu lat był asy­
stentem US prokuratora na 
Północny Dystrykt stanu Illi­
nois.

Federalny prokurator gene- 
relny stanu Illinois James R. 
Thompson był obecny na uro­
czystości zaprzysiężenia, któ­
ra odbyła się w Civic Center 
i w swym przemówieniu pod­
kreślił z uznaniem zasługi A. 
Le Cesne. Określił go jako wy­
bitnego i poświęconego służbie 
publicznej pracownika, który 
przypuszczalnie brał udział w 

I tylu rozprawach sądowych 
J jak żaden z federalnych pro­
kuratorów dotąd.

Le Cesne, który pochodzi z 
, New Orleans i ukończył wy­
dział prawa na Uniw. Har­
vard, pełnił urząd asystenta 
stan. prokuratora w Chicago 
od 1949 do 1952 roku. Był on 
wybrany na uzupełnienie wa-

sam stał przy sterze i nie 
chciał odchodzić. Ojciec rze­
komo powiedział mu, aby za­
czekał aż przybiją do przy­
stani.

W chwilę później ojciec za­
szedł go z tyłu i wyyrzucił za 
burtę. Michael, wytrawny 
pływak, przez godzinę utrzy­
mywał się na powierzchni do­
póki nie został wyłowiony 
przez prywatną żaglówkę

Swoim wybawcom, którzy 
udawali się do Burnham Har­
bor, powiedział, aby zmienili 
kurs w obawie przed ojcem, 
który “jest policjantem i ma 
rewolwer”.

Ani Michael ani jego matka 
nie wiedzieli nic o ubezpie­
czeniu syna przez James 
Loughnane.

Patrolowy Loughnane zo­
stał osadzony w areszcie w 
kwaterze policji pnr. 1121 S. 
State, gdzie normalnie pra­
cuje. Prokurator prowadzi 
dalsze śledztwo.

Pozostawił
291 Spadkobierców

Kiedy po kilku miesięcz­
nym dochodzeniu ustalono, iż 
Saad padł ofiarą morderstwa, 
Zaczęto gromadzić materiał 
dowodowy. W toku śledztwa 
uznano, iż wdowa winna zo­
stać oskarżona ze względu na 
szereg faktów nasuwających 
podejrzenia prokuratury.

Wszelkie szczegóły odnoś­
nie tego są utrzymywane do­
tychczas w ściisłej tajemnicy 
i tak będzie przynajmniej do 
oficjalnego rozpoczęcia proce­
su i przedstawienia wywodów 
przez prokuratora. Mrs Lana 
Saad, zam. pnr. 2 Charleston 
Road w Hinsdale — została 
zwolniona do czasu sprawy 
— za kaucją w wysokości 
$100,000.

Roger Saad, którego fortu­
nę oszacowano na $13 milio­
nów, był założycielem li wła­
ścicielem firmy rozprowadza­
jącej na rynki części samo­
chodowe. Firma ta mieści się 
zwolniona do czasu rozprawy 
powiecie Du Page.

kansów wraz z czterema inny­
mi w ostatnich czasach przez 
pełny skład 137 sędziów Sądu 
Okręgowego.

Wśród innych, którzy zo­
stali w piątek zaprzysiężeni, 
znajdowali się Francis Barth, 
asystent administracyjny 
przewodniczącego rady powia­
towej pow. Cook George’a 
Dunne i Rosemary. E. Du- 
schene z Evergreen Parku, 
która była swego czasu prze­
wodniczącą Women’s Bar 
Assn. na stan Illinois.

W bieżącym tygodniu ma 
być zadecydowany wybór na 
sędziego między Frank J. 
Maher’em, długoletnim praw­
nikiem na południowej stronie 
miasta a Vincent’em Benti- 
evnga, pomocnikiem w dzie­
dzinie spraw legalnych szery­
fa powiatowego Richarda J. 
Elroda.

W piątek w zeszłym tygo­
dniu zaprzysiężeni zostali rów­
nież sędziowie “associates” w 
liczbie 14-tu, którzy uznani 
byli za niewykwalifikowanych 
przez Chic. Stowarzyszenie 
Adwokatów, ale mimo to wy­
brani oni zostali przez pełny 
skład 137-miu sędziów Sądu 
Okręgowego.

WAŻNA WIADOMOŚĆ
W piątek, 4-go lipca br., z okazji Federalnego Świętą 

INDEPENDENCE DAY V’xA 
(Dzień Niepodległości)

Dziennik Związkowy nie wyjdzie spod prasy. 
WEEKENDOWE WYDANIE UKAŻE SIĘ . 

W CZWARTEK, 3 LIPCA.
Ogłoszenia handlowe do wyżej wymienionego wydania 
przyjmowane będą do WTORKU, 1-go lipca, do godziny 
4-ej po południu.
Ogłoszenia drobne — do ŚRODY, 2-go lipca, do godziny 
2-ej po południu.
Nekrologi przyjmowane będą jeszcze w czwartek, 3-go 
lipca, od godziny 7-ej do 8-ej rano TYLKO.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

NEW YORK. — Mrs. Rose Arantes Do Nascimento, mał­
żonka słynnego piłkarza Pele, nie ukrywa swego zadowo­
lenia z dowodów popularności małżonka wśród kibiców 
piłki nożnej obecnych na konferencji prasowej. Pele 
(nieobecny na zdjęciu) podpisał kontrakt z tutejszą dru­
żyną na $4.7 miliona. (UPI)
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EVERETT, WASH. — Mary Shields, która od dziecka 
jest sparaliżowana, otrzymała gorącą owację od swoich 
koleżanek i kolegów podczas uroczystości odbierania dy­
plomów ukończenia szkoły średniej. 19-letnia Mary chce 
zostać w przyszłości socjologiem. (UPI)

Dawali Łapówki Przełożonym 
Za Otrzymanie Lepszej Pracy

Szef Prasowy Szpitali 
Powiatowych Zrezygnował 

Pensja Roczna Seymoura Spectora 
Wynosiła $42,000

Mieszkanka Chicago Wygrała 
Po $1,000 Miesięcznie Na Loterii

Ostatnim razem obaj > wy­
płynęli o godz. 5-ej rano. Ni- 

I kogo oprócz nich nie było na 
pokładzie dużej, liczącej 25 
stóp długości łodzi. Około go­
dziny 11:30 przed południem 
chłopiec twierdzi, iż poprosił 
ojca o pomarańczę, ponieważ

93-letni farmer z Kewanee, 
Ill., który zmarł w ub. tygo­
dniu, pozostawił 291 spadko- 
hiorców z najbliższej rodziny. 
Levi Kropf osierocił żonę, 6 
synów, 6 córek, 77 wnuków, 
195 prawnuków, dwoje pra- 
prawniłków, brata i dwie sio­
stry.

35-Letnia Wdowa Oskarżona
o Zabójstwo Swego Męża

Szef Sądu Okręgowego J. Boyle
Zaprzysiągł 127 Delegatów


